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P M pokolenie
podnosi głos.

Młode pokolenie — to ludzie poczęści
już dojrzali albo tacy, którzy zamierza
ją wejść w życie. Obojętne, czy to są

inteligenci czy też pracownicy fizyczni.
Wszystkim wspólna jest rozpaczliwa
beznadziejność — przed wszystkimi
zamknięte są drzwi do szczęścia, do

pracy i chleba. Niewielka tylko część
dorastającego pokolenia widzi przed so
bą jasną drogę życia. Reszta szamoce

się z losem dopóty, dopóki nie straci
nadziei i sił do walki. A wtedy rozpo
czyna się bunt przeciw istniejącemu po
rządkowi rzeczy, przeciw niesprawiedli
wości społecznej.

Tem po części tłumaczy się tak licz
ny udział zwłaszcza młodych inteligen
tów we wszelkich ruchach skrajnych.
Zwłaszcza ze strony młodzieży, wycho
w'anej przez sanację, która jędrzejewi-
czowskim systemem pozbaw'iła ją ha
mulców moralnych. Trzyma się jeszcze
młodzież w dobrych t'radycjach katolic
kich i narodowych wychowana, ale i

ona w'ątpić zaczyna i ona w'oła także
0 zmiany, o przebudowę. Starsze spo
łeczeństw'o m usi dosłyszeć jej w ołania

1musi starać się wniknąć w treść jego.
Musi to się stać zawczasu, aby się nie

wytworzy'ła przepaść między Starymi
i młodymi.

Gdy się czy-ta rozmaite pisma, w

których młodzi pisują, bywa się często
niemile dotkniętym ich tonem. To nas

jednak zrażać nie powinno, bo obok

plew rew'ołucyjno-moralnych znajdują
się tam często ziarna poważnej myśli,
które na uw'agę zasługują, Tem więcej,
jeżeli pochodzą z kół młodzieży uczci
w'ej, a tylko wytrąconej z równowagi
życiową niedolą.

W ostatnim czasie otrzymaliśmy
kilka takich listów, z których dwa na

szczególną zasługują uwagę. Podajemy
dziś streszczenie jednego z nich, póź
niej zamieścimy drugi. Autorem dzi
siejszego listu jest p. J. Jankowski z

Tczew'a, znany już Czytelnikom naszym.
Dużo, widać, myślał nad losem swoim
i swoich rówieśników oraz nad sposoba
mi zaradzania złu. Nie wszystko oczy
w'iście możemy w'ydrukować, ale nie
jedno należałoby wziąć pod uwagę.

Główną przyczynę zła widzi p. J. w

ustroju liberalno-kapitalistycznym. Ob
cy przeważnie kapitał, zorganizow'any
w' mafję, wysysa dobrobyt kraju. Opie
rając się na systemie w'alutowym, opar
tym o złoto, wywozi ten kruszec zagra
nicę i powiększa w ten sposób powszech
ną nędzę. Polski lad pracujący spadł
do roli murzyna, wyzyskiwanego przez
ową mafję. Po odzyskaniu wolności

politycznej popadliśmy w niewolę go
spodarczą, a przez ISO lat niewoli za

mało widocznie się nauczyliśmy, aby
te kajdany z siebie otrząsnąć.

Strasznie nam się przedstawia obraz

naszej nędzy na tle zdobyczy naszych
sąsiadów.

Byt rodzin został podkopany. Miljo-
ny ludzi skazanych na charłactwo fi
zyczne i duchowe. Zaczyna szerzyć się
niebywała zgnilizna moralna. Rozwy
drzenie w pokoleniach najmłodszych.
Rodzina pochłonięta bez reszty walką
o chleb, walką z bezustannie czyhają
cym głodem, nie jest w stanie przeciw
działać. Ba, w'łasnem rozigraniem ner
w'ów i zobojętnieniem na sprawy mo
ralne rozwydrzenie to potęguje. Wóła-
łiie o nawrót do stosowania w systemie

wychowawczym kary chłosty, jak tego
chce niejakiś ,,Scypio" (pseudonim au
tora artykułu zamieszczonego w jednym
z ostatnich numerów ,,Przew. Katolic
kiego") zakrawa na jakieś w'ielkie nie
porozumienie i bolesny żart.

W dorastających pokoleniach szerzy

się straszne zepsucie, gdyż tracą one na

dzieję na możliwość znalezienia przy
stani w naturalnych, przez religję zale
canych związkach. W tem w'łaśnie tkwi
źródło potęgującej się histerji i po
wszechnej chęci ucieczki od życia z jed
nej strony, z drugiej zaś — ślepy skok
w bezdeń rozpusty nie gwoli zaspoko
jeniu instynktów, lecz zagłuszenia krzy

ku duszy i serca, duszy i serca na roz
drożu.

Potęguje się nienawiść społeczna.
Td nieuniknione następstw'o nieubłaga
nej walki i współzawodnictwa o byt,
o prawo do życia.

Oto zło widoczne, rzucające się wr

oczy każdemu. Temu złu czas najwyr-

Francja na wzburzonej fali strajków.
Rząd Bluma stawia pierwsza kroki w niezwykle trudnej sytuacji.

Paryż. (PAT) W pierwszych dniach

urzędowania nowego rządu Paryż miał

wygląd niezwykły. Wszystkie wielkie
dzienniki informacyjne nie ukazały się
wcale. Kioski sprzedawców gazet, w

myśl wczorajszej uchwały zakomuni
kowanej wydawcom, a żądającej pod
w'yższenia prowizji od sprzedawanych
dzienników były na calem mieście zam
knięte.

LEON BLUM
wódz socjalistów francuskich objął rządy

Francji;

W halach praca została podjęta już
w'czoraj w nocy. Jednak wskutek straj
ku tragarzy na dworcach kolei zachod
niej, przez które głównie dowożono żyw
ność do Paryża, zaledwie część normal
nego dow'ozu żywności mogła zostać za
brana i rozprzedana pomiędzy właści
cieli sklepów i magazynów spożyw
czych. Dotychczas brak żywności nie
dał się odczuć — z wyjątkiem ryb.

Natomiast coraz mocniej zaznacza

się brak benzyny, przez co ruch samo-

chodów prywatnych, a nawet taksów'ek
został nieco zmniejszony.

Dziś zastrajkowała również wielka

rzeźnia paryska ,,La Villette" oraz wiel
kie magazyny towarowe ,,Printempsl\
,,La Fayette", ,,Trois Quartiers" i t. zw'.

,,Magazyny o jednolitych cenach". Za
nosi się także na strajk w bankach, na
tomiast strajk kelnerów w kawiarniach

został dziś zażegnany.
Drobne incydenty nastąpiły dziś zra-

na u wylotu niektórych dróg, prowadzą
cych do Paryża, gdzie strajkujący usi
łowali zatrzymać samochody ciężarowe,
wiozące żywność do hal. Te grupy
strajkujących zostały jednak szybko
rozproszone.

Z całej prowincji nadchodzą ze

wszystkich stron wiadomości o coraz

to nowych strajkach wybuchających
w coraz to innych ośrodkach przemy
słowych. ,,Populaire" w wydaniu po
raniłem przynosi całą stronę informacyj
o strajkach w poszczególnych zakładach

i ośrodkach przemysłowych Francji.
Rano sytuacja strajkow'a

zaostrzyła się,

poniew'aż przedsiębiorcy nie zgodzili się
na ponowne podjęcie rokowań ze straj
kującymi. Jednocześnie w okręgu pół
nocnym, którego ośrodkiem jest Lille
i Roubaix, właściciele szeregu przedsię
biorstw', uprzedzając wybuch strajków
zamknęło fabryki ogłaszając lokaut.

W tych w'arunkach nowy rząd, któ
ry już wczoraj natychmiast po przedsta
w'ieniu się prezydentowi republiki, prze
prowadził objęcie urzędowania przez
nowych ministrów w dwóch resortach:

spraw w'ewnętrznych i pracy, przystą
pił do przywrócenia w kraju normalne
go życia, zakłóconego bardzo gwałtow
nie przez sytuację strajkową. Pierwsze

wystąpienie nowego premjera przez
radjo było poświęcone temu właśnie za
gadnieniu.

P. Prezydent z wizytą u ks. kardynała
Kakowskiego.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej, prof.
Ignacy Mościcki, złożył w'izytę ks. kar
dynałowi Rakowskiemu, składając mu

życzenia z racji złotego jubileuszu ka
płaństwa. (KAP).

P. Prezydent Rzeczypospolitej
odznaczony najwyższym orderem

szwedzkim.

Warszawa, 6-. 6. (PAT). Dnia 5 bm.

został przyjęty na specjalnej audjencji
przez P. Prezydenta Rzplitej poseł
szwedzki E rik Boheman, który w'ręczył
P. Prezydentowi z okazji 10-lecia jego
prezydentury odznaki orderu Serafinów,
najwyższego odznaczenia szwedzkiego
wraz z listem króla Gustaw'a V-go.

Order Serafinów ustanow'iony został
około 1920 r. przez króla Magnusa I-go.
Nadany jest panującym i najwyższym
dostojnikom. Posiada tak jak order
Orła Białego jedną tylko klasę.

Blum juz obiecuje.
Paryż, 6. 6. (PAT) Ministerstw'o pra

cy ogłasza następujący komunikat:
Ostatnie wiadomości wskazują
na rozszerzenie się ruchu strajkowego.

Powodem ruchu jest fakt, iż w wyniku
zwycięstwa frontu ludow'ego robotnicy
sądzą, iż nadszedł czas dla poprawy wa
runków ich bytu. Lecz położenie poli
tyczne z chwilą objęcia władzy przez

nowy rząd całkowicie zmieniło się. Pro
gram, który premjer jutro przedłoży
izbom, zawierać będzie wszystkie żąda

nia pracowników. Wzywamy więc pra
cow'ników, aby liczyli się. ze zmianami
w położeniu politycznem.

Rząd przedstawi niezwłocznie

projekt ustawy o czasie pracy,
o minimum płac

i uczyni w'szystko, aby stały się one

prawem jak najszybciej. Odwołujemy
się w'ięc do zdrowego rozsądku pracow
ników', aby nie popełniono fatalnych
błędów, któreby skompromitować mogły
szczęśliwie osiągnięte zdobycze.

Z uroczystości jubileuszowych F. Prezydenta Rzplitej.

P. Prezydent prof. Mościcki przyjmuje w dniu 10-lecia swych rządów defilado wojska
na placu Mokotowskiem w Warszawie.



Str. 2. /.DZIENNIK BYDGOSKI'% niedziela, dnia 7 czerwca 1936 r. Nr. 132.

szy wydać śmiertelną, walkę. T u piękne
pole popisu dla duchowieństwa kato
lickiego, którego prawdziwie i szczerze

apostolska praca szerzącemu się złu ta
mę położyć może.

Ugrupowania polityczne, zrzeszone

pod sztandarem Chrystusa, jeśli nie

chcę. przekreślić swej szczytnej misji
dziejowej, muszą się zmobilizować. Nie
tylko zmobilizować. Muszą natychmiast
szczerze i bezwzględnie zmienić taktykę
bojową. Zaprzestać szermierki czczą
frazeologją, budzącą w głodujących
masach jedynie odruch niechęci i nie
stety coraz częściej nienawiści, budzą
cą kryzys zaufania. O tem dobitnie

mówią wypadki ostatnich dni na are
nie świata. We Francji, Belgji (w Hi-

szpanji i w Niemczech przedtem), ugru
powania nibyto katolickie, a w gruncie
zupełnie jałowe — umiejące głosić
mgliste hasła, a nie umiejące głodnym
mówić o chlebie, zebrały swe żniwo.
Żniwo, na jakie zasłużyły.

— Nam wyciągnąć z tego naukę. Z

kilkudziesięciu małych obozów czas

stworzyć jeden potężny obóz politycz
ny. Frazesy przekuć w program jasny
a przemyślany, opracowany w najdrob
niejszych szczegółach. Program, który
by mówił nie jak myśleć o dostarcze
niu Chleba głodującym, lecz wskazał,
jak im go rzeczywiście dostarczyć. Pro
gram, któryby raz na zawsze przekre
śli! charakter defenzywny — obronny
— katolicyzm u i zapoczątkował oienZy-
wę etyki chrześcijańskiej we wszystkich
dziedzinach życia ludzkiego.

Trzeba wysunąć bezzwłocznie hasło

gruntownej przebudowy ustroju spo
łecznego. Rozpiętość między nizinami
a szczytami społecznemi musi skur
czyć się potężnie ku środkowi. Jeżeli
to się stanie, międynarodówka lewico
wa utraci całą swą siłę atrakcyjną i

zniknie z powierzchni świata raz na

zawsze. W arto się o to pokusić.
Polsce i owszem nie wzorować się na

obcych. Ale też na m iły Bóg nie tkwić
w takim bezwładzie jak obecnie. W ię
cej wiary w siebie, więcej wiary w wła
sny naród.

— Polska musi przeobrazić się, musi

stanąć na takiej wyżynie moralnej i

matcrjalnej, opromieniona podziwem
i szacunkiem obcych, że o jej pierś roz
biją się wszelkie burze, idące obecnie

zewsząd na świat.

Słońcem sprawiedliwych praw, Szczy
tnem bohaterstwem sytego i twórczego
narodu, honorem walki ze złem, mało
ścią i zakłamaniem niech zabłyśnie na

ponurem tle bezprawia i brutalnej siły
panującej wszechwładnie w życiu mię-
dzynarodowem. Polsce — mieczem się
bronić, sercem zdobywać.

To sen wieszczów naszych. Przekuj-
my ten sen wielkich serc polskich w

czyn.

Posiedzenie parlamentarnej
grupy pracy.

Warszawa, 6. 6. (teł. wł.). Wczoraj
odbyło się zebranie parlamentarnej gru
py pracy, poświęcone zagadnieniom
polityki gospodarczo-społecznej. N a tle
referatu, wygłoszonego przez pos. To
maszkiewicza rozwinęła się obszerna

dyskusja, w której na pierwszy plan
wysunięte zostało przez pos. Dncha za
gadnienie spółdzielczości pracy (spół
dzielnie wytwórcze). Zgłoszone w tej
sprawie tezy zostaną przygotowane do

szczegółowej dyskusji na dzień 1 lipca
bież. roku.

W

Wobec fałszywych wiadomości, któ
re stały się przyczyną przedwczesnych
uchwał jednej z organizacji pracowni
czych, parlamentarna grupa pracy
stwierdza, że żadnego programn walki

z bezrobociem dotychczas nie uchwaliła.

PGP od kilku miesięcy zajmuje się dy
skutowaniem i ustaleniem swych po
glądów na różne dziedziny zagadnień,
dotyczących świata pracy. W związku
z tem zgłoszony został m. in. projekt
tez w sprawie bezrobocia, opublikawany
w prasie jako projekt. Będzie on wraz

z innymi projektami przedmiotem ob
szernej dyskusji w dniu 1 lipca br. i do
piero wtedy powzięte zostaną uchwały,

stanowiące wyraz programowych za
mierzeń PGP, (r)

Wskrzeszenie sanacji
saowei Icsrinie

nie msgwołts mineągi uznam,
(Ma marginesie mowy premjera Składkowskiego).

Warszawa, 6. 6. (Tel. wł.). Mowa pro- J

mjera wywołała liczne komentarze w|
prasie stołecznej. Sen. Koskowski w

,,Kurjerze Warszawskim" przyznaje, że
można się zgodzić z premjerem, iż jego
przemówienie nie miało charakteru

expose. Istotnie gen. Składkow ski pozo
stawił całe zagadnienie praktycznego
programu prac wewnętrznych na bo
ku: przyznał, że jeszcze nie opracował
,,planu walki" z kłopotami domowemi:
odesłał pp. posłów do przyszłych wyja
śnień wicem inistra p. Kwiatkowskiego
na kom isji sejmowej. Ponieważ jednak
sam zaraz oświadczył, że pra gnie ,,scha
rakteryzować oblicze polityczne gabine
tu", niepodobna więc nie uznać jego
przemówienia za coś więcej, od zwy
kłych wynurzeń wśród kolegów posłów.

Rzeczywiście — pisze sen. Koskowski
— gen. Składkowski dał nam wczoraj
obraz systemu rządzenia, który właśnie

po jego nominacji zapanował w Polsce.

System ów — według słów p. premje
ra — podlega na tem, że ,,epoka genju-

szu komendanta nie skończyła się wraz J

z jego śmiercią. Żyjemy - mówił pre- j
mjer — dalej w tej epoce. j

Wspominając o roli generalnego in
spektora Rydza-Śmigłego w tworzeniu

obecnego rządu, o czem też mówił pre
m jer, sen. Koskowski pisze: Dotychczas
panowało u nas przekonanie, że kon
stytucja kwietniowa, rozstrzygnąwszy
kwestję u stroju państwowego Polski,
ustaliła zarazem mechanizm władzy
wykonawczej.

Wnosi dalej, że nowy ustrój przecho
dzi próbę i może wykazać potrzebę
zmian. ,,Jednak n ik t nie przypuszczał,
że do egzaminu z tak znaczną popraw
ką (konstytucji — red.) przyjdzie de
facto za k ilk a już miesięcy".

Kończy oświadczeniem, że ,,najdosko
nalszym środkiem oceny czyjejś pracy
będzie zawsze doświadczenie. Należy
pod tym względem odpowiedzieć życze
niom gen. Składkowskiego i sądzić jego
rządy według czynów".

Bez zmiany systemu nie ruszymy
Z SBBiefSCCB.

Naogół dzisiejsza prasa niezależna

podkreśla, że znowu widzimy, iż p. Pre
zydent Mościcki, bynajmniej nie upojo
ny władzą, gotów jest dzielić ją z ludź
mi, do których ma niezachwiane zaufa
nie. Generalny inspektor sił zbrojnych
został powołany do głosu w kwestji
mianowania rządu wykonawczego, o

czem nowy premjer poinformował ogół
polski. Taki obrót rzeczy nie może nie
oznaczać, iż P. Prezydent pragnie, aby
w dźwiganiu olbrzymiego ciężąni Wła

dzy, który nie oszczędziła konstytucja
kwietniowa, była mu udzielona pomoc

naczelnego czynnika w wojskowości.
Wczoraj pan premjer zaprezentował z

całą szczerością nowy system rządów
w Polsce. i

,,Goniec Warszawski" jak zresztą i
inne pisma widzą w zapowiedzi premje
ra o nowej organizacji politycznej od
grzewanie, czy też wskrzeszanie sanacji
v,- takich lub. innych formach. To wszy
stko ni'e --wykrżeśze w narodzie iskry

wiary i entuzjazmu, bez których nawet

marzyć nie można o wielkiej i skutecz
nej pracy organizowania Polski.

,,Albo zdobędziemy się na całkowitą
likwidację systemu, a.lbo też będziem y
w dalszym ciągu ,,kwasić się" w bez
kształtnych formach dzisiejszej rzeczy
wistości politycznej".

Socjaliści się o^ raziii.
Socjaliści bardzo obrazili się na pre

mjera, że ich skarcił za współpracę z

komunistami. Na ten temat pisze ,,Ro
botnik": ,,N ikomu, absolutnie nikomu
nie przyznamy nigdy prawa moralnego
kwestjonowania, choćby w formie naj
bardziej pośredniej, naszego stosunku
do Polski. Chcielibyśmy, aby to było
raz na zawszo zrozumiane".

Żydzi niezadowoleni.
A co żydzi piszą o mowie premjera?.
,,Nasz Przegląd" pisze: wStyl osobli

wy, przetłumaczony na program, zawie
rał nawet i dla ludności żydowskiej pe
wne wskazania. W tych ciężkich chwi
lach, gdy paragrafy konstytucji o rów
nouprawnieniu brzmią, jak marzenia,
gdy Przytyk, Mińsk Mazowiecki, Zagó
rów stają jak widmo, posłowie żydow
scy puścili mimo uszu przykre słowa o

tolerowaniu walki ekonomicznej z ży
dami, a wchłaniali z uczuciem ulgi za
powiedź bezwzględnej w a lk i z ekscesa
mi".

Oto małe pokłosie z mowy premjera.
Nie trzeba chyba dodawać, iż prasa

prorządowa nie szczędzi największych
pochwał dla nowego premjera i jego
mowy. (r)

w dalszym ciągu zeznają iutiadhoiuie osharżenia.
Grudziądz, 6. 6. (Tel. wł.). Grudziądz

ki proces przeciwko b. staroście dział
dowskiemu dr. Twardowskiemu i towa
rzyszom trwa. W e wczorajszy piątek
sąd przesłuchiwał dalszych świadków

oskarżenia. M . in. zeznawał b. inspek
tor Samorządowy a obecny naczelnik

Woj. W ydziału Społeczno-Politycznego
dr. Banaś z Torunia. Dziś w sobotę
słuchani będą liczni powołani przez

prokuratora osadnicy z nadgranicznego
powiatu działdowskiego. W poniedzia
łek proces zostanie zawieszony, a wzno
wienie postępowania dowodowego na
stąpi We wtorek rano. Oczekiwane z

największem zainteresowaniem przez
cale społeczeństwo zeznania wojewody
pomorskiego Kirtiklisa, wicewojewody
białostockiego Zgrzebnioka oraz powo
łanego przez obronę dr. Twardowskiego
wojewody stanisławowskiego Starzyń
skiego (dawniejszy wicewojewoda po
morski) przewidziane są na środę, 10

czerwca.

*
.

*

Ee względu na bardzo obszerny m a
terjał sprawozdawczy, szczegółowy re
portaż z rozprawy piątkowej i sobotniej
przyniesiemy w numerze poniedsiałko.
wym.

Dodatkowe kredyty na rok 1936-37.
Warszawa, 6. 6. (tel. wł.). Wczoraj

odbyło się posiedzenie kom isji budże
towej. W obradach wziął udział wice
minister dr. Grodyński.

Na wstępie pos. Hołyński zreferował

projekt ustawy o dodatkowych kredy
tach na r. 1936-37 w związku z nowemi

wydatkami w kwocie 403200 zł na cele
kontroli dewizowej. Sprawozdawca ujął
swój referat tylko z punktu widzenia

budżetowego, wprowadzając poprawki,
projektowane przez rząd, a podwyższa
jące kwoty na cele kontroli dewizowej
o 80 tys. zł.

Referent zrobił zastrzeżenie, że sumy
przewidziane w art. 1 mogą być prze
znaczone na przyjęcie urzędników kon
traktowych a nie etatowych.

Wiceminister Grodyński imieniem

rządu wyraził zgodę na to zastrzeżenie.

Komisja przyjęła omawiany projekt
ustawy wraz z poprawką rządu.

Po referacie pos. Wojciechowskiego
przyjęto drugi projekt ustawy o dodat
kowych kredytach na r. 1936-37. Cho
dzi tu o wydatki w sumie 100 tys. zl,
związane z Urządzeniem w W ilnie uro
czystości pogrzebu serca Marszałka Pił
sudskiego. (r)

Konfroia dewiz nie działał
Warszawa. (PAT) W ciągu trzeciej

dekady maja zapas złota w Banku Pol
skim zmniejszył się o 7,5 miij. zł do

374,5 m ilj. , zaś stan pieniędzy zagra
nicznych i dewiz obniżył się o 0,4 do 6,5
m iljonów złotych.

Suma wykorzystanych kredytów
wzrosła o 33,7 m ilj. zł do 851,1, przyezem
portfel wekslowy zwiększył się o 2,7
m ilj. do 659,4 milj., portfel zdyskontowa
nych biletów skarbowych wzrósł o 3,2

m ilj. do 57,3 m ilj. zł. Stan zaś pożyczek
lombardowych wzrósł o 27,8 do 134,4
miljonów złotych.

Zapas polskich monet srebrnych i
bilonu obniżył się o 34,4 do 12,44 milj. zł.

,,Inne aktywa" zwiększyły się o 15,3
m ilj. do 238,2, ,,inne pasywa" zaś zwięk
szyły się o 1,0 milj. zł od 324,1.

Natychmiast płatne zobowiązania
spadły o 52,1 do 123,1 m ilj. zł.

Obieg biletów bankowych — w wy
niku wyżej omówionych zmian, wzrósł

o 00,4 m ilj. zł do 1,081,1.

Pokrycie złotem wynosi 33,73, stopa
dyskontowa 5 proc., stopa pożyczek za
stawnych 6 procent.

Bilans powyższy wykazuje, że kon
trola dewiz nie działa sprawnie. Pra
wdopodobnie nie wiadomo poco i naco

płacimy zobowiązania zagraniczne, za
miast ogłosić wzorem Niemiec ,,Stillhal-
teabkommen". Ale i na to czas przyj
dzie. Jeszcze jest 3,73 proc., które gdy
znikną jako nadwyżka ponad statutem,
(30 proc.) będziemy mogli przestać pła
cić. Tak więc o złotego obawiać się nie
trzeba. Są środki na jego obronę.

Tajna organizacja niemiecka miała

własnych kurierów.
Katowice. (Tel. wł.). w trzecim dniu

procesu członków tajnej organizacji hi
tlerowskiej trybunał przesłuchał dal
szych 10 oskarżonych. Na szczególną
uwagę zasługują zeznania oskarżonego
Karola Pilorca, lat 36, urzędnika pry
watnego, który w ciągu kilku ostatnich
lat był członkiem niemal wszystkich
istniejących na Śląsku organizacyj nie
mieckich.

Oskarżony Oswald Kusch, odpowia
dając z wolnej stopy, zeznaje, że do or
ganizacji wstąpił w celu uzyskania
pracy.

Ważniejsze zeznania były osk. Sty-
letza, który w organizacji pełnił pracę
kurjera pod pseudonimem Smolka.
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Blum - to początek bolszewizacji Francji.
Liga Narodów na zakręcie. - Wrzód austri'acki i Mata Ententa.

Japonja wyciaga korzyści.

Psslifi'le

Gabinet Bluma jest 101-szym gabine
tem Trzeciej Rzeczypospolitej. 100 było
gabinetów mieszczańskich, a teraz czy
będzie 100 socjalistycznych, czy też tyl
ko jeden, po którym przyjdzie 99 komu
nistycznych?

W Izbie Deputowanych rozkład sił

jest taki, że są, możliwe dwa rodzaje
większości: wszystkie stronnictwa pra
wicy razem z radykałami, albo też

,,front ludowy" t. j . radykałowie, socja
liści i komuniści. Teoretycznie więc
istnieje możliwość przesunięcia środka

władzy na prawo w wypadku, gdyby
radykałowie poczynili zbyt smutne do
świadczenia przy współpracy z Blumem.
Ale to jest tylko teorja. Praktycznie bo
wiem stało się tak, że rząd Bluma przy
chodzi do władzy nietylko w następ
stwie zwycięstwa wyborczego lewicy,
ale również w okresie zanarchizowania

Francji przez strajki okupacyjne pół
m iljona robotników, działających z po
budek czysto politycznych.

Jeżeli w przeddzień przyjścia Bluma

masy robotnicze nabrały tyle animuszu,
że spontanicznie przystąpiły do strajku
i jeżeli strajk ten przybrał tak wielkie
rozm iary wobec całkowitego bezwładu

władz, to do czego te masy okażą się
zdolne w razie upadku rządów Bluma

i usiłowania zastąpienia ich przez gabi
net czysto mieszczański o charakterze

prawicowym?
Powie ktoś, że możliwem jest prze

cież utrata zaufania mas przez nowe

rządy w razie niedotrzymania przyrze
czeń. Te ostatnie, jak to zresztą bywa
prawie ze wszystkiemi rządami na

świecie, napewno nie zostaną wykona
ne, ale odpowiedzialność zostanie prze
rzucona na radykałów, jako na tych,
którzy biorąc współudział, byli mie
szczańską kulą u socjalistycznych nóg
Bluma. Istnieje poza tem odwód pod
postacią komunistów, niewchodzących
do gabinetu. Ci mają wolne ręce i będą
mogli zawsze twierdzić, że do rządu
socjalistyczno-radykalnego nie weszli,
bo wiedzieli, że kompromis z ,,zgniłą
burżuazją" nic dobrego przynieść nie

może, i że ,,proletarjat", chcąc się ,,wy
zwolić", musi iść za nimi.

Mechanizm bolszewizowania Francji
będzie działał bardzo sprawnie. Już dziś

widać, jakiem i pójdzie drogami. Pod
wyżka wygórowanych płac robotniczych
i zmniejszenie czasu pracy do 40 godzin
na tydzień podniesie lalę drożyzny już
i w tak najbardziej drogim w Europie
krajn. Finanse publiczne tej fali nie

wytrzymają.. Wszyscy ekonomiści, na

czele z angielskimi, przewidują, że
frank załamie się w najbliższym czasie.

Gdy to się stanie, wszystkie płace, a

więc i płace robotnicze spadną. Tak

więc rząd Bluma drugą ręką odbierze
robotnikom to, co im da teraz pierwszą.
Spowoduje to naturalnie rozgoryczenie
szerokich mas, którym lewi agitatorzy
powiedzą, że frank załamał się na sku
tek machinacji bankierów i w ten spo
sób uratują ,,swą twarz" wobec ogłupio
nych wyborców.

Jeżeli w tych warunkach nie można
sobie przynajmniej na okres czterolet
niej kadencji obecnego parlamentu wy
obrazić w-e Francji innych rządów tylko
lewicowych, socjalistycźno-komunistycz-
nych, to co będzie z Francją? Co z Eu
ropą zachodnią? Przecież poza Francją
jest jeszcze rozkładająca się coraz szyb
ciej Hiszpanja. Przecież również w

Belgji pojawił się silny ruch komuni
styczny i zanosi się, że władza przy
padnie socjalistom!

Wj'starczy wziąć pod uwagę, ile za
mieszania w stosunkach gospodarczych,
niesie taka bolszewizacja, aby zrozu
mieć, jaką cenę za rządy Bluma zapłaci
cała nasza część świata.

I zdaje się, że przyszła wojna będzie
wojną bolszewizmu z faszyzmem o pa-

l%leągus i eifzve do Am eryki*

10245)

tanie, czyste, wygodne i ciche
z wodą bież. ciepłą i zimną
blisko Dworca Gł. w Warszawie

w Hotelu Royal ul. Chmielna 31

KAWIARNIA. - BEZPŁATNY GARAŻ.

Negus (u stóp pomnika Wilsona): — Ja wierzyłem w Ligę Narodów. Czy i ty, two
rząc ją, też w nią wierzyłeś?...

nowanie nad światem...

Liga Narodów znalazła się na bardzo

niebezpiecznym zakręcie. Do wszysfcj
kich kłopotów doszedł jeszcze złośliwy;
figiel Argentyny, żądającej zwołania

Zgromadzenia. Wprawdzie, akcja Edena

doprowadziła do odroczenia tego zebrać
nia do końca czerwca, ale fakt jest fak
tem, że szanowna Liga znajdzie się w

sytuacji pokojowego pieska, którego
uczą czystości, pakując go nosem w.^

popełnioną nieprzyzwoitość.
Jak wybrnąć z takiego położenia, te

Abisynja raz jest państwem niepodle-
głem, członkiem Ligi Narodów, a drugi
raz prowincją Włoskiego Imperjum?.
Jak pogodzić dwóch pełnoprawnych ne
gusów, jednego Haile Selassie, a drugie
go Wiktora Emanuela? I jeszcze jedno
pytanie: Poco Argentyna wkłada swoje
trzy grosze do tego tak od niej odległego
i tak skomplikowanego interesu?

Trzeba sobie przypomnieć, że 10 paź
dziernika 1933 r. właśnie w Rio de Ja
neiro podpisano pakt o nienapadaniu
i nieuznawaniu położenia stworzonego
przez stosowanie siły (pakt ten podpi
sały również Włochy) i że w sierpniu
bieżącego roku zbiera się konferencja
panamerykańska, na której Argentyna
chce wystąpić w blasku obrończyni ładu

i porządku w stosunkach międzynaro
dowych.

Istnieje również podejrzenie, że A r
gentyna chce zdyskredytować Ligę do

reszty, aby z niej wystąpić i przyczynić
się do utworzenia osobnej Ligi Narodów

Amerykańskich. Myśl ta jest szeroko

wentylowana za Oceanem. Niedawno
katolicki organ w Chili ,,E1 diario ilu-
strado" pisał:

,,L iga Narodów jest wyłącznie opano
wana przez żydów i masonów i trzeba

koniecznie przeszkodzić, żeby oni nie

chwycili w swe ręce władzy w nowej
amerykańskiej organizacji narodów".

Wobec tak miłych perspektyw dla

Ligi na uwagę zasługują głosy o jej re
formie. Sprowadzają się one do pyta
nia, czy Liga ma być ,,Weltpolizei" (poli-

Qóy wrócił...
Powieść A(rno A(leksandra

36)
Adaptacja autoryzowana .

Eugeniusza Bałuckiego,

(Ciąg dalszy).
Zachował się z niezwykłą pewnością

siebie.
Wstał spokojnie, bez pośpiechu i po

szedł na spotkanie Sadkowskiego.
Zauważył z dziką radością, że panna

Zosia zerwała się z krzesła i zagrodziła
przejście drugiemu prześladowcy.

— Precz z drogi! — krzyknął Wil
czek. j.

Dalecki nie odwrócił się nawet.

Widział w lustrze, że panna Zosia

szybkim zdecydowanym ruchem pod
niosła ramię i pociągnęła za rączkę ha
mulca.

W wagonie powstało zamieszanie:

krzyczeli ludzie, dzwoniły szklanki,
jakieś dziecko płakało głośno.

Wolna przestrzeń między Daleckim

a Sadkowskim zapełniła się w mgnieniu
oka podnieconymi p-odróżnymi, których
część usiłowała wymknąć się jak naj
prędzej a wozu restauracyjnego, bar
dziej odważni i ciekawi tłoczyli się do

miejsca, w którem wybuchła awan
tura.

Wkrótce pannę Zosię i Wilczka oto
czyła zwarta ściana gapiów, na Dalec-

kiego nikt nie zwracał uwagi.
Z trudem torował sobie drogę do wyj

ścia, chodziło mu o każdą sekundę.
Pociąg się zatrzymał.

Teraz ucieczka stała się możliwą,
trzeba było tylko wyminąć w jakiś spo
sób Sadkowskiego.

Jeszcze krok, i stanął z nim twarz w

twarz — je-go szeroka postać zagrodziła
całkiem p-rzejście.

Dalecki podniósł pięść.
W tej chwili nad niczem się nie za

stanawiał, nie myślał o następstwach.
Lecz do uderzenia nie doszło.
Stała się rzecz tak nieoczekiwana, że

ręka zawisła w powietrzu: Sadkowski

usunął się z drogi i nawet nie patrząc
na Daleckiego, ominął go i zaczął prze
ciskać się ku środkowi wozu.

Dalecki rzucił się naprzód.
Szarpnął jedne drzwi, drugie — zna

lazł się na małym poprzecznym kory
tarzu, potrącił konduktora, otworzył
ostatnie drzwiczki.

Wyskoczył na tor kolejowy, usypany

ostrym tłuczonym kamieniem.
O kilkanaście kroków dalej była lo

komotywa; w świetle jej refle-ktorów

szyny wyglądały jak wąskie srebrne

paski, uci-ekające w ciemną noc.

Tu było też sporo ludzi.

Rozlegały się pytania, najbardziej
nieprawdopodobne przypuszczenia, na
wo-ływania i w'ymyślania.

Przebiegł jakiś kolejarz, wymachując
latarką i krzyknął coś, czego nikt nie
zrozumiał.

Dalecki drżał z niecierpliw'ości i pod
nie-cenia, jednak zdołał się opanować.

Tylko nie uciekać teraz!- Cały ten

tłum puściłby się natychmiast w po
goń.

Usunął się ostrożnie poza pas światła,
padającego z okien wagonów.

Zatrzymał się na skraju stoku.

Spojrzał uważnie — nikt ni-e patrzył
w tę stronę.

Skulił się wówczas, i 6toczył po dość

stromej pochyłości nasypu kolejowego.
Nadole było całkiem ciemno, w'ięc nie

mógł ocenić nawet w przybliżeniu wy
sokości nasypu — m iał W'rażenie, że

się stacza całą wieczność.

Zatrzymał się wreszcie.

Poczuł twardy grunt pod nogami,
wstał i podniósł głowę — ujrzał dość

wys-oko nad sobą oświetlone okna po
ciągu.

Rzucił nań ostatnie spojrzenie i pom
knął przed siebie w ciemną bez
gwiezdną noc.

Pędził bez wytchnienia, myśląc o je-
dnem — znaleźć się jak najdalej od to
ru kolejowego.

Biec było bardzo ciężko; po gwałtow
nej kilkudniowej odwilży śnieg na po
lach stopniał całkiem, tworząc wielkie

kałuże; późniejsze silne m rozy ścięły
je na lód, wo-lna od niego zorana ziemia
też zamarzła na grud^.

Dalecki biegł, to potykał się to

znów podryw'ał się i pędził dalej.
Po ostatnim upadku ledw'o się dźw'i

gnął, zatoczył się i pocz'uł z rozpaczą, że

już nie może biec: zabrakło tchu w

piersiach, krew jak młotem waliła w

skroniach, w oczach migały iskierki,
nogi się uginały.

Zatrzymał się zupełnie wyczerpany,
otarł wierzchem dłoni czoło, na którem

pot osiadł kroplami, i odwróci! się po
woli.

Gdzieś daleko majaczył szereg oświe
tlonych okien i dwa długie snopy
światła od refl-ekto-rów lokomotywy.

Patrzył jakiś czas z natężoną uwagą —

przekonał się, że pociąg ruszył.
Westchnął głęboko.
Zrobił dwa, trzy kroki i znów się za

trzymał.
Co teraz ?

Znalazł się w nieznanej okolicy, sam,
bez futra i bez kapelusza.

Tak, to było niewątpliwie najgorsze:
w' zimie, bez płaszcza i nakrycia głowy
musiał każdemu wp-aść w' oczy.

Jeśli mu się nie uda nabyć gdziekol
wiek tych dwóch rzeczy, wpadnie z ca
łą pew'nością w ręce policji.

Czy wywiadowcy go ścigają?
Dlaczego wyw'iadowcy? — pomyślał.

— Chyba tylko Wilczek... I nazwisko

odpowiednie!...
Przypomniał sobie zachowanie się

Sadkowskiego i doszedł do prze-konania,
że był to zwyczajny podróżny, z które
go jedynie przestraszona wyobraźnia
zrobiła urzędnika policji kryminalnej.

W takim razie miał do czynienia z

Wilczki-em tylko, którego zadanie było
o tyle ułatwione, że mógł wszędzie zna
leźć pomoc: wystarczyło powiedzieć, że
chodzi o schwytanie niebezpiecznego
bandyty.

Spojrzał wokół siebie.
O ile mógł się zorjento-wać, w odległo

ści mniej więcej pięciuset metrów spo
strzegł słabe migotliwe światełka.

Prawdopodobnie była to wieś.
Już chciał pójść w tym kierunku,

lecz pomyślał nagłe, że właśnie tam ła
two może natknąć na Wilczka, jeśli
wywiadowca zgadnie przypadkowo, w

którą stronę on, Dalecki, uciekł.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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cją światową) ezy tef ,,WeItvatikan''

(Watykanem świata)? Zdaje się, że ani

jednem, ani drugiem. Aby być policją,
trzeba mieć zastępy uzbrojonych poli
cjantów na swe usługi, aby zaś być Wa
tykanem, trzeba mieć siłę moralną. I

zdaje się, że łatwiej będzie do dnia ze
brania się Ligi odkryć sposób przerabia
nia ołowiu na złoto, łub uruchomić ko
munikację tramwajową na księżyc, niż

natchnąć genewskie ciało autorytetem
moralnym, lub wyposażyć ją w siły ma-

terjalne.
A'

Wszystko, co się dzieje w Austrji
zwraca powszechną uwagę. Wystarczy
ło, aby Schuschnigg pojechał ,,na odpo
czynek" doWłoch, aby się pojawiły naj
bardziej fantastyczne . pogłoski. Mówi

się, że ma się on spotkać nietylko z Mus
solinim, ale również zb. cesarzową Zytą
i że restauracja Habsburgów może na
stąpić lada chwila.

Nikt nie może również wykombino
wać, dlaczego ks. Starhemberg dał się
tak łatwo wyrzucić za burtę rządowego

M'łC'Sft

korabia. Ma 50 tysięcy uzbrojonych bo
jówek Heimwehry i, jak przyszło co do

czego, okazał się tak samo ,,schlapp",
jak każdy 100-procentowy Austrjak.
Otóż ta właśnie ,,Sćhlappheit", ta m ięk
kość i brak zdecydowania, to ,,austrjac-
kie gadanie" jest przyczyną, że w Au
strji dzieje'się wszystko inaczej, niż to

inni przypuszczają.
Inna rzecz, że wyprawa Schuschnig-

ga zachmurzy czoła mężów stanu Malej
Ententy, zbierającej się w najbliższym
czasie w Bukareszcie. Czeska propa
ganda już wmawia wszystkim, jaka to

miła będzie zgoda panowała w tem

,,trójjedynem mocarstwie", ale wszyst
kie wróble europejskie już oddawna

wiedzą, że Mała Ententa jest tylko na

jednym jedynym punkcie zgodna: Nie

zamierza oddać ani jednego metra kwa
dratowego ziemi, zabranej Węgrom. To

ją łączy, a wszystko inne dzieli. Ponie
waż jednak bardzo dużo ziemi Węgrom
zabrano, więc ta spójnia nie jest godna
pogardy. Inna rzecz jednak taka spra
wa jak choćby restauracja Habsburgów.
W tym wypadku Mała Ententa niebar-

dzo wie, czego chce, choć udaje nader

groźną. Kto wie więc, na co się jeszcze
odważy Schuschnigg?

O tem, co się dzieje na Dalekim

Wschodzie, wiedzieć mogą tylko specja
liści, tem bardziej, że depesze przeczą
sobie zawsze najzupełniej zależnie od

tego, z jakiego pochodzą źródła. W iado
mo jest tylko ostatnio, że połykanie
Chin przez Japonję postąpiło znów na
przód. Wysłano nową dywizję wojsk
do Chin Północnych. Między Kantonem

i Nankinem zanosi się na wielkie niepo
rozumienie. Pekin został zajęty przez

Japończyków, a całe Chiny są zalewane

kontrabandą towarów japońskich. Jest

to zabójcze dla wszystkich chińskich

rządów, które żyją z nakładania wyso
kich cel przywozowych. Z chwilą, gdy
zostaną pozbawione tych dochodów, ca
łe Chiny staną się praktycznie łnpem
Japonji.

Fazy penetracji japońskiej nie są tyle
ciekawe, ile fakt już oddawna znany,

niemniej jednak wciąż zasługujący na

największą uwagę, że plan opanowania
Chin jest wykonywany z większą kon
sekwencją, niż plan bndowy drćg w nie-

jednem państwie europejskiem, Polski

palcami nie wskazując.
Japończy'cy potrzebują miejsca pod

słońcem i zdobywają go sobie z uporem
1 systematycznością, godną najwyższego
podziwu. Dają ponadto dowód, że ich

przywódcy rozumieją potrzeby swej oj
czyzny wogóle i potrzeby najbiedniej
szych warstw narodu w szczególe. I w

tem leży wielkość Japonji i w jej przy
stosowaniu się do rozwiązania najtrud
niejszych zadań życiowych.

St. StrąbskŁ

Naprawa gospodarcza
i wzanociKieEiie nosirofów,

o to najważniejsze zadanie rządu generała Sławoj-Składkowsklego.
W wczorajszym numerze pisma na

szego mogliśmy ze względu na nawał

materjałów w związku z procesami w

Przytyku i Katowicach podać przemó
wienie premjera Sławoj-Składkowskie-
go na posiedzeniu Sejmu tyiko w krót-

kiem streszczeniu. Zważywszy, że prze
mówienie to jest niezwykle charakte
rystyczne i rozprasza w sposób niedwu
znaczny żywione tu i owdzie nadzieje

na zmianę sytuacji wewnętrzno-poli-
tycznej drogą rozwiązania parlamentu
i rozpisania wyborów na podstawie no
wej ordynacji wyborczej, podajemy po
niżej najpoważniejsze ustępy mowypre
mjera gen. Sławoj-Składkowskiego w

brzmieniu urzędowcm, ażeby Czytelni
cy', którzy nie znają przemówienia z ra-

dja, a interesują się niem, mogli się z

treścią mowy p. premjera zaznajomić.

Oblicze polityczne rządu.
Jest zwyczajem parlamentarnym,

mówił p. premjer Składkowski, że kie
rownik rządu wygłasza expose. Naj
częściej to expose zostaje wygłoszone w

ten sposób, że premjer przynosi ze so
bą plik papierów, które potem czyta i

przewraca kartkę po kartce, a cała izba

patrzy z przerażeniem, że mu jeszcze
tyle tych kartek zostało. (Wesołość.) W

takim expose zawsze jest wszystko
przewidziane, wszystko przemy'ślane, a

potem jakże często nie wykonane. Gdy
by', zebrać expose wszystkich rządów,
to świat byłby bogaty', piękny, zorgani
zowany', nie walczyłby z temi trudno
ściami psychicznemi i gospodarczemi, w

których jest pogrążony cały', a z nim i

Polska.

Ja takiego expose nie potrafię wam

wypowiedzieć i nie wy'powiem. Boleję
nad tem, ale tego nie potrafię zrobić,
dlatego tylko powiem wam kr-ótko,

na czem polega zadanie

mojego rządu.

Zadaniem tego rządu jest poprawa

sytuacji gospodarczej przy jednocze-
snem wzmocnieniu nastrojów w kraju i

zapewnieniu jutra.
Nerwy Polski są zmęczone, te nerwy

muszą przetrzymać do momentu, kiedy

sytuacja gospodarcza się poprawi.
Społeczeństwo ma prawo wiedzieć,

kto będzie mu te nerwy reperował. Je
dnem słowem, zwyczajem parlamentar
nym trzeba przedstawić tak zwane obli
cze polityczne gabinetu. Otóż gabinet,
który mam zaszczyt reprezentować, w

żadnym wypadku nie będzie sterować

krańcowo na lewo, do tych, którzy ma
jąc piękną tradycję walki o niepodleg
łość, mając piękną tradycję wojny z

bolszewikami, obecnie układają się i ro
bią pakty nieagresji z komunistami. W

tę stronę mój rząd nie zawróci. Mój
rząd nie zawróci również do skrajnej
prawicy, która lokowała kiedyś swoje
narodowe ideały w cieniu kolosa car
skiej Rosji, która po rozpadnięciu się
tego kolosa nie znalazła bardziej współ
czesnego i bardziej realnego w tej chwi
li symbolu, jak piękny kiedyś i groźny
szczerbiec Chrobrego, sama jednak ten

szczerbiec Chrobrego zmniejszyła do po
jęcia mieczyka noszonego w klapie ma
rynarki, a wykonaniem tego symbolu
uczyniła bicie żydów.

W tym kierunku mój rząd również

nie pójdzie. Mój rząd uważa, że w Pol
sce krzywdzić nikogo nie wolno. W alka

ekonomiczna, owszem, ale krzywdy
żadnej.

Racja Polski - obrona kraju.

Pollcyjnemi środkami
nie zwaiczy sie komunizmu.

Przekonałem się już przez ten krót
ki czas, że tam, gdzie jest chociaż tro
chę roboty i gdzie niema głodu, tam

niema komunizmu. Komuniści niewąt-

Oblicze polityczne mego rządu będzie
zwrócone stale tam, gdzie jest racja Pol
ski, dobro Polski jako caiości i jako
państwa. Tę rację Polski na najbliższy
czas wskazał nam w swem przemówie
niu gen. Śmigły. Powiedział, że racja
Polski jest obecnie ,,obrona Polski",
obrona w najszerszem tego słowa zna
czeniu. To nie jest jedynie obrona prze
ciw wrogom zewnętrznym, to jest obro
na Polski w nas samych, wytworzenie
w nas samych tych potencyj, tych my
śli, tych sił, aby obrona Ojczyzny by
ła zapewniona. Ta obrona Polski nie

może się składać z jedynie najlepszych
nawet chęci poszczególnych niezorgani-
zowanych jednostek, musi być kierowa
na — jak powiedział gen. Śmigły —

musi zależeć od ,,jednolicie kierowanej
woli". Tę wolę musimy wytworzyć my

Polacy sami z siebie, ta wola musi z

nas emanować, — musimy stworzyć
zrzeszenie ludzi karnych, mocnych, pod
porządkowanych jednolitym dyspozy
cjom. I muszą to uczynić nietylko ci,
którzy w roku 1914 czy 18 dali dowody
karności i patrjotyzmu.

Nieważnym jest obecnie,
coktorobiłw1914r.-

dziś ważne jest, jak kto my
śli i jak kio chce budować

Polskę w r. 1936.

Zaznaczywszy, że polityków opozy
cyjnych, skazanych w procesie brze

skim na więzienie, a przebywających
zagranicą, czeka po powrocie do Polski

wymiar sprawiedliwości, mówił p. pre
mjer Składkowski dalej:

Obrona Polski -- to hasło gen. Śmi
głego, a w obronie jakiej Polski mamy

walczyć?

Gdzie szukać sił tej Polski?

Napoleon, kiedy stał się potężnym,
postanowił wynagrodzić wszystkich
swoich bliskich, którzy mu w tem po
mogli. Chłopców stajennych porobił
królami, nadawał głośne tytuły, ziemie,
pałace, stworzył nową arystokrację.
Komendant nie dał nam żadnych tytu
łów, nie dał żadnych dóbr, nie dał nam

żadnych ziem, a dał nam ten zaszczyt,
że rozkazywał nam i karał, jak było co

złego. I tu się okazała wyższość znajo
mości natury ludzkiej u komendanta.

Dlatego nam się w głowie nie przewró
ciło, dlatego pamiętamy, skąd wyszli
śmy, wiemy, że większość z nas wyszła
z chat, albo z małych ńomków ludzi

pracy. Na pracy ludzi z chat i domków

oprzemy naszą polską pracę; sięgniemy
do mas przedewszystkiem do chłopów
nietylko dlatego, że jest ich najwięcej,
aie i dlatego, że tu jest najwięcej utajo
nej energji i siły — do robotników, rze
mieślników i inteligencji pracującej!
Aby sięgnąć do tych mas, trzeba wie
dzieć, co one myślą i czują.

Zakn Miska! masowych.
Dlatego też

musimy głęboko te rzeczy badać, dlate
go zakazałem zarówno masowych kon
fiskat, jak i masowych aresztowań, bo

gdy się masowo aresztuje, to aresztuje
się ludzi najbiedniejszych, którzy nie

umieją się bronić, a gdy się masowo

konfiskuje, to znaczy, że rząd boi się
wszystkiego*, jjp o nim piszą. Mocny
rząd nie potrzebuje się bać tego, co pi'

szą; mocny rząd nie potrzebuje maso
wych konfiskat. Jednem słowem musi
my wiedzieć, co myśliiczujet. zw . do
tychczas ,,szary człowiek". Jest to dla

mnie nazwa wstrętna — ja tę nazwę

zwalczam, ,,Szary człowiek", to ktoś nie

powiedział, ale wypluł tę nazwę. Sza
rzyzna, to kolor trupi. Narzucili nam

tę nazwę ci, którzy wszystko w Polsce

na szaro widzieć pragną.

kI(try łatwo można

u sz kod zić, czyszczą*
Je pa stam i, zawte-

rająceml kredę.

Cżywanle pasty do zębów nQSSAN*

z przepisu Dra Zapaiowicza konser
w uje szkliwo, zapewnia jasna biel

zębów I dezynfekcję jam y ustnej.

pliwie wykorzystują to, że ludzie są

głodni, ale to nie jest metoda rządzenia,
aby prawdziwi komuniści chodzili wol
ni po Polsce, a ludzie głodni byli wtrą
cani do więzień. Przeciwnie robić trze
ba - dać głodnym chleba, a komuni
stów sadzać do więzienia. Jestem głę
boko przekonany, że głównem zada
niem naszem jest dać głodnym jeść
przez zapewnienie im pracy.

Zapowiedź piany gospodarczego.
Metoda aresztowań i gnębienia nie

pomoże. Na pewno będziemy mieli spo
kój, skoro częściowo choćby rozładuje
my bezrobocie. Ja w to głęboko wierzę,
dlatego musimy się zabrać do progra
m u gospodarczego. Cóż' to jest ten pro
gram? To jest właśnie zagadnienie bez
robocia, to jest przeludnienie wsi, to

jest rozwój przemysłu, a w szczególno
ści przemysłu, pracującego dla obrony
państwa. Musimy mieć do tego plan
walki. Tego planu walki ja wam nie

powiem. Ten plan się robi. Nie powiem
wam nietylko dlatego, że jest to przed
wczesne, że jest nie gotowy, ale to było
by nierozsądne i niebezpieczne. My nie

wiemy;jakiebędąwarunki za dwa, trzy
miesiące. Być może, będę musiał ten

plan zmienić, a nie chcę wtedy wpro
wadzać zwątpienia z tego powodu. Pro
szę, ażebyście m ieli zaufanie do tego
rządu, czekali, co zrobi, a później usto
sunkujecie się rzeczowo do tego, co zro
bił. W tej chwili mówienie o tym pia
nie byłoby nierozsądne. Zresztą ogólne
wytyczne planu gospodarczego rządu
wyjaśni na komisji p. wicepremjer
Kwiatkowski. Ponieważ w rzeczach go
spodarczych tak się stało, że życie go
spodarcze idzie obecnie prędzej, niż o-

brady parlamentu, więc przychodzę z

prośbą o pełnomocnictwa. Wierzcie

mi jako koledze, że bynajmniej nie cier
pię na głód władzy. Przeciwnie mam

tej władzy tyle, że nie potrzebuję jej
więcej. Więc nie dlatego proszę o peł
nomocnictwa, ażeby mieć jeszcze więcej
władzy, ani dlatego, ażeby prestiż Sej
mu umniejszyć. Najważniejszą rzeczą
dla nas niechaj będzie prestiż Polski,
to, aby móc rozładować bezrobocie i dać

jeść głodnym.
: : ---------

Herriot przewodniczącym Izby.
Paryż. (PAT) Herriot został wybra

ny przewodniczącym Izby deputowa
nych 378 głosami, przeciwko 150.
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Jeszcze A temat dzielnicowości.
Minęło już lat siedemnaście od odro

dzenia naszego Państw'a i połączenia
trzech zaborów w jedną całość, a je
dnak św'ieżo mamy jeszcze w pamięci
utarczki i rozterki na temat dzielnlco-
wości. Pragnęliśmy wszyscy jak naj
szybszego zatarcia tych różnic, bo chcie
liśmy i chcemy, aby Polak był w Pol
sce tylko jeden równy w'obec Boga, na
rodu i praw'a. To też z wdzięcznością
przyjmowaliśmy każdy głos, który zło
odważnie nazyw'ał po imieniu i zdążał
do w'yrów'nywania tych różnic. Ucho
nasze przestało razić w'ulgarne określe
nie ludu nazywające bodajże każdego
przybysza z innej dzielnicy ,,galiłeją z

Kongresowy". Jednakże trzebaby się
zastanow'ić, czy także i w' głębi dusz

ludzkich taka przemiana nastąpiła.

,W pewnej miejscowości uzdrowisko
'wej, w głębi Małopolski baw'ił na w'y
wczasach równocześnie wysoki dygni
tarz szkolny z Małopolski i młoda nau
czycielka Wielkopolanka, mieszkając w

jednym pensjonacie. Nauczycielka po
znawszy nieco lud Małopolski zapaliła
się umiłow'aniem do niego i przy obie-
dżie zw'róciła się z prośbą do owego
dygnitarza szkolnego o skromną posadę
na terenie Małopolski ,Wschodniej. '-Na
to otrzymała odpowiedź, że. o tem tru
dno myśleć, gdyż jest cała gromada
nauczycielek Małopplanek bez posad.
,,A przecież trudno — mówi dygnitarz
— ściągnąć ludzi z innych dzielnic, je
żeli na miejscu jest dosyć takich, któ
rzy z tej ziemi wyrośli, w 'arunki i sto
sunki lokalne ludności najlepiej znają".

Czy u nas obowiązuje ta sama zasada?
W ostatnich dniach czytaliśmy w pra

sie o w'yborze Prezydenta miasta Lw'o
wa. Napisano tam dosłow'nie, że jedno
głośnie wybrany został Prezydent mia
sta Lwowa p. Ostrow'ski ,,Lwowianin z

krw'i i kości" obrońca Lwowa autochton
z ziemią tą na śmierć i życie zrosły.
Prasa dopatrywała się w tem zapow'ie
dzi-popraw'y stosunków i trwałości rzą
dów miasta Lwow'a w przeciw'staw'ie
niu do ostatniego -Prezydenta, który
pochodził z Kongresówki i dlatego nie

długo się na swoim stolcu utrzymał.

Przed mniejw'ięcej trzema laty na re-

gjonalnym Zjeździe wojew'ódzkim byłe
go B. B. W. R. w'ojew'ódzki prezes tej
organizacji p. poseł Jeszke odważnie i

mężnie nazwał sprawę po imieniu.

Oświadczył on wtenczas, że Wielkopol
ska zalana jest materjałem urzędni
czym, importowanym z innych dziel
nic, a powstańcy wielkopolscy z krzy
żami. Yirtuti Militari, krzyżami Wa
lecznych i krzyżam i Niepodległości
żebrzą na rogach ulic Poznania. Pan
Jeszke zrobił dosłowną uwagę, że ,,sko
ro. przyszedł starosta z Kołom yji, to tak

długo - 1 jego zdaniem — w tem staro
stw'ie są ,,straszliw'e nieporządki", do
póki miejsce ostatniego w'oźnego nie
zostało zajęte również przez dostojnika
z Kołomyji". Dopiero w'tenczas dane
starostwo zaczyna funkcjonow'ać ,,ideal-
nie". Mniejsza o to, że znów kilku za
służonych Wielkopolan na większych i

mniejszych stanowiskach poszło z tor
bami.

*

Gdy obecny wojew'oda Maruszewski

objął wysokie włódarstwo nad Wielko
polską, zabiły gorąco serca W ielkopo
lan. Podkreślał przecież tyle razy pra
w'a i zasługi regjonalizmu i koniecz
ność jego pielęgnow'ania. Przecież on,
sam pochodząc z Kongresówki, zaopie
kował się sercem całem powstańcami
wielkopolskimi i gdzie tylko mógł na
kazywał ich zatrudnienie. Do szeregu
delegatów wypowiedział zdanie, że na

ziemiach Wielkopolski pomiędzy równy
mi Polakami Wielkopolanin pierwsze
ma prawa do zajęcia i do kaw'ałka
chleba. Z tej ziemi przecież wyrósł, na

niej żył i żyje, jej bronił duchowo w

czasach zaborczych, a serdeczną krw 'ią
wielkopolską opłacił ją podczas walk

zbrojnych.
Zabiło gorąco serce pow'stańca W iel

kopolskiego, który doczekał się wymia
ru sprawiedliwości ze strony tak objek-,

. J.
tywnego a najw'yższego włodarza w'iel
kopolskiej ziemi.

,W ubiegłym tygodniu odbyły się wy
bory burmistrza miasta Tczewa. Jedno
myślnie wybrała Rada Miejska tego
miasta burmistrzem Tczewa rodowite
go Kaszubę — radcę w'ojewódzkiego z

Torunia. Obecny na zebraniu przedsta
w'iciel pana wojew'ody pomorskiego
podkreślił fakt ten z zadowoleniem i

uzaniem, ośw iadczam z miejsca, że elekt

ma zatwierdzenie władz nadzorczych
zapewnione.

W Poznaniu i Gnieźnie od trzech lat
niema prezydenta z wyboru. Wybrano
cały szereg kandydatów, osób z elity
Wielkopolski. Ryli tacy, którzy cie
szyli się pełnem zaufaniem obecnego

reżimu. Ale o zatwierdzeniu ich mowy
nie było. Zamianow'ano dwóch pułkow
ników komisarzami tych miast, doma
gając się w'ybrania w'łaśnie tych ludzi
na prezydentów miast, stolicy woje
wódzkiej Wielkopolski i duchowej stoli
cy Prymasów — Arcybiskupów gnieź-
nieńsko-pozńańskich. Ale w tym wy
padku nie zastosow'ano rozumowania

lwowskiego ani tczewskiego. A szary
człowiek zapytuje siebie, czy czynnik
nadzorczy zdąża do rozwiązania zaga
dnienia dw'óch prezydentów, dw'óch
wielkich stolic Wielkopolski, czy też

zdąża do rozwiązania zagadnienia ży
ciowego dw'óch ekspułkowników.

W Bydgoszczy od trzech lat niema

w'iceprezydenta i zastępcy prezydenta
miasta. Trzy razy rozpisywano wybory,
a dwa razy je odw'oływano. Dlaczego

ColaPolsku

9 Tam, gdzie stale padają główne
wygrane

0 Tam, gdzie w każdej Loterji
wypłaca się miijony złotych

m Tam, gdzie w ubiegłej Loterji
padły dwie wielkie wygrane

po zł. 100.000 na nr. nr . 104798

i 192588

9 Tam, gdzie sprawdza się prawo

nieprzerwanej serji szczęścia

a zatem w popularnej i niezmiernie szczęśliwej
kolekturze
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Ciągnienie I-szej klasy jut 18 czerwca b. r.

nBez krwi l bez wojny
nie bedzie rewizji granic”.

I%lastr'isge! psrmeeS zjazdlem vuMSukesreszcśe
Agencja PRESS donosi z Wiednia:

Opinja krajów Europy środkow'ej
skierowana jest na Bukareszt, gdzie
dnia 6 czerwca rozpoczyna się zjazd na
czelników państw Małej Ententy. W

obradach wezmą udział król rumuński

Kar'ol, regent jugosłowiański ks. Paweł
i prezydent Czechosłowacji dr. Benesz
oraz ministrowie spraw zagranicznych
tych krajów.

Prasa w'iedeńska i budapeszteńska
poświęca wiele uwagi przemów'ieniu,
jakie premjer i minister spraw zagra
nicznych Jugosławji Stojadinowicz wy
głosił na kongresie ,j'ugosłowiańskiego
zjednoczenia radykalnego". W mowie

swej oświadczył premjer Stojadinowicz,
iż bezpieczeństwo Jugosławji opiera się
nietylko na traktatach pokojow'ych,
pakcie Małej Ententy i pakcie bałkań
skim, jednoczącym 70 miljonów ludzi,
ale przedewszystkiem na własnej sile

zbrojnej. Bez krwi i wojny nie można

osiągnąć rewizji granie nawet w Afryce,
a cóż dopiero w Europie.

Jugosławja opiera sw'e bezpieczeństwo
na sojuszach, ale najw'ięcej na sobie sa
mej. Z tego pow'odu państwo jugosło
wiańskie musi uzbroić swoją armję.

Przemów'ienie premjera Stojadinowi-
cza komentowane jest jako zapowiedź
wielkich zbrojeń militarnych Jugo-
slawji.

W opinji wiedeńskiej wyw'ołało też
wrażenie wystąpienie rumuńskiego
dziennika urzędowego ,,Independance

Roumaine". Dziennik ten oświadcza,
iż nie wyprzedzając uchwał zjazdu na
czelników państw w Bukareszcie, może

wyrazić przekonanie , że zjazd ten

stwierdzi jednolitość poglądów państw
Małej Ententy(?) Rumunja jest bez

względnym przeciwnikiem haseł rewizji
granic i rozpowszechnianego twierdze

nia, że traktaty nie mogą trwać wiecz
nie. Również l-iga Narodów nie może
uznać tych teorji, gdyż skutki takiego
nastawienia byłyby równoznaczne z jej
upadkiem.

Rumunja pragnie utrzymania, wzmoc
nienia i reformy Ligi Narodów'. Mimo

wszystko Liga Narodów reprezentuje
wielką siłę moralną(?) Niektórzy boją
się Ligę opuścić, a ci co ją opuścili,
chcą do niej powrócić(?) Wynikiem
zjazdu w' Bukareszcie będzie niewątpli
w'ie jednolite postępow'anie Małej En
tenty w Genewie, (r)

ZBYT ŚCISŁY.

Na posterunek Policji zgłasza się wzbu
rzony jegomość i składa meldunek o kra
dzieży auta:

— Jest to w'óz aerodynamiczny, na opo
nach hydraulicznych, z ulepszoną karose
ria. niezmywalnym lakierem, chromowane-
m i akcesoriami, zapasowemi kolami, udo
skonalona walizką, z wszelkiemi udogodnie
nia m i do podróży...

— Ależ, mój panie — przerywa policjant,
przyjmujący meldunek — czy pan melduje
o kradzieży auta, czy pan chce mi ie sprze
dać?

Aparat minjaturowy
o niedościgłej precyzji

Najwyższa sprawnofć,
idealna szyblćofć pracy, f

Bezpfafne katalogi ną

iędanie,

W?/

ERNST LElTZ

Jen. Repr.: Warszawa, Chmielna 4 7.a
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się tak dzieje? Poprostu dlatego, że

wpływowe koła mają swojego pupila
i chcą korporacje miejskie zmusić do

w'ybrania właśnie jego a nie kogo inne
go. Skoro zaś widzą, że te manew'ry
żadnego nie mają powodzenia, natych
miast trąbią na odwrót.

I tutaj ,,szary człowiek" zapytuje sie
bie mimo w'oli, czy czynnikom, które

mają obowiązek opiekowania się mia
stem, zależy na rozw'iązaniu zagadnie
nia miasta Bydgoszczy i ustanowieniu

wiceprezydenta, czy też rozwiązaniu
kwestji bytu ekskapitana. Są przecież
kandydaci z tą ziemią zrośli na dobrą i

złą dolę, którzy są tej ziemi autochto
nami, którzy w'alczyli o dusze polskie w

walkach plebiscytowych, których pierś
odznaczona jest odznaczeniami nie-

podległościow'emi. Widocznie jednak w

Bydgoszczy i Wielkopolsce w'ogóle nie

obowiązują zasady Lwowa i Tczewa,
ale w Bydgoszczy nadal legjonista je-st
i pozostanie elitą.

Generał Rydz-Śmigły na ostatnim

Zjeździe Legionistów wzywał tych o-

statnich do zgodnej w'spółpracy z resztą,
społeczeństwa polskiego. Wykazyw'ał
konieczność zcementow'ania społeczeń
stw'a i konieczność utworzenia jednej
platform y pracy. Widocznie l.egjoniści
sami zrozumieli sw'ego Wodza w ten

sposób, że ta ,,w 'spółpraca" to ich rządy
nad resztą społeczeństw'a, to panowanie
legi'onistów nad autochtonami wszyst
kich dzielnic, to prawo legi'onisty do

posad i chleba, zawsze i wszędzie.

biga Narodów zbierze sie
25 czerwca.

Londyn. (PAT) w następstwie roz
mów telefonicznych pomiędzy min.

Edenem a prezydentem Beneszem i se
kretarzem generalnym Ligi Narodów'
Avenolem ustalono, iż zebranie Ligi
Narodów odbędzie się 29 czerwca. Po
siedzenie rady Ligi, które miało odbyć
się 16 czerwca, będzie przesunięte na

później na kilka dni przed sesją zgro
madzenia.

Nuncjusz apostolski ks. kard. Marmaggi
opuścił Polskę.

Warszawa, 5. 6. (PAT) Wczoraj o go
dzinie 17,10 opuścił Warszawę, pow'ra
cając do Rzymu J. Em. ks. kardynał
Franciszek Marmaggi, który w ciągu 8

lat przebywał w stolicy na stanow'isku

nuncjusza apostolskiego w Polsce.

Na dw'orcu głów'nym żegnali J. Em.

ks. kardynała Franciszka Marmaggi'ego
przedstawiciele rządu: p. minister w', r.

i o. p. Świętosławski, podsekretarz sta
nuw'min.w.r.io.p.prof.Ujejski,pod
sekretarz stanu min. spraw zagr. Szem-

bek, wyżsi urzędnicy min. spr. zagr. z

dyrektorem protokółu dyplomatycznego
Romerem, dyr. Gwiazdowskim, oraz z

min. w. r. i o. p. dyr. Potockim, liczni
członkowie korpusu dyplomatycznego z

wojewodą Jaroszewiczem, władz m iej
skich z prezydentem miasta St. Sta
rzyńskim, przedstaw'iciele garnizonu
stołecznego. Licznie przybyli na dwo
rzec, by pożegnać J. Em. kardynała Mar-

maggi'ego przedstawiciele wyższego du
chowieństwa: ks. arcybiskup Ropp, ks.

biskup Gall, ks. biskup Gawlina,
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Wszystka matma.powiedzieć
przez kw

Wiosemia parada kwiatów i Innych/ bardso ffóinych rsecsy*
Bydgoszcz, 7 czerwca.

Posyłam kwiaty — niech powiedzą one

To, czego usta nie mówią stęsknione,
Co w serca mego zostanie skrytości
Wiecznym oddźwiękiem żalu i miłości.

To motto, pożyczone od poety, niech

będzie znakiem, że dzisiejsza kronika

związana jest jak najściślej z wiosną,
słońcem i kwiatami. To nic, że na

świecie jest przeważnie szaro. To nic,
że nie zawsze jest wesoło. I to nawet

nic, że nie wszystko można powiedzieć
i napisać, jako że licho nigdy nie śpi.
Na wszystko bowiem można znaleźć

sposób, tylko trzeba wiedzieć jak
i gdzie.

Ponieważ są osoby na słowa bardzo

wrażliwe, więc ,,posyłam kwiaty —

niech powiedzią one...*'. Przecież wiado
mo ogólnie, że dużo rzeczy można po
wiedzieć ,,przez kwiatek". I to dosłow
nie przez kwiatek, a nietylko w prze
nośni, gdy zamiast powiedzieć komuś

odrazu, że jest osłem, mówi się dyskre
tnie: pan był łaskaw się pomylić! ,,Już
w najdawniejszych czasach wyrażali
kochankowie swe uczucia za pomocą

roślin, a szczególnie kwiatów!" — taką
wiadomość historyczną znajdujemy w

bardzo pożytecznym podręczniku dla

serc kochających pt. ,,Róże i niezapomi
najki". Stara ta książeczka to prawdzi
wy skarb nietylko dla zakochanych, ale

wogóle dla ludzi, pragnących w sposób
wykwintny i zakonspirowany rozma
wiać o sprawach ważnych, a z tych czy

innych względów podlegających... kon
fiskacie. Rozmowę serc kochających
kontroluje nieraz bezlitośnie groźna
mama lub teściowa, a rozmowie dzien

nikarza z czytelnikami przysłuchuje
się czujnie jegomość pan cenzor, który
tylko patrzy, coby przyciąć. W obu więc
tych wypadkach zamiast mówić popro
stu, bez ogródek, lepiej jest sięgnąć po

odpowiednie dzieło i nauczyć się poda
wać to wszystko ,,przez kwiatek".

Kwiatki, powiedzcie jej,
Co w duszy mej!

— tak nawet w operze śpiewają, dla-

czegożby więc nie posłużyć się tym wy
próbowanym systemem w feljetonie?

Wyobraźmy sobie przez chwilę, że to

l zw. popularnie ,,szary człowiek11wziął
się na sposób i kwiatami wyraża swoje
m yśli pod adresem t. zw . ciągle jeszcze
nsanatora", czyli człowieka na dobrem

Sanator daje szaremu człowiekowi

listek brzozy — w konwencjonalnej mo
wie kwiatów znaczy to; Siądź przy
mnie!

Szary człowiek mówi poprostu: —

Nie głupim.
Sanator: — Przez kwiatek to po

wiedz!

Szary ezłowiek; — Przez kwiatek?

Ja już wolę przez kartofle. Wkrótce

pewno i kartofli nie zobaczę.
Sanator: — Lipa!
Szary człowiek: — Wszystko, co o-

biecujecie i mówicie — to jest ,,lipa".
Sanator: — Znowu nie rozumiesz:

kwiat lipy znaczy: — Twoje słowa są

pełne słodyczy!
Szary człowiek; — Jeszcze się tą sło

dyczą udławicie.

Sanator: — pomarańcza (— Miłość

moja tylko do ciebie należy).
Szary człowiek: — Pomarańcze też

są, tylko dla wybranych, dla mnie jest
tylko chleb owsiany!

Sanator: — Owies! O patrz, to zna
czy: Może się mylisz! A ja się nigdy nie

mylę.
Szary człowiek: — Co do jednego

mylisz się napewno. Mianowicie zbyt
wysoko cenisz moją cierpliwość. Ani

przez kwiatki, ani bez kwiatków już się
nie dogadamy. Skończyło się.

Nie, ta rozmowa jakoś się nie klei.

Trudno, ogień z wodą nawet przez
kwiatek się nie potrafią porozumieć. Z

takiej kombinacji może być tylko dym
i swąd.

To jedno niepowodzenie nie powin
no nas jednak zrażać do kwiatów wo
góle i do ich wymowy politycznej w

szczególe. Znaczenie symboliczne kwia
tów jest bowiem wszechstronne i dla

każdej sytuacji można znaleźć jakiś
wonny i barwny odpowiednik. Przyj
rzyjmy Siętylko kilku okazom z obfite
go ogródka:

Akacja biała — miłość platoniczna,
delikatność, a więc coś takiego, jak ak
tualne stosunki polsko-niemieckie.

Aster — myślukryta (z tego wynika,
że duży bukiet astrów należy przede
wszystkiem posłać p. ministrowi spraw

zagranicznych).)

Barwinek — słodkie wspomnienia
(kwiat wysoce odpowiedni dla b. woje
wody świtalskiego, Matuszewskiego,
Miedzyńslciego i innych w całości, lub

w części zlikwidowanych dygnitarzy).
Bieluń — miłe złudzenia (np. sana

cja wierzy w swoją przyszłość).
Blnszcz — przywiązanie, życzliwość

(fatyganci, lizusi i inni bohaterowie dni

pomajowych).
Bratek — przyjaźń, uczucia brater

skie (zeznania sądowe b. starosty dział
dowskiego dr. Twardowskiego o p. wo
jewodzie pomorskim Kirtiklisie).

Bukiet liści zielonych — nadzieja
(stara endecja mówi o objęciu władzy
w Polsce).

Bukszpan — nieugiętość, stałość, od
waga (,,politycy" z pod znaku nj. w . w ."
— jak wiatr wieje).

Chryzantem - godność, dostojeń
stwo, powaga (Liga Narodów).

Ciemiemik - względy odzyskane
(socjaliści liczą na łaskawość rządu).

Cyklamen — żegnajcie uciechy (w
kwiaty cyklamenu powiny być przybra
ne urzędy na czas nagłych a niespodzie
wanych wizytacyj p. premjera Sławoj-
Składkowsk iego). -

Cytrynowe drzewo — chęć korespon
dowania (podobno płk. Matuszewski na
wiązał rozmowy, z Romanem Dmow
skim).

Dąb — gościnność (Arabowie wiwa
tują na cześć żydów w Palestynie).

Dziewanna — naiwność (będzie le
piej!).

Fiołek — przyzwoitość, miłe obcowa-
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nie (stosunek sekretarza S. D . P . do ko
legów).

Fiołek alpejski — radość oddalona

(,,front Morges", tem bardziej, że Mor-

ges leży pośród Alp).
Glicynja — przyjaźń twa słodka i

miła! (bukietami z glicynij jest dziś

chyba zasypywany generalny inspektor
sił zbrojnych).

Goździk różnobarwny — rozczarowa
nie, odmowa (konserwatyści zaofiaro
waliporozumienie opozycjiprawicowej).

Hortensja — ,,czemu cię nic nie ob
chodzę?" (— Sejm do społeczeństwa).

Jaskier azjatycki — zbytek, przepych
oficjalny komunikat Funduszu Pracy
o ilości bezrobotnych).

Kaktus — życie bez miłości, śmie
szność, obojętność (płk. Sławek wycofał
się z życia politycznego).

Mięta dzika — cnota (k'wiat nie
modny).

Mimoza — wstydliwość (w procesie
b. starosty Twardowskiego część zeznań

składano przy drzwiach zamkniętych).
Palma — zwycięstwo (jeśli oczywi

ście nie będzie konfiskaty!).
(hak)

W yro k śmierci.
Rzeszów, 5. 6. (PAT) W procesie

przed trybunałem przysięgłych przeciw
ko Zygmuntowi Królikowskiemu, o-

skarżonemu o zamordowanie w dniu 1

maja br. RudolfaKatowicza i ZofjiGa-
dulskiej z powodu zemsty osobistej, za-

padł dziś wyrok. Podwójny morderca

skazany został na podstawie jednomy
ślnego werdyktu ławy przysięgłych na

karę śmierci.

tanowisku, dobrze uposażonego, zado
wolonego z siebie, z życia i z obecnej sy-

uacji wew'nętrznej, jako też zewnętrz-
ie j:

GrozaponownegozburzeniaJerozolimy.
Londyński ,,The Universe" zamieściłJ

ciekawą odezwę mieszkańców Jerozo
limy, zasługującą na dalsze rozpo
wszechnienie w prasie. Okazuje się
mianowicie, że święte miasto Jerozoli
ma, które przez ciąg wieków przecho
dziło niejednokrotnie ciężkie koleje i

było wiele razy burzone, obecnie jest
ponownie zagrożone, tym razem jednak
przez ,,wrogów wewnętrznych", miano
w icie spekulantów skupujących place
i stare budynki.

Już całe dzielnice starej Jerozolimy
znajdują się w rękach tych spekulan
tów budowlanych, którzy burzą stare

budowle, a na ich miejsce stawiają w

najrozmaitszych stylach, a najczęściej
bez żadnego styla konstruowane gma
chy,jak domy handlowe, hotele, przypo
minające niejednokrotnie koszary, obli
czone w tandetnej pośpiesznej budowie

wyłącznie na zarobek.

Widząc tego rodzaju barbarzyństwa,
grożące zniszczeniem drogocennych za
bytków świętego miasta, grono wybit

nych mieszkańców Jerozolimy zwraca

się z odezwą do komisarza brytyjskie
go, prosząc go o podjęcie opieki nad te
m i zabytkami przeszłości. W odezwie

m. in. powiedziano: ,,Historja wykazu
je, że Jerozolima była 36 razy burzona;
zachodzi obawa, że to zburzenie może

się powtórzyć po raz 37-my. Dawniej
hordy obcych najeźdźców niszczyły
m ury świętego miasta, obecnie czynią
to jego mieszkańcy; ogarnięci gorączką
spekulacyj, niszczą piękno starych bez
cennych pod względem architektury za
bytków i na ich miejsce stawiają w bez
ładnym konglomeracie grupy budyn
ków pozbawionych wszelkiego stylu.
Stąd zachodzi obawa, że Jerozolima, je
żeli taki system potrwa dłużej, zamieni

się w lawinę kamieni poukładanych na

modłę nowoczesną, a ze starego okryte
go chwałą tradycji miasta nic nie pozo
stanie... Jeruzalem, Święte miasto jesz
cze raz stoi wobec grozy zniszczenia!"...

Tak mówi odezwa, ale należy dodać,
że tym razem niebezpieczeństwo pocho

dzi nie od obcych, lecz od samych ży
dów, bo oni głównie stanowią tę grupę

barbarzyńskich spekulantów, którzy
ponad uczucia religijne i poczucie pięk
na stawiają przedewszystkiem pienią^-
dze. (K A P)_______

Negus jest nadal tajemniczy.
Londyn. (PAT) Negus zachowuje da

leko idącą dyskrecję co do swoich naj
bliższych zamiarów. W gazecie ,,Star"
ukazał się wywiad zjednym z członków

poselstwa abisyńskiego, który oświad
czył co następuje: ,,Cesarz musiał przy
być do Londynu incognito, nie korzysta
jąc z należnych panującemu honorów.

Mam nadzieję, że cesarz odbędzie roz
mowę Zmin. Edenem."

SCto zostanie nuncjuszem
w Warszawie?

Citta del Vaficano. (PAT) Zdaniem

kół dobrze poinformowanych, najwięk
sze szanse na stanowisko nuncjusza a-

postolskiego w Warszawie ma msgr,

Pelegrinetti, dotychczasowy nuncjusz
apostolski w Bialogrodzie.
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Tajemnice wieków a dzień dzisiejszy.
Stare przysłowie łacińskie: historia -

magistra vitae, można z dużem powodze
niem rozszerzyć. Historja Jest bowiem nie
tylko niezastąpionym nauczycielem życia,
jest jeszcze niezawodnem źródłem, z które
go czerpać może wzory i natchnienie wszel
ka sztuka, a przedewszystkiem — literatu
ra, Historja jest nauczycielem życia i jest
nauczycielem literatów, którzy to życie od
twarz-ają i nowe życie chcą tworzyć.

Związki literatury z historją są tak da
wne, iak dawna jest historja i literatura,
Zadalekoby nas zaprowadziła w przeszłość
próba zrekonstruowania tych związków, po
przestaniemy więc tyłko na tem silniejszem
Podkreśleniu ich obecnej aktualności. Dzi
siaj historja, a ściślej biorąc — te m a ty hi
storyczne odżyły w literaturze ze szczegól
ną siłą, stały się poPTostn modne. Jest to
może reakcja przeciw podważającym byt li
teratury próbom pozbawienia jej związków
z rzeczywistością i wyprania z tematów wo-

góle. I dlatego choćby to wznowienie naj
ściślejszego złączenia literatury z historją
i zaprotestowanie jeszcze i w ten sposób
przeciw jałowym tendencjom sztuki dla
sztuki i ,,czystej sztuki" - zasługuje na naj
żywszą uwagę.

Dobrze się stało, że literaci zajęli
się historją. Tem lepiej, ponieważ i histo
ria jako nauka zrobiła ze swej strony wszy
stko, aby stać sie całkowicie obca szerokim
rzeszom czyte lniczym . Jak słusznie stwierdza
w ,,Prosto z Mostu" Stanisław Piasecki, hi
storia wyprowadziła się w ostatnich kilku
nastu latach z literatury. ,,Historyk, przy
brawszy dumne miano naukowca, zaczai
gardzić swą przynależnością do literatury.
Ba, nawet zaliczanie go do literatury, po
czytywać sobie za despekt. Prof. Handels-
man w swojej ,,Historyce1* z przekąsem wy
raża się o takim typie historyka, jaki je
szcze reprezentował Szymon Askenazy. Ja
ko ideał stawia dzieło historyczne suche,
naszpikowane przypiskami. broń Boże nie
po literacku pisane. Literackość sposobu
przedstawiania jest niegodna historyka..."

I dlatego właśnie konieczne i ważne jest
zainteresowanie się tematami historyczne-
mi przez literatów. Korzyść i tego jest po
dwójna: zyskuje literatura, gdyż wzbogaca
swoja treść o całą wieczność i staje się na
prawdę potrzebna. — zyskuje jeszcze bar*

dziaj h isto rja , gdyż literaci przez przejęcie
jej materjałów wypełniają lukę, powstałą
dzięki przemianie samej historii na naukę
suchą, t zw. metodą naukową, ,,rzeczowo-
ścią" i przypiskami odstraszającą szersze ko
ła inteligencji od siebie. Aże te szersze koła
jednak chcą historii, że pociągają je tajem
nice przeszłości, że interesują się nowemi
zdobyczami i nowemi poglądami na ludzi i
zdarzenia wieków poprzednich, więc też po
wodzenie na rynku wydawniczym tej kate
gorii literatury jest oczywiste.

Podkreślić tu jeszcze trzeba, że szczegól
nie w Polsce mamy na tym terenie duże za
ległości. Historyey-naukowcy strzegą za
zdrośnie swego monopolu na wiedzą o prze
szłości 1 krzywo patrzą na literatów, Pizy.
swajających sobie prawo tłumaczenia i u-

dostąpnianla historii wszystkim, a nietylko
zawodowym ,,dłubaczomu. Ostatnie ataki
na ,,Genealogję teraźniejszości” Świętochow
skiego i na ,,Było tak" Wołoszynowskiego
świadczą, że pod tvro względem istnieje u

nas nieporozumienie głębsze i szkodliwsze,
niż być powinno. Bo przecież literat ma nie
wątpliwe prawo do zajmowania się histo
ria. do subjektywnego jei tłumaczenia i
przedstawiania. To prawo daje mu żądają
cy takiej właśnie strawy czytelnik 1 daie
mu je przedewszystkiem - jego talent-
Znakomicie określił tę rzecz Aleksander
Świętochowski, mówiąc, że Mtak zwany hi
storyk ścisły tem się różni od powieściopi-
sarza historycznego, że ten ma talent, a nie
ma pretensji naukowej, a tamten m a pre
tensję naukową, a nie ma talentu".

W całej Europie powieść historyczna 1
t. zw, jromans biograficzny1* triumfują.
I-iczne postaci i zjawiska historyczne zosta
ły przybliżone do teraźniejszości i dzięki li
teraturze historia stała sie naprawdę nau
czycielem życia. Niejednokrotnie intencja
powieściopisarzy przeniknęła tajemnice,
który'ch nie mogły rozświecić pracowite
szperania w dokumentach przez uczonych.
Prawdziwe motory i właściwe siły działa
jące na przestrzeni wieków stały się nam
- rzeszom czytelników nieprzygotowanych
fachowo ale łaknących prawdy — znane

dzięki tei literaturze, która w dziejach na
rodów i jednostek znalazła tematy bardziej
emocjonujące, niż naiwymyślniejsza fanta
zja.

Dużo jest tych pisarzy, w setki już liczą
sie monografie i powieści historyczne, we

wszystkich jeżykach pisane i na wszyst
kie jeżyki tłumaczone. Do najciekaw
szych jednak osiągnięć w tym zakre
sie należą świetne dzieła chorwackiego au
to ra M irk o Jelusicha. Niezwykła intuicja
historyczna i psychologiczna, plastyka opi
sów i prawdziwy talent pisars(ki — to wszy

stko razem wzięte daje książki tej miary
co ,,Don Juan** i ,,01iver Crom well" (Wyd.
J. Przeworskiego - w Bydgoszczy u Gie-
ryna).

Nie będziemy się tu szerzęj rozwodzili
0 sugestywnym obrazie genjuszą grzechu,
jakim jest ,,Don Juan", ale wajrto jak naj
więcej uwagi poświęcić ,,01iverowl Crom
wellowi**, który nietylko pozwąlą wglądpąć
w genezę dzisiejszej Anglii, nietylko daje
pełny portret jednej z największych a naj
mniej znanych postaci jej dziejów, ale jest
poza tem jedynem w swoim rpdzaju stu*
djum istoty dyktatury, istoty władzy. I w łą-
śnie dzisiaj, gdy koło nas rodzą sią, - Jedne

trwają, inne upadają — dyktatury, książką
Jelusicha przekonywuje swoją aktualnością.

Oiiver Cromwell walczy z królem, wal
czy z parlamentem, walczy z nieprzyjaciół
mi wewnętrznymi i zewnętrznymi, walczy o
wolność sumienia. W imie czego walczy ca
łe życie, w imię czego prowadzi do boju
tysiączne zastępy swych ,,żelaznobokich". w

imię czego przelewa przez lata krew i nie
waha sie nawet przelać krwi królewskiej?
Czy chodzi tylko mu o władzę, o chęć wyży
cia się i postawienia siebie ponad i przed
innymi? Nie. Cromwell nie chce władzy, a

jeśli ją w wyniku interesująco przez autora
przedstawionego procesu zewnętrznego i -

co jeszcze ważniejsze wewnętrznego bie
rze, to ozyni to dla narodu angielskiego.

Naród jest ośrodkiem myśli i czynów
Crom wella. ,,Naród — mówi Cromwell — to
jedność z wielości, to wydobycie się ze

sprzeczności, to poczucie się dziećmi Boga
na ziemi. Naród — to jeden za wszystkich
1 świadomość, że wszyscy odpłacają tak sa
mo; to znaczy mieć niezliczone ramiona,
pracujące nad tem samem dziełem, niezli
czone nogi, zmierzające do tego samego ce
lu, niezliczone mózgi i serca; to znaczy:
żyć w wielu, wielu innych, gdy własne cia
ło dawno się rozpadnie; to znaczy - wy
róść ponad siebie, rozpłynąć się w oczysz
czającej jaśni wielkiej myśli * i u końca
drogi odnaleźć siebie samego".

Ta wiara w naród, ten właśnie krysta

liczny nacjonalizm — to jest tajemnica je
go władzy i życiowego powodzenia, ta je m 
nica każdej dyktatury. Książka Jelusicha
-- obok tego. że jest pasjonującą lekturą -

jest przedewszystkiem niezwykle ciekawym
dokumentem i wskazaniem dla wszystkich,
którzy chCą przeniknąć tajemnicę władzy.
Rządzić można tylko z narodem 1 dla naro
du. I nawet dyktatura może mieć uzasad
nienie. jeśli jej jedynym celem jest tylko
dobro narodu.

nTak prosta jest ta myśl, że zbiorowość
zgodna w sobie, więcej potrafi zdziałać niż
jednostka - a jednak dopiero musi od cza.

su da czasu przyjść ktoś, urzeczywistnia
jący tę myśl”.

Przyszedł Cromwell i stworzył zespolo
ny. zjednoczony naród angielski-

Joachim Lelewel

W roku bieżącym upływa 150 la t od dnia
urodzin a 75 lat od śmierci Joachima Lele
wela, jednego z najwybitniejszych history
ków polskich, człowieka, który nietylko bvł
uczonym odtwórca dziejów, ale i ich twór

cą, jako czynny działacz polityczny.

Skandal artystyczny w Warszawie.
Przed kilku laty poruszył opinie Polską

swemi dziwactwami niewątpliwie utalento
wany, ale niezrównoważony artysta-rzat-
biarz Stanisław Szukalski. Obecnie Szukal-
ski wrócił z Ameryki i już narobił dookoła
swej osoby szumu.

Mianowicie Instytut Propagandy Sztuki
w Warszawie w chęci zrobienia interesu
użyczył swych sal na zbiorową wystawą
prac Stanisława Szukalskiego oraz gruPy
jego uczniów za szczepu nRogate Serce", W
największej sali zebrano wielki dorobek ar
tystyczny Szukalskiego: ponad 150 rysun
ków i około 50 rzeźb, pochodzących z ró ż
nych okresów jego twórczości, począwszy
od czasów młodocianych, wykonanych nai-
rozmaitszemi technikami; są to portrety,
projekty pomników i ogromna większość -

symbolicznych kompozycyj. Pozostałe sale
zajęły dzieła uczniów Szukalskiego.

Po paru dniach jednak wystawa Szukal
skiego została przez Radę Ł P. S. zamknię
ta. W motywach swei decyzji Rada Insty
tutu stwierdza, że Komitet Instytutu, prag
nąc dać wyraz swej objektywności i umożli
wić Pełne wypowiedzenie się artysty, wyra
ził zgodę na opatrzenie katalogu wystawy
prac Szukalskiego wstępem przez niego zre
dagowanym. a mającym zawierać jego cre
do artystyczne; Szukalski nadużył jednak

zaniania Komitetu Instytutu, publikując we

wstępie do katalogu zamiast zapowiedzianej
enuncjacji artystycznej szereg kłam liwych
i oszczerczych inwektyw przeciwko zasłużo
nym i nieposzlakowanym artystom i dzia
łaczom, nie oszczędzając nawet pamięci
Władysława Skoczylasa, który już dzisiaj
ani słowem ani czynem nie może bronić
swei czci obywatelskiej i działalności w

sztuce.
P. Szukalski złamał ponadto swe pisem

ne zobowiązanie wobec Instytutu, wygłasza
jąc już po otwarciu wystawy niedopuszczal
ne w formie i treści przemówienia, w któ
rych pozwolił sobie nawet na ataki na Ko
ściół katolicki.

Rada nie może dopuścić, aby In stytut
stał się terenem scen gorszących ł parawa
nem dla wystąpień nic nie mających wspól
nego ze sztuką.

Związanej z całością tych spraw rezyg
nacji prezesa i wiceprezesa Instytutu, któ
rych zaufania p. Szukalski nadużył. Rada
uchwaliła nie przyjąć.

Rada Instytutu, piętnując metody postę
powania n. Szukalskiego, stwierdza ponad
to, że stałe przedstawianie siebie w roli ar
tysty krzywdzonego przez władze państwo
we i społeczeństwo, jest kłamliwe i ma
wszelkie cechy reklamowych wybryków.

Zmiany w teatrach warszawskich.
Pod wpływem uchwał niedawnego zjazdu

ZASP'u oraz żądań opinji, postanowiono
podzielić teatry Towarzystwa Krzewienia

Kultury Teatralnej w Warszawie, dotych
czas zgrupowane razem n a 3 oddzielne or
ganizacyjnie, administracyjnie i zespołowo
grupy teatralne.

Teatr Polski i Mały obejmie dyr e kto r

Szyfman, teatry Narodowy i Nowy dyrektor
Solski, Teatr Letni dyrektor Warneckl

Delegatem T. K. K. T . pozostanie nadal
Juljusz Kadon Bandrowskf (i), pełniący
funkcje niejako łącznika pomiędzy dyrekto
rami Poszczególnych zespołów a zarządem
T.K.K.T.

Dotychczasowa dyrekcja generalna zo
staje skasowana, a dyrektorzy Solski. Szyf
man i Warnecki będh bezpośrednio odpo
wiedzialni wobec zarządu.

Dopiero po ukończeniu układu nowi dy
rektorzy przystąpią do angażowania arty
stów. Zamiast jednego 130-osobowego ze
społu, będą obecnie 3 niezależne od siebie
zupełnie zespoły po 30 do 45 osób każdy.

Nauczanie łaciny we Włoszech.
Włoskie ministerstwo oświaty opracowa

ło nowy, obszerny program nauki języka ła
cińskiego w szkołach włoskich. Łacina nie
będzie uważana w szkołach odtąd za język
m a rtw y . Zadaniem nowej metody będzie
opanowanie przez uczniów języka łacińskie
go w m ow ie potocznej. Według brzmienia
rozporządzenia ministerstwa, znajomość ję
zyka łacińskiego powinna być podstawą
kultury i światopoglądu nowoczesnego oby
watela Italji. --------

Kaszubskie widowiska regionalne.
Teatr kaszubski im. Jarosza Derdowskie-

go w Wejherowie Przygotowuje w ie lk ie w i-
dcwisko regionalne, które będzie wystawio
ne w czasie Tygodnia Morza w Pucku i w

G d y n i Widowisko to zawierać będzie cha
rakterystyczne i niezwykle barwne m omen
ty obrzędowe kaszubskie, W widowisku
weźmie udział około 50 osób, rodowitych
Kaszubów.

Jizonifta liferacfia.
M a n r ia c — najwybitniejszy pisarz kato

licki Francji współczesnej znajduje się o-

becnie w ogniu zainteresowań katolickiej
opinji kulturalnej w Polsce. Dyskusja o

Mąuriacu, w której biorą udział znani k ry
tycy i publicyści, wzmogła zainteresowanie
jego dziełami wśród najszerszych rzesz czy
tających. Dobrze więc sie stało, że ,,Rój"
wypuścił tanio wydanie jego Powieści .,Te-
resa Desgueyrous" (w Bydgoszczy — u Gie-
ryna). w której interesująca, sensacyjna fa~
buła łączy sie z doskonale wyrażonemi ten
dencjami morałnemi.

Vicki Baum należy do najpopularniej
szych autorek beletrystycznych na zacho
dzie EuroPy, a także i w Polsce. Vicki
Baum daie bowiem w swych powieściach
to wszystko, czego przeciętny czytelnik szu
ka w lekturze codziennej. Jest w nich ba
jeczna ą jednak związana z życiem .,szare
go człowieka" intryga, są zdecydowane cha
raktery, jest przedewszystkiem wiew nowo
czesności. Te zalety mają również wydane
w tanich tłumaczeniach polskich powieści
,,Zdarzenie w Sohwinckel" (Wyd. ,,Rój") i
,,Zamach" (Wyd. Cuikrowskiego) — obie w

Bydgoszczy u Gieryna.
Wieczór ku czci Sienkiewicza na uniwer

sytecie now ojorskim. Staraniem klubu pol
skiego na Uniwersytecie Columbia odbył
się wieczór literacki ku czci Henryka Sien
kiewicza. Po zagajeniu zebrania przez dzie
kana wydziału slawistyki dr. J. D. Prince,
wygłosili odczyty prof. A. P. Cołeman o

polskiej literaturze współczesnej oraz ks. S.
Sobieniowski o Henryku Sienkiewiczu.

OTlarian Stępień - iSugowski.

Kwitnąca iaślóit.

Stała niema, nieśmiała, w przeołbrzymim sadzie
i z lękiem patrzyła na dnmne, postarzałe drzewa —

marzyła o czemś — płakała — śmiała się rządzie,
od swych towarzyszek-wciąż drżąca - niepewna..j

Aż pewnej nocy end owiał jej drżące gałązki.-
Zbudziła się inna, piękna i rzeźka i młoda —

i zajaśniała kwieciem wstającej jutrzenki
i zaśpiewała pieśń zmartwychwstania — urodna — 1

... świat rozkołysał się w takt jej śpiewania
i znikł cień smutku, co dotąd go przysłaniał.
Rozkwitła jabłoń — w kwiat wonny przybrana,

tętniąca życiem, czarowna i śpiewna.
— Sad cały ugiął w zachwycie kolana
i patrzy, jak kwitnie życiem jabłoń cud-królewna.

Chwila.
Nad ziemią zawisł grom i waha się i waha,
czy nadal trwać ma tam — czy skończyć gdzieś na

(dachach...
Jnż rwie się, leci — padł. I ziemia drgnęła cała,
łoskotem przerażona. A grzmot jnż minął, ustał...

jHronifea plastyczna.
nArkady". Ostatni numer ,,Arkad" (6-y,

za miesiąc czerwiec) przynosi przedewszyst
kiem reprodukcje i artykuły, związane z

dwiema ostatniemi wystawami nader inte
resującemu zorganizowanemi w salach Mu
zeum Narodowego w Warszawie, a więc
wystawę p. n. ,,Warszawa przyszłości", oraz

pierwszą w Polsce wystawę barwnych drze
worytów włoskich z XVI i X VII wieku. Do
cent M. Walicki omawia cenny zabytek pol
skiego malarstwa i snycerstwa X V I w. —*

składany ołtarz św. Stanisława w kościele
parafialnym w Wieniawie. Zagadnienia ar
chitektoniczne Porusza arch. E. Norwerth
w artykule p. t . .,Odrzwia w architekturze",
architektura miejską zajmie sie S. Piaścik
w artykule p. t. ,,Wieś na przełomie'*, zwra
cającym uwagę na konieczność przedysku
towania obszerniejszego sprawy reformy bu
downictwa wiejskiego. Sprawom meblarstwa
również poświecono dwa interesujące arty
kuły.

Druga międzynarodowa wystawa drzewo
rytów w Warszawie. Instytut Propagandy
Sztuki w Warszawie Przystępuje do zorga
nizowania w grudniu br. w salonach IPS'u
międzynarodowej wystawy drzeworytów,
która będzie drugą zkolei w zamierzonym
cyklu wystaw drzeworytniczych, urządza
nych periodycznie w odstępach trzyletnich.
Pierwsza taka wystawa odbyła się w listo
padzie 1933 r. Z Pomorskich artystów za
proszenie do udziału w wystawie otrzymaj
Stanisław Brzęczkowski.

Z pracow ni K. Sichulskiego. Znakomity
artysta-malarz profesor Krakowskiej Aka
demii Sztuk Pięknych Sichulski pracuie o-

becnie nad nowem dziełem, Przedstawiają-
cem fragment bitwy pod Grunwaldem.

Wystawa pięknej książki polskiej.
Z okazji zjazdu Bibliotekarzy Polskich

Towarzystwo Bibliofilów Polskich w W ar
szawie urządziło interesującą wystawę pięk
nej książki Polskiej.
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W. cąjkłu ,,IVtMsxGrepor^gie<,.

6 0 0 metrom pod ziemią.
W kopalni czarnych diamentów.

Katowice, 5 czerwca.

Po wybuchu wracamy do .,przodka".
Gryzący dym i kłęby pyłu węglowego utru
dniają nam oddychanie i patrzenie. A tym
czasem rębacz już hula po drabinie, obija
kilofem ściany i powale, zabezpieczając
swój odcinek przed możliwemi niebezpie
czeństwami. Sypią się na niego i dokoła

niego gruzy, walą.się kaw'ały węgla. Mo
głoby się przecież zdarzyć, że w tej właśnie
chw'ili oberwałaby się pow'ała i zgniotłaby
na miazgę górników — i nas!... Przecież

jesteśmy 600 metrów pod ziemią.

bem przez w'yeliminowanie etapów pośred-1
nich. Lokomotywy elektryczne dowożą i j
odwożą w'ózki W'prost prawie z miejsc pra
cy. t. j. z ,.przodków", a zw'łaszcza z ,,fila-1
rów1", aż pod szyb wyciągowy, a stąd wóz
ki w'ydostają się na powierzchnię.

,,Filar" — to duża komora, w której pra

cuje kilkunastu łudzi. Wielka komora Pod
parta lasem stempli, hałaśliwa, pełna gw'a
ru, ruchu. Tutaj robota wre cn gros! Kilo
fy migocą w powietrzu, łopaty fruwają w

rękach ładowaczy. Tempo! Tempo! Ra
cjonalizacja! Akord!

labirynt chodników — ,,a!ei stemplo
wych'', weźowisko rur, kabli, szyn, ko
mór powietrznych i ratunkowych.

Górnik kocha, swą prace — i najgorętśzem
jego pragnieniem jest, aby go nie wypędza
no z podziemi, aby mu pozwolono pracować
i zarabiać!

Dawniej a dziś.
Praca w kopalniach uległa dziś niezw'y

kłej mechanizacji, w 'skutek czego wielu ro-

Fraca Przy wdzierce,

botników znalazło sie na bruku. Kopalnie
śląskie, praw'ie wszystkie, zastosowały naj
nowocześniejsze środki techniczne, które

wyparły dawnych robotników-specjalistów
i dawne systemy pracy. Niema już dziś w

kopalniach śląskich taczek, któremi prze
wożono w'ęgiel do wózków; niema koni, któ
re ciągnęły wózki do pochylni i chodników

przewozowych. Dziś przez zastosowanie ry
nien i taśm ruch w'ęgla, uległ modyfikacji;

nastąpiło ,,zbliżenie" miejsca pracy z szy

Jest niem oczywiście jezioro Balaton,
największe z pośród jezior Europy Cen
tralnej. Długie na 78 kilometrów, samej
szerokości posiada około 6 do 14 kilo
metrów. Obwód jeziora przekracza
200 kim.

Potężny ,,obrus'1 wodny haftowany
jest na swych brzegach, na północy za
drzewionemu górami, lasami i falistemi

winnicami, na południu zaś — polami
i ogrodami.

Wody Balatonu nagrzewają, się nie
zw'ykle szybko, a to dzięki stosunkowo

niewielkiej głębokości (od 3 do 5 me
trów).

W jednem tylko miejscu, w pobliżu
Tihany, głębokość jeziora wynosi 11

metrów.

Temperatura wody dochodzi do 26

stopni ciepła, to też w maju, a raczej
w końcu ciepłego kw'ietnia, południowa
część Balatonu jest oblężona przez a-

matorów kąpieli.

Niezwykle pięknem jest to w'ęgier
skie morze.

Wille, pensjonaty, hotele rozrzucone

na jego ,,wybrzeżach'1 - w -yglądają jak
małe pałacyki z bajki.

Zjeżdża się tu cały Budapeszt i... ca
ła Europa.

Nic dziwnego — bo woda i klimat

Balatonu, są zalecane przez wszystkich
lekarzy — zwłaszcza dla rekonwalescen
tów, po ciężkich chorobach, a krajobraz
i niezwykle łagodny klimat — czarem

i atmosferą — leczą najbardziej starga
ne nerw-y .

ffJoszlf.
Być w Rzymie i nie zobaczyć Papie

ża, to to samo, co być w Paryżu i nie

być na w-ieży Eiffla, lub zw-iedzać Bu
dapeszt i nie podziw'iać go z tarasu

Kioszku.

Kioszk jest to kawiarnia-winiarnia

na samym praw-ie szczycie góry Św'. Ge-

lerta, u której stóp płynie Dunaj.

Po brzegach jego rozesłały się; hi
storyczna Buda i bardziej now-oczesny
Pest.

Pniemy się po wykutych w- skale

schodach.

Coraz wyżej...
Wyżej...
Panorama Budapesztu coraz wspa

nialsza i... szersza.

Na połow-ie drogi przystajemy na

dłuższą chw-ilę .

Cudnie!

Najwspanialsza panorama jaką moż
na zobaczyć na kuli ziemskiej.

Zamykamy szybko oczy by sobie nie

popsuć uczty, jaka nas czekała na

szczycie.
Jakżeż bardzo żałuję, że załączone

zdjęcie da P. T . Czytelnikom zaledw-ie

znikomą część tego piękna, jakie po
dziwialiśmy z tarasu Kioszku. Oto w

dole... tuż pod nami płynie modry Du
naj, w poprzek spoczęły lekkie, o w-y
smukłej linji mosty.

Przed nami... katedra Św. Stefana...

tuż nad rzeką Parlament. Na lew-o po
tężny Zamek Królew-ski i Bastjon Ryba
ków, a wszystkie te cuda otoczone

wzgórzami o jakżeż modrym kolorze.

Wszystkie strony św-iata dostają się.
pod obstrzał naszych aparatów- fotogra
ficznych.

Po godzinie siadamy przy stolikach.

Oczywiście na pierw-szy ogień idzie

gulasz. Węgierski, prawdziwy gulasz

cielęcy z papryką; zakrapiamy go wi
nem czerwonem, potem białem — w -re
szcie wyśmienitą moreiówką t. zw . 'na

Węgrzech; Barack.

Postanowiliśmy siedzieć na szczycie,
by zobaczyć Budapeszt o zmroku i nocą.

Zobaczyć jak Budapeszt stroi się w

sw-ą świetlaną szatę.
A tymczasem słuchaliśmy cygań

skiej muzyki.
Grupa cyganów- obiegła nasz stolik

i tuż nad uchem poczęła grać swe ża
łosne melodje.

Wtórowały im pozostałe na miejscu
basy, wiolonczele, i... cymbały, ten nie
odzow-ny instrument cygańskiej orkie
stry.

Muzykanci szybko zorjentowąli się,
że jesteśmy Polakami, bo nagle całą po
tęgą siły gruchnęła w- Kioszku ,,Jeszcze
Polska nie zginęła" — a potem wszyst
kie krakowiaki i mazurki, w które

,,czort znajęt" dlaczego wpleciono ,,oczy
czarne twe" —.

Fakt ten wprowadził nas w niekła
many humor.

Mazurek Dąbrowskiego, jak i inne

skoczne krakow-iaki, były mimo w-szyst
ko mocno scymbalone, t. zn. przerobio
ne na modłę cygańską, coś a la nasze

kujawiaki w lunch-barach w Londynie,
w-całe to jednak nie przeszkadzało, że

całość w-ypadła bardzo pięknie.
Tymczasem nadchodził szj-bko zmrok.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

csjaion - wępiersKie morze.

we wnętrzu przeogromnego cmenta
rzyska dawnego słońca, uwięzionego
Po wieczność w pokładach czarnych
diamentów!

O piętro nad nami drewniane ,,stemple",
podpierające wyrąbane w węglu chodniki,
wyginają się w pałąk od nacisku gniotące;
ich masy... Wystarczyłoby, aby tylko jedno
piętro runęło wskutek nieoczekiwanego
wstrząsu podziemnego...

Lecz narazie nic nam nie grozi. Przodek

napełniony jest znów- szczękiem łopat i mło
tów-. Muskularny gómik-Iadowacz zwimie
rni ruchami operuję łopatą, napełniając wó
zek bryłami węgla. Pracuje na akord, zacie
kle, milcząco. Cenna, jest każda minuta i
każda bryła, w-ęgla, dopełniającego wózka.
Place liczy się od urobku.

; Przyglądamy się z podziwem prący gór
ników. Tak, ci ludzie, zamknięci w. żywym
grobie, wżerający się w pocie czoła w twar
dą ścianę, w kłębach duszącego pyłu i odo
ru, -

BEZ POWIETRZA I PRZESTRZENI! -

Wracamy do szybu tą samą drogą.
Winda wyciąga nas w górę błyskawicznym
haustem. Olśnione oczy Przymykają się,
nie mogąc znieść nadmiaru słonecznego
światła. Jalki piękny iest świat! Jaki cu
downy jest lazur nieba!

Myjemy się w kabinie z ciepłym natry
skiem. wdziewamy swoje .,cywilne" ubra
nia. Znów jesteśmy ,.w formie".

Zwiedzamy jeszcze hale maszyn i

SORTOWNIĘ WĘGLA.

Tutaj, w labiryncie stołów potrząsalnyeh,
czarna wezbrana rzeka w-ęgla rozdziela się
na strugi ,,węgla grubego", ,,orzecha" i t. p ,

tutaj kawałki czystego w-ęgla oddziela sie
od kamieni i przerostów, oczyszcza od py
łu. Miał skierowuje sie wózkami na hałdę.

Stąd rozchodzi się węgiel po całym kra
ju i po całym świecie.

J. Bar,

Deośłte Modómólcl.

ci ludzie w-iedzą, co to mozół i praca! Każ
dej Chwili mogłyby się zawalić chodniki
w-yrąbane krwawym trudem. Każdej chwi
li wystarczyłaby maleńka iskierka,, aby cza-

ja_.ee. się i niedostrzeżone na czas gazy zajęły
się gw-ałtownym płomieniem, a od nich ów

pył węglow-y, osiadły miękka warstwą na

wszystkich ścianach, załomach i stemplach.
Wybuch przeszedłby Po całej kopalni jak
huragan, niosąc z sobą śmierć i zatracenie
po mrocznych otchłaniach,

A iednak — codziennie okopcone klatki

w'yciągowe w-yrzucają na powierzchnię rzę
dy czarnych górników o z'miętych twarzach,
a iuż now-a szychta czeka na swą kolej i

ch'ętnie śpiesży 'do 'pracy.
Gdyż mimo w-szystko - górnik kocha

swe ponure podziemie, ten przerażający

Praca na filarze (w zabieree). Z prawej strony zdjęcia rynny wstrząsane.

iHepoiftaż %fowettimiej ziemui w ą ^iersM ei

napisał'Xdzisiam Mart~

— Zastępca Goeringa zabity. Na lotni
sku drezdeńskiem spadł samolot, należący
do ministra lotnictwa. Szef sztabu general
nego lotnictwa gen. Weyer i mechanik po
nieśli śmierć.

— Przy przelocie nad Apeninami wło'ski
samolot bombardujący w-padł w burzę.
Przy próbie ratowania się z pomocą spado
chronu z 5 łudzi załogi trzej stracili życie.

— Austriacki samolot sportowy uległ
przy lądow-aniu na lotnisku amsterdam-
skiem katastrofie. Ponieśli śmierć dyrek
tor austriackiego banku kredytowego van

Hengel i znany lotnik, płk. Brunowski.
— Strajk robotników portowych ogarną!

Amsterdam. Ruch w porcie zamarł.
— Bank niderlandzki podniósł stopę

dyskontową z 3'A do i%%. Spadek zapasu
złota wyraził się w ub. tygodniu rekordo
wą cyfrą 43 miljonów guldenów.

— Z rozkazu komendanta Kłajpedy 5-ciu
naczelników urzędów Niemców oddano pod
nadzór policji. Działali oni na szkodę pań
stwa litewskiego.
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HiBiassinGdgni.
Budowa takiego miasta, jak Gdynia, nie

mając w dziejach świata równego sobie

przykładu, przedstawia olbrzymie trudności.
Nie natrafiono dotąd na człowieka, któryby
mógł to zadanie rozwiązać. To też widzi
my, że w ciągu łat dziesięciu przewinęło się
przez forum gdyńskie sześciu jego kierowni
ków, z których żaden nie może pochlubić się
dotąd jakimś wybitniejszem dziełem w za
kresie swej pracy, a przedewszystkiem
zwróceniem owej polityki budowlanej na

właściwe tory. Niema zarazem człowieka,
umiejącego myśleć technicznie, któryby na

pierwszy rzut oka nie spostrzegał wielu pa
radoksów, będących owocem nieprzemyśla
nych poczynań, lub przypadkowości.

Obok drapaczy chmur rośnie żyto, obok

wykwintnej kawiarni, cuchnący barak two
rzy niesamowity kontrast. W akcesorjach
otaczających zagłębie portu, w idnieją sploty
gordyjskie różnych arterji, których przecię
cie i zniszczenie może być dziełem kilku
detonacji.

Polityka budowlana w Gdyni wyrastała
od początku z pośredniego ziarna. Dokład
niejsza analiza jej dziejów, wykazałaby
mnóstwo nonsensów, jakie rozpleniły się
na całem podłożu powstającego monumentu.

Jednym z najfałszywszych kroków, błędem
nie do darowania jest, zaniedbanie zakupna
dla miasta tanich wówczas terenów budo
wlanych. Przeoczenie, czy zaniedbanie tego
momentu, mścić się będzie na Gdyni długie
czasy, a ogromne pustki, pomiędzy sterczą
cymi sporadycznie ku niebu budynkami,
będą rażącym tego błędu wspomnieniem.

Lecz są jeszcze i inne powody, które się
na ten stan rzeczy złożyły.

W 1927 r. przydzieliło państwo 150 hekta
rów na t. zw . działkach leśnych na cele

rozbudowy Gdyni. Należyte potraktowanie
tak doniosłej dotacji, uchronić mogło Gdy
nię od największego zła, podgryzającego od

samego początku niemal, że każdą sprawę
w Gdyni, t. j . spekulacji.

Niestety, teren działek leśnych, zamiast

pójść na użytek na jaki został przeznaczony,
przykuty do papieru biurokratycznemi szpi
lami, legł unieruchomiony na długi czas,

gdy tymczasem cena gruntu w mieście do
chodziła do 15 dolarów za metr kwadrato
wy. Czy na tym poziomie cen gruntu,
mogły trwać transakcje budowlane w Gdy
ni na dłuższą metę? Czy przy ogólnem
tibóstwie. polsk'iegó Społeczeństwa m ożliw em

było zabudowanie do dziś dnia 'pustego
śródmieścia,' jeżeli cena 1000 metrów kwa
dratowych przekraczała grubo kwotę 100.000

złotych?

Wyśrubowana cena ziemi stanowiła po
ważną przeszkodę w akcji budowlanej. Ce
na ta okazała się niedostępną także dla re
emigrantów amerykańskich, pragnących
swój kapitał ulokować w Gdyni. Wobec

spekulacyjnej fali załamał się ponyt na

ziemię, ostygł zapal budowlany, a ci, którzy
wytrwali w zamiarze osiedlenia się na wy
brzeżu, zaczęli szukać innęj drogi do celu
i drogę tę przez nabywanie tanich terenów

budowlanych w miejscowościach podgdyń-
skich, znaleźli.

Zabudowa osiedli podmiejskich rozpoczę
ła się doraźnie i bezplanowo pomimo, iż
od kilku lat obowiązywała już nowa polska
ustawa budowlana.

Chcąc wstrzymać napór niewłaściwej ko
lonizacji wybrzeża, i znów zaczynającej gra
sować spekulacji (miejscami kupowano
grunt po 2 zł, sprzedawano po 8 zł) zorga
nizowano przedsiębiorstwo, któremu oddano

gospodarkę terenów, przydzielonych przez
Państwo do dyspozycji Gdyni. Wkrótce jed
nak przekonano się, że na pohamowanie
niezdrowych prądów w zabudowie wybrze
ża nie jest to skuteczne lekarstwo. Obsłu
ga administracyjna i techniczna, poruczona
ludziom ku temu celowi nieodpowiednim,
poszła w niepożądanym kierunku, budząc
niechęć i brak zaufania społeczeństwa.

Jak z tego widzimy, dotychczasowa dzia
łalność na polu rozbudowy Gdyni i jej oko
licy, pochodziła prawie wyłącznie z ramie
nia organów oficjalnych. Obraz, przed któ
rym stoimy, przedstawia marazm na we
wnątrz, a bezplanowość na zewnątrz Gdy
ni. Mówiąc prościej, śródmieście Gdyni
zabudowuje się beznadziejnie powoli, pery-
ferje zaś, pomimo energicznego tłumienia

przez władze wszelkich ruchów kolonizacyj-
nych, intensywnie się zaludnia. Akcji bu
do'wlanej rozwiązującej racjonalnie zagad
nienia miasta, portowego, nie widać.

Oznaką prób ruszenia z miejsca, jakoby
wszczęcie akcji w poprzednio wspomnianym
kierunku, jest zapowiedź zakupienia przez
Komisarjat Rządu na ten cel terenów dy
spozycyjnych, co powinno odbyć się już
przed 10 laty.

Akcja tego rodzaju prowadzona być mo
że dwoma sposobami. Uzyskanie terenów

budowlanych odbyć się może drogą wy
właszczenia, n. b . za odszkodowaniem lub

drogą dobrowolnego zakupu.
Dobrem doświadczeniem w sensie pierw

szym jest akcja wywłaszczeniowa, prowadzo
na od początku budowy portu przez Urząd
Morski. Być może, iż w akcji tej trafiono
tu i ówdzie na pewne trudności, które usu
wać trzeba było drogą sądową. O ile nam

'jednak wiadomo, wykupno pod port olbrzy
miego obszaru gruntu od wielu właścicieli

odbywało si(f dotąd zgodnie z ustawą, bez

większych zatargów z właścicielami i bez

masowej ich niechęci. Dzięki temu port
rozwija się zupełnie swobodnie i niema do

,czynienia z takiemi trudnościami terenowe-

mi, jakie powstawały od samego początku
przy budowie miasta.. Świadkowie tych
trudności stoją do dziś dnia na ul. Staro
wiejskiej, wrzynając się murami w ulicę,
szpecąc ją i utrudniając na niej komuni
kację.

Jeżeli wywłaszczenie dokonane być ma

z pożytkiem dla zamierzonego celu, to rozu
mie się, że mu^i ono być oparte na najniż-
szem otaksowaniu gruiitów, których cena

rynkowa do dziś dnia jest bardzo wysoka.
I jeżeli przy wywłaszczaniu niewielkich
skrawków gruntu pod ulicę natrafiono na

zdecydowany opór właścicieli, to cóż mówić
o wielkich terenach budowlanych, uważa
nych przez tych właścicieli za kapitały w

kasach pancernych. Chyba że postąpi się
tak, jak w wielu wypadkach dotychczas, tj.

grunt się zabiera, a kłopoty pozostawia się
w łaścicielowi.

Sposób dobrowolnego zakupna terenów

budowlanych nie daje żadnych szans powo
dzenia.

Co czynić, by stan obecny uzdrowić?

Przedewszystkiem stwierdzić należy, te
niema w Polsce większego miasta, któreby
swój aparat zabudowy miało w tak suro
wym stanie jak Gdynia. Mimo dziesięcio
letnich wysiłków w formie inicjatywy naj
wyższych czynników oraz przydziału znacz
nych funduszów z kas państwowych, nie
widzimy nawet śladu jakiegoś programu
zabudowy Gdyni i wybrzeża. Nie widzimy
również chociażby w najogólniejszych zary
sach bodaj części tego program u w postaci
prawomocnych planów zabudowy, nad któ-
remi od tylu lat mozolą się biura urbani
styczne w Gdyni i Wejherowie. Na fakt
ten nie my pierwsi i nie ostatni wskazuje
my, podposząc z naciskiem, że brak kom
pletnych dokumentów technicznych do roz
budowy Gdyni i wybrzeża sprawia chaos,
odstręczający reflektantów.

Zamiar zakupienia terenów budowlanych
w celu zapobieżenia spekulacji nietylko
chybi celu, ale przeciwnie stanie się wła
śnie ich przyczyną. Na tę interwencję jest
już stanowczo zapóźno.

Wszelkie zamiary ,,zetatyzowania" roz
woju Gdyni spowodują rozszerzenie się dzi
siejszego w tej dziedzinie chaosu. K.

Z GeiągMsii

REPERTUAR KIN:
LIDO: Sensacyjne arcydzieło filmowe

p. t . ,,N ie oddam dziecka". Nadprogram:
Buster Keaton w ,,Małżeństwie z ogłosze
nia".

CZARODZIEJKA: Marlena Dietrich i Ga
ry Cooper w filmie p. t . ,,Pokusa'*.

RAJKA: ,,Człowiek, który wiedział" . Nad
program: kolorówka i tygodniki.

POGOTOWIA:
Lekarz dyżurny - teL 12-40.

Miejskie Zakł. Elektryczne — tel. 29-67.
Gabinet komendanta i kancelarja tele

fon 20-22.
Telefon nr. 14-60 posiada przedstawiciel

stwo ,,D ziennika Bydgoskiego" w Gdyni, uL
Starowiejska 19.

Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano peł
nią: dla okręgu obejmującego Chylonję,
Demptowo, Cisowo, Dębogórze, Rewa, Mo
sty, Mechlinki, Dwór — dr. Dobrowolski;
dla okręgu Kol. Obłuże, Kol. Oksywie, Ste
wart. Nowe Obłuże — dr. N. N .; dla Oksy-
Slefanowa, Piwoszyna, Suchy i Kazimierza
wia — dr. Tomaszunas; dla Rumji, Zagó
rza, Redy, Ciechocina, Łęczycy, Kosakowa,
dr. Bogucki. :'

— Komandor Adam Mohaczy przechodzi
w stan' spoczynku. KieroWńjctwó państwo
wej Szko'ły Morskiej obejmuje komandor
Kosianowski, który ostatnio był komisa
rzem rządowym przy polskich połowach da
lekomorskich w Holandji.

Pamiątki z nad polskiego morza.

Będąc w Gdyni, korzystajcie z okazji za
kupu pięknych pamiątek, naprawdę j jedy
nie polskich, już od cen groszowych do

najwykwintniejszych, pod gwarancją z bur
sztynu naturalnego lub przecudnych muszli
morskich. Sklep fabryczny przy ul. Staro
wiejskiej, róg Pierackiego, obok dworca ko
lejowego pod firmą; Fabryka wyrobów bur
sztynowych i zakłady oczyszczania muszli
Piotr Trześniak. Tel. 25-71. (10322

Konkurs na herb miasta Gdyni zgroma
dził 691 projektów. Specjalny sąd konkur
sowy rozpatruje nadesłane projekty.

Policja przytrzymała Stubę Brunona,

tego doznał poważnych okaleczeń i został

umieszczony w szpitalu i Brzozowskiego
Kazimierza, lat 19, szofera, pod zarzutem

nielegalnego przekroczenia granicy drogą
morską do Belgji, skąd następnie został de
portowany. — W dniu 2 bm. złożyły zamel
dowania następujące osoby: 1) Narczewski
Bernard, inkasent z Gdyni, o kradzieży ro
weru wartości 60 zł, który pozostawił na ul,
Śląskiej bez opieki; 2) Pioterek Antoni, zam.

w Orłowie Morskiem, o okradzeniu go przez
nieznanego osobnika z gotówki 30 zł, zegar
ka, pierścionka, dokumentów i innych
przedmiotów, w czasie gdy wspólnie z osob
nikiem popijali wódkę w bufecie dworco
wym, a następnie wyszli obaj i w drodze
do Orłowa, osobnik ten go okradł.

Otwarcie Domu Marynarza szwedzkiego.
W dniu 9 czerwca odbędzie się uroczyste
otwarcie Domu Marynarza Szwedzkiego w

Gdyni. Na uroczystości te przyjadą przed
stawiciele świata dyplomatycznego jak rów
nież przyjedzie głowa protestanckiego ko
ścioła szwedzkiego.

Zatopienie kafarn. W skutek silnej fali
w nowobudującym się porcie Wielkiej Wsi,
kafar czołowy spadt do wody oraz wyłama
nych zostało kilka pali. Nastąpiła chwilo
wa przerwa w piacy. Po uspokojeniu się
morza zatopiony kafar zostanie wydobyty
i prace prowadzone będą w przyśpieszonem
tempie.

Zatonięcie marynarza. Z niewyjaśnionych
dotąd powodów wpadł dó basenu obok
chłodni marynarz ze statku ,,Cieszyn" Pro
kop Pasietuk. Wypadek zauważył przecho
dzący na nabrzeżu kpt. Jaworski, który mo
mentalnie zrzucił 7. siebie ubranie i tylko
w bieliźnie skoczył do wody, skąd wy
ciągnął tonącego na ląd z narażeniem w ła
snego życia. Po wyciągnięciu Pasietuka za
stosowano sztuczne oddychanie i przybyła
wkrótce karetka pogotowia zabrała go do

ambulatorjum portowego, gdzie wkrótce
zmarł. v

Dokładne wyniki spisn ludności w Gdy
ni będą znane 15 bm. po obliczeniach ma
szynowych, których dokonywa główny u-

rząd statystyczny w Warszawie. Na pod
stawie jednak nieoficjalnych danych, już
obecnie można przypuszczać, że ' ludność

Gdyni dochodzi do 90 tysięcy. Ostatnie
szofera, pod zarzutem najechania samocho- I obliczenie z 1 sierpnia 1935 r. wykazywało
dem Heisinga Franciszka, który wskutek ' 75 tysięcy mieszkańców.

Gdynianie nie mała prawa siedzieć
naci wm Bsiem ipowiterfraBa.

Znaczne ochłodzenie się temperatury na

wybrzeżu powoli mija. Słońce przygrzewa
już znowu dość mocno. To też bulwary,
zieleńce i promenady gdyńskie zaroiły się
tłumami publiczności.

Władze miejskie zastosowały wobec pu
bliczności nową metodę wychowania. Nie
wolno mianowicie siedzieć na świeżem po
wietrzu. Spacerować można, ale usiąść —

nie.
Ławek odświeżonych przed sezonem nie

brak, lecz ustawiono je w związku z uro

czystościami 3 czerwca u stóp Kamiennej
Góry przed krzyżem i stoją one tam po
dziś dzień. Podobno władze miejskie chcą
oszczędzić kosztów przeniesienia ławek,
gdyż na 28 czerwca będą one znowu po
trzebne pod Kamienną Górą. Przez trzy
tygodnie więc Gdynianie mogą tylko spa-
gorącemi promieniami letniego słońca,
garącemi promieniami letniego słońca.

Bądź co bądź jest to bodaj pierwszy wypa
dek, gdy miasto jednem pociągnięciem sta
wia tylu obywateli odrazu ,,na nogi".

Przed sezeiem letnich Kawiarń i dancingów.
Gdynia posiada na samem wybrzeżu

dwa piękne lokale rozrywkowe, przeznaczo
ne na kawiarnie i dancingi. W roku u-

biegłym jeden z tych lokali znajdował się
w rękach żydowskich; w roku bieżącym
wydzierżawione zostały one na szczęście
chrześcijanom. Jak słychać, dzierżawa

jednego z nich na krótki okres sezonu let
niego wynosi około 30 tysięcy złotych.

Zwykły śmiertelnik, słysząc o tak wysokiej
cyfrze, stawia sobie pytanie: a ile też wo
bec tego będzie kosztowała mała czarna?

Wszystko jednak jest w ręku... pogody. O
ile przepowiednie dotychczasowe, przewi
dujące gorące i długie lato, sprawdzą się,
wówczas nikt nie będzie miał powodu do
narzekania. Napływ wycieczek do Gdyni

,,po słońce" rozpoczął się już w ub. niedzie
lę, więc sezon zaczęty. Oby trwał jak naj
dłużej.

a t - mmuMuu'ii imnwrmManaBosmimimm

Prezydent senatu Greiser został miano
wany przez pruskiego premjera Goeringa
członkiem rady łowieckiej Rzeszy Niemiec
kiej.

Blavier na wolności. Osadzony przed
świętami w areszcie ,,ochronnym" prezes
związku właścicieli nieruchomości dr. Bla-
vier został wypuszczony na wolność. W je
go sprawie interwenjował Wysoki komi
sarz Ligi Narodów, Lester.

i^SZKtOt

PORCELAN| \

Oszczędnie i nie ry*
sujqc czyści Vim por.
celanę i szkło - ale
szkło wymaga specjal
nie wilgotnej szmatki^

Dalsze układy. Przybyli samolotem dó
Gdańska przewodniczący delegacji polskiej
do rokowań z Gdańskiem dr. Rose oraz.

radca M. S. Z. Warchałow'ski. Dziś w so
botę rano rozpoczął się w Sopotach dalszy,
ciąg rokowań.

Poseł niemieskn-narodowy do VoIkstagn
gdańskiego Sieinbruck otrzymał podczaą
sw'ego pobytu w Niemczech od tajnej poli
cji politycznej w Berlinie nakaz natych
miastowego opuszczenia terenu Rzeszy.

Cukiernia Fantjrata w Sopocie. Znany %
Poznania ze specjalnego przyrządzania naj
smaczniejszej, a pod względem dobroci bez
konkurencyjnej kawy, p. Fangrat, otworzył
filję swej cukierni w Sopocie przy See-
strasse 31 (w dawnym lokalu Lorentza). -

Znakomita kawa i ciastka zjednały p. Fan-

gratowi licznych i stałych gości. Nowej pla
cówce ,,Szczęść Boże". (10814

Kto będzie następcą nnncjnsza Marm ag-
giego? Największe szanse na stanowisko

nuncjusza apostolskiego w Warszawie ma

msgr. Pelegrinetti, dolyohczasowy nuncjusz j,
apostolski w Białogrodzie, Pelegrinetti pia- ,

stował funkcję sekretarza nuncjatury w

Warszawie w czasie gdy nuncjuszem był
msgr. Achilles Ratti, obecny papież Pius XI.

Warszawska ,,Rodzina Wojskowa" udała

się do Rumunji. Przybyła do Bukaresztu

wycieczka Rodziny Wojskow'ej z Warszawy,
złożona z 135 osób, powitana na dworcu

przez członków poselstwa polskiego z rad
cą Ponińskim na czele.

Obchód SOO-lecia Łowicza. W niedzielę
7 czerwca o godz. 12,30 na Rynku Kościusz
k i odbędzie się uroczysty obchód 800-lecia'
Łowicza. Na program złożą się popisy chó
rów i przemów'ienie burmistrza miasta. W1

uroczystości wezmą udział organizacje spo
łeczne z pow'iatu i miasta. Poza tem od
będzie się widowisko ludowe p. t. ,,Łowickie
w pieśni, muzyce i tańcu" i będzie dokona
ne otw'arcie przyrodniczego ogrodu na'

przedmieściu Bratkowice.

Zajścia w Zamościu. Dopiero teraz na
deszły informacje o zajściach, jakie roze
gra j się w Zamościu 1 czerwca. Urząd
starościński nie udzielił zezwolenia na ob
chód ,,św'ięta ludowego". Mimo to ściągnę-;
ły do Zamościa tłumy chłopów oraz ban-

derja konna. Wobec zgromadzenia się oko
ło 6.000 chłopów, urząd starościński widział'

się zmuszonym udzielić w ostatniej chwiii
zezwolenia. Po przemówieniach uformo
wał się pochód. Rezerwiści usiłowali ro
zerwać pochód ludowców'. Przyszło do zajść.
Chłopi pobili i rozpędzili rezerwistów.

GmtMtjgiajdlg.

Bezpłatnie do cyrku Staniewsklch

pójdą czytelnicy ,,D ziennika Bydgoskiego*
w Grudziądzu.

Na placu nad Wisłą w Grudziądzu roz
bił swoje wielkie nieprzemakalne namioty
znany w kraju i zagranicą cyrk ^Stanlew-
skich. By udostępnić wszystkim naszym
czytelnikom grudziądzkim zobaczenie wspa
niałego programu atrakcyj, zamieszczamy,
poniżej kupon jednego biletu do w'prowa
dzenia drugiej osoby zupełnie bezpłatnie.

'

KUPON ,,Dziennika Bydgoskiego"

doCyrknStaomlliwGrodziadzD
Okaziciel niniejszego przy kupnie
jednego biletu na przedstawienie
otrzyma w kasie Cyrku bilet dla

drugiej osoby zupełnie bezpłatnie.
Kupon ważny w sobotę, 6 czerwca

oraz w niedziele, 7 czerwca o godzi
nie 16,30 i o 20,13.

Wyciąć i przedłożyć w kasie Cyrku.
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Nocny dy ż ur pełni apteka ,,Pod Lwem".
Pogotowie ratunkowe: Dniem tel. 507,

Bibijoteka Kolej. Przysp. Wojsk, w świet
licy ,,Ogniska" przy ul. Magazynowej ot
warta we wtorki i piątki od ogdz. 17 do 19.

Pogotowie pożarnicze tel. 618.
Bibljoteka miejska czynna jest codziennie
odgodz. 17do18,wsobotyod17do19.

Bibljoteka Tow. Czytelni Ludowych, miesz
cząca się w Domu Katolickim przy ul. Ple-
banka, otwarta jest codziennie za wyjąt
kiem niedziel i świąt od godz. 17 -19.
nocą 276.

Repertuar kin:

Słońce: .,Pan bez mieszkania".
Stylowy: ,,Walka o prawdę".
Św it: ,,Bunt zwierząt”.
Kino Mątwy - nieczynne.
— Z nadzwyczajnego walnego zebrania

Powstańców-Weteranów. W hotelu ,,Bast"
odbyło się nadzwyczajne walne zebranie
Zw. Wet. Powstań Narodowych 1914/19,
które zagaił delegat powiatowy p. Kapeliń-
skł, poczem wygłosił przemówienie, wzy
wając zebranych do zgodnej współpracy i
do wyboru takiego zarządu, któryby Żw.
Weteranów poprowadził należycie. Po dys
kusji wybrano nowy zarząd, w skład które
go weszli pp.: St. Kapeliński, prezes, W.
Przybyła I wiceprezes, Grobelski I I wice
prezes, Dombek, skarbnik, Krantz, sekre
tarz, Wietrzykowski i Grzelak ławnicy.

— KPW odniosło zwycięstwo. W 1 dniu
Zielonych Świąt odbyiy się na stadjonie
miejskim w Inowrocławiu zawody lekko
atletyczne między junjorami Sokoła i KPW.
Zwycięstwo odniosło KPW w stosunku 55:35.

— Zawody strzeleckie o mistrzostwo pow.
inowrocławskiego. Dnia 7 bm. odbędą się
pod protektoratem starosty Wilczka zawo
dy strzeleckie o mistrzostwo powiatu ino
wrocławskiego, tem samem daje się moż
ność zdobycia zawodnikom ki. I odznaki
strzeleckiej. Zawody odbędą się na strzel
nicy Bractwa Kurkowego i na strzelnicy
KPW o godz. 8 rano.

— Zakończenie wielkiego turnieju sza
chowego. W tych dniach skończył się w

lokalu Inowrocławskiego Klubu Szachistów
jeden z największych turniejów szachowych
na terenie naszego miasta, a mianowicie
o mistrzostwo klubu na r. 1936. Do turnie
ju stanęło 24 szachistów. Mistrzem klubu
został p. Nowacki, zdobywając 15 pkt., 2)
miejsce zajął p. Hajek, (14,5), 3) p. Lewan
dowski zeszłoroczny mistrz (1.3), 4. p. Szat-
kiewicz (12,5), 5) p. Konarkowski (11.5), 6)
p. Burdelak (li). W turnieju klasy B pierw
sze miejsca zdobyli pp. Baranowski, W y 
szyński i Drauszke.

— Dalsze ofiary na rzecz budowy hanga
ru na lotnisku. Pp. Podkóliński z Janowic
pow. mogileński 10 zł, Tow. N. S. W . i S.
20, Kunde Werner 10, Firma Franek i Syno
wie 50, Proch, mistrz rzeźnicki 10, M. Łężyk
10, administracja ,,Dziennika Kuj." 5, Usta-
szak, księgarz 10, Rodzina Wojskowa z

przedstawienia 30, Cech Kowalski 75 zł.
Materjal budowlany dostarczyli pp.: N. N.
3 kbm kamienia polnego, cukrownia w

Wierzchosławicach 40 ctr. cementu, Fr. Czaj
ka z Miechowiczek 27 m żwiru i Małachow
ski z Szymborza 3 m żwiru. Furmanki do
starczyli do zwózki kamienia wapiennego,
żwiru i t. p.: majątki ziemskie Kłopo't, Or
łowo, Gnojno, Sławęcinek, Komaszyce, Bor
kowo, Więsławice, Marulewy, Dulsko, Si-
korowo oraz pp. Jan Burzyński z Rąbina,
Kotas z Jacewa i Józef Czapla w miejscu.

KRUSZWICA, Tradycyjne strzelanie
Bractw a Kurkowego. W drugi dzień Zielo
nych Świąt odbyło się strzelanie o godność
króla kurkowego i rycerzy. Po oddaniu
kilku strzałów honorowych, przystąpiono
do Strzelania do tarcz. Godność króla k u r
kowego zdobył budowniczy p. Tadeusz Ko
pański, I rycerzem został dyr. fabryki win
Makowskiego p. Pritulak, I I rycerzem p.
Drożdrzyński, wl. składu drzewa bud. Z
powodu ulewnego deszczu strzelanie prze
rwano i postanowiono urządzić strzelanie
0 ordery i premje w dniu 28 bm. również
na strzelnicy.

— Kino Ziem ow it wyświetla film ,,Wszy
stko żart".

— Kruszwica złożyła hołd Prezydentowi
Rzeczypospolitej. Tak jak inne miasta,
również i Kruszwica uczciła w dniu 3 bm.
godnie Prezydenta Rzeczypospolitej prof.
dr. Ignacego Mościckiego. Rano odbyło się
nabożeństwo, a wieczorem o godz. 8 w sali
p. Rucińskiego odbyła się uroczysta aka-
demja, którą słowem wstępnem zagaił
miejscowy burmistrz Borowiak. Następnie
deklamacje wygłosiła małoletnia Domagal
ska. Głównym punktem programu aka-
demji był odczyt kier. szkoły p. Jackowia
ka, który przedstawił rolę Prezydenta Mo
ścickiego w dziejach walk o niepodległość
1 w życiu odrodzonej Ojczyzny. Dalej p.
Biilert odczytał wyjątek z młodych lat ży
cia w Londynie P. Prezydenta. W części
koncertowej wystąpił chór Nadgopl. Tow.
Śpiewu pod batutą kier. szkoły nr. 2 p. Leo
na Uklejewskiego. Chór odśpiewał k ilka
pieśni.

TRZEMESZNO. Osobiste. Z dniem 1 bm.
Sędzia grodzki Michalski przeszedł n a rów -

norzędne stanowisko do sądu grodzkiego w

Bydgoszczy. Społeczeństwo miejscowe i o-

koliczne przyjęło wiadomość z pewnym ża
lem i niezadowoleniem. Ponieważ sędzia
p. Michalski był bardzo łubiany wśród tu 
tejszego społeczesńtwa, przeto niema wśród
nas obywtela, któryby nie życzył p. Michal
skiemu wszelkiej pomyślności na przy
szłość.

Snieainp.

— Nocny dyżur lekarski pełni z czwartku
na piątek dr. Szatkowski.

— Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Or
łem".

— Pogotowie ratunkowe: Tel. 119 i 333.

Repertuar kin:
Słońce: ,,Prawda o miłości".
Światow id: ,,Byli sobie dwaj hultaje" z

Flip i Flapem.
Polonja: Nieczynne.
— 500-lecie cechu rzeźnickicgo. Tutejszy

cech rzeźnicko-wędliniarski organizuje uro
czysty obchód 500-letniego istnienia cechu
w Gnieźnie. 'Uroczystość ta odbędzie się w

dniu 29 bm. W programie przewidziana
jest msza św. w bazylice, obrady, wspólny
obiad i zabawa taneczna. Bliższe szczegó
ły podamy w swoim czasie w ,,Dz. Bydg."

— Rozbój w lesie pod Gnieznem. Około
godz. 14,30 powracał pieszo z Czerniejewa
do Pawiowa 18-letni Jan Cierniak z Pawio
wa. W Czerniejewie podjął on w tamt. u-

rzedzie pocztowym rentę dla swojego ojca.
Kiedy znalazł się w lesie czerniejewskim,
zatrzymali go dwaj nieznani osobnicy i gro
żąc nożem, pobili go pięściami po głowie
i twarzy, a ponadto zdarli z niego ubra
nie. Bandyci zbiegli następnie po uprzed-
niem zrabowaniu portmonetki z zawarto
ścią 23,25 zł gotówki. Opis sprawców: Pierw
szy wzrostu około 180 cni, lat 30—40, szatyn,
szczupły, bez wąsów, natomiast długie bo
kobrody, ubrdny w granatowe marynarkowe
ubranie; drugi wzrostu około 150 cm, wiek
20—25 lat, krępy, twarz okręgła czerwona,

ciemny zarost, ubrany w brązowe długie
spodnie, czarną jupę, na głowie siwa czap
ka cyklistówka z długim daszkiem. Policja
gnieźnieńska wszczęła natychmiast akcję w

cela ujęcia sprawców.
— Na fundusz obrony narodowej. Na

wezwanie funkcjonarjuszów P. P. deklaru
ją urzędnicy i funkcjonariusze straży wię
ziennej pół procent sWych poborów na o-

kres pół roku, z wezwaniem o dalsze kucie
łańeacha urzędników i pracowników poćz-
tuwych w Gnieźnie.

- Zagadkowa śmierć podchorążego. Na
lemat nagłej śmierci 22-letniego Kazimie
rza Zielezińskiego, st. Strzelca podchorąże
go ze szkoły w Zambrowie, krążą w dal
szym ciągu mniej lub więcej prawdziwe
wersje. Zm arł wskutek nadmiaru zastrzy
ków ze strony lekarza — wersja pierwsza,
odebrał sobie życie na skutek niesnasek
rodzinnych - wersja druga, odebrał sobie
życie wskutek nadużyć w wojsku — wer
sja, trzecia zdaje się być tą prawdziwą.
Przebieg samobójstwa przedstawia się na
stępująco: Zieleziński ściągnął but z

prawej nogi, przyłożył rękojeść trzymane
go w ręku karabinu do szafy, usiadł na
krześle i wkońcu przez naciśnięcie cyngla
palcami prawej nogi spowodował wystrzał.
Strzał był śmiertelny. Zieleziński osunął się
z krzesła martwy na ziemię. Nie wątpimy,
że władze wojskowe wydadzą prasie ko
munikat, stwierdzający istotną przyczynę
śmierci.

Ciągnienie I-szej klasy Polskiej Państw.

Loterji Klasowej już 18-go b. m .

Losy jeszcze do nabycia
w szczęśliwej kolekturze

1mmmmmmynntamim

Świcecle m/W.

Młodzież katolicka w hołdzie
G fo twie* SPuristwcim

Poznań. (KAP) Katolicki Związek
Młodzieży Męskiej i Katolicki Związek
Młodzieży Żeńskiej, największe organi
zacje młodzieży pozaszkolnej w kraju,
wysłały do Pana Prezydenta Rzeczypo
spolitej, Profesora Ignacego Mościckie
go, telegram następującej treści:

,,Z okazji 10-lecia sprawowania urzę
du Prezydenta Rzeczypospolitej w prze
łomowych i historycznych czasach dla

naszego Państwa, składamy w imieniu

400 tysięcznej rzeszy młodzieży poza
szkolnej najserdeczniejsze gratulacje i

wyrazy najw'yższego uznania. Równo
cześnie zapewniamy Dostojnego Zwierz
chnika Państwa, że młodzież, zrzeszona

w naszych organizacjach, usilnie praco
wać nadal będzie w oparciu o zasady
katolickie nad wzmożeniem potęgi Pol

ski i uchronieniem jej od wszelkich nie

bezpieczeństwa*

CHEŁMNO, (im) Królewskie strzelanie
Bractw a Kurkowego. Na zakończenie Zielo
nych Świąt odbyło się w strzelnicy trady
cyjne strzelanie o godność króla kurkowe
go i rycerzy. Królem proklamowano p. Pi
larskiego a I rycerzem burmistrza p. Klei
na, I I p. Mielcarskiego. Odznaki premjowe
i orderowe w'ystrzelili pp.: Gołębiewski, Ka
w'ecki, Meinhold, Mielcarski, Bredefeldt i
Rakielski ze Świecia, jako delegat św'ieckie
go bractwa kurkowego.

UNISŁAW. Nadzwyczaj piękną i wznio
słą uroczystość obchodziła tut. szkolą po
wszechna w niedzielę 25 maja. Szkolne
koło PCK bow'iem sprawiło sobie wiasny
sztandar, który w tym dniu został poświę
cony. O godz. 10 zebrali się członkowie ko
la: dziewczęta w chusteczkach samaryta
nek, chłopcy z opaskami PCK, na dziedziń
cu szkolnym. Punktualnie W'edług progra
mu zajechał zarząd okręg. PCK z Chełmna
w osobach lekarza pow'. dr. Drążlcowskiego,
dr. Kryski, p. Kryskow'ej, aptekarza Jasiń
skiego i p. Jasińskiej. Zarząd oddziału wy
ruszył wraz z kołem na uroczyste nabożeń
stwo. Właściwa uroczystość poświęcenia
sztandaru odbyła się po nabożeństwie na

dziedzińcu szkolnym, wobec licznie zebra
nych gości. Chór szkolny pod batutą naucz.

Lisewskiego odśpiewał pieśń ,,Ojcze z nie
bios". Po tej pieśni dokonał ks. prób. Bloch
poświęcenia sztandaru, poprzedzając akt
religijny stosownem przemówieniem, w któ-
rem podkreślił znaczenie sztandaru w ogól
ności, szczególnie zaś dla koła szkolnego i
pięknie rozwinął myśl, zawartą w haśle
sztandarowem ,,Miłuj bliźniego". Następ
nie przemówiła opiekunka koła naucz. Ber-
naczków'na, dziękując ks. prob. Blochowi,
rodzicom chrzestnym, zarządowi Oddziału
i kierow'nikowi szkoły Wejrow'skiemu za

okazanie swego poparcia i życzliwości dla
tut. koła. Dalszą część uroczystości w'ypeł
nił szereg przemówień, deklamacyj, a wie
czorem odbyła się akademja, urządzona
przez koło szkolne PCK z okazji ,,Dnia Mat-

,ki".

CZERSK. Kradzież. W nocy 30 ub. m.

nieznani sprawcy dokonali śmiałego włama
nia do mieszkania restauratora Zbrockiego
Alojzego, skąd zabrali w'iększą ilość bielizny
wartości 200 zł Policja prowadzi dochodzę
nia w celu wykrycia włamywaczy. Ryba
kowi Klamannowi Franciszkowi z Czerska
ukradziono 18 żaków w'artości 70 zł. Rol
nikowi Wegnerowi Pawłow'i z Ostrowitego
(pow'. chojnicki) ukradziono w ub. tygodniu
z kopca około 15 ctr. kartofli. Dochodzenia
w toku.

LIDZBARK. Dnia 2 bm. odbył się wy
bór na opróżnione przed rokiem stanowi
sko wiceburmistrza m. Lidzbarka przez u-

stąpienie notarjusza p. Włodzimierza Gi
zińskiego. Na powyższe stanowisko wy
brany został większością głosów dentysta p.
Gustaw Waleszkowski, ogólnie łubiany i

poważany przez tutejsze społeczeństwo.

BRODNICA, (jr) Festyn spółdzielczy od
był się w dniu 31 ub. m. w lasku miejskim.
Czysty dochód przeznaczony był na cele
propagowania spółdzielczości w wojsku.

— Tydzień Polskiego Czerwonego Krzyża
rozpoczął się w dniu 1 bm. mszą św. w ko
ściele farnym przy udziale przedstawicieli
władz i członków PCK. Odbyła się również
w dniu 1 bm. zbiórka uliczna, zaś w dniu
2 bm. zbiórka w urzędach i instytucjach.
Orkiestra wojskow'a koncertuje w parku i
kawiarniach również na rzecz PCK.

— Dar dla armji narodowej. W dniu 3
bm. z okazji 10-lecia objęcia urzędu przez
Prezydenta R. P. odprawiona została w ko
ściele msza św., której wysłuchali przed
stawiciele- w'ładz cyw'ilnych i wojskowych,
organizacje społeczne i szkoły. Po mszy
św. odbyło się uroczyste składanie podpi
sów pod adresem hołdowniczym. Komitet
obchodu w Brodnicy postanowił uchwalić
zbiórkę wśród społeczeństwa miejscowego
na pluton ciężkich karabinów maszynowych
dla armji narodowej. Zrealizowaniem
zbiórki zajmie się specjalny komitet.

— Zebranie Zw. Restauratorów powiatu
brodnickiego odbyło się ostatnio w lokalu

prezesa p. Bielickiego. Na zjazd restaura
torów w Chojnicach w dniu 8 bm. posta
now'iono wydelegow'ać prezesa Bielickiego.
Głosowanie w sprawie mianow'ania b. preze
sa Górnego ze Szczuki prezesem honoro
wym nie dało wyniku, gdyż połowa człon
ków oświadczyła się za mianowaniem, poło
wa zaś przeciw. P. Górny oburzał się na

obecność przedstawiciela prasy na zebraniu
i nie uznał za stosowne wyjść podczas gło
sowania w sprawie dotyczącej jego osoby.

— Żyd ,,nabrał" żydówkę. W nocy z l'
na 2 bm. zapakował swój towar żyd Ajzen-
berg (ul. Kamionka) i wywiózł go w nie
wiadomym kierunku. Zalegał on z dzierża
wą właścicielce domu, żydówce, za k ilka

miesięcy. Przed kilku miesiącami żyd
Landsberg, oszukawszy chrześcijanina p.
Grabskiego ,,w'yemigrował" w podobny spo
sób.

Nocny dyżur pełnią: Apteka Pod Orłem,
3 maja 37, tel. 1360. Apteka pod Gryfem,
Legionów 33, tel. 1524.

Telefon nr. 1294 posiada przedstawiciel
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Grudzią
dzu, ul. Toruńska 22.

Repertuar kins

Ap ollo: ,,Czarne róże".
G ry f: ,,Nasze słoneczko" z Shirley Tempie.
O rz eł: ,,Pat i Patachon jako więźniowie1'.

Kalendarzyk teatralny.
Czwartek 4 bm. godz. 29: Koncert Insty

tutu Muzycznego.
Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo

skiego" w Grudziądzu, Toruńska 22, tel.
nr. 1294 przyjmuje przedpłatę za abona
ment nDziennika Bydgoskiego" na czerwiec
oraz zamówienia na ogłoszenia i druki po
cenach najniższych. Binro czynne od 8—18.

— Wesoły wieczór w teatrze. Występ
Teatru Ziemi Pomorskiej z gościnnym u-

działem popularnego ,,króla humoru" W ła
dysława Waltera, wypełnił widownię tea
tru miejskiego po brzegi doborową publicz
nością. Artyści odegrali arcywesołą farsę
,,Hurra, jest chłopczyk!", odnosząc wielki
sukcea artystyczny i kasow'y. Kapitalną
grę Waltera oklaskiwano owacyjnie.

— Cyrk Staniewskich w Grudziądzu. Po
ciągiem z Gdyni przybył w piątek do Gru
dziądza znany w Polsce Cyrk Staniewskich
i rozbił swoje czteromasztowe namioty na

placu nad Wisłą. Pierw'szorzędny program
atrakcyj cyrkowych cieszy się dużem powo
dzeniem u grudziądzkiej publiczności.

— Zakończenie kursu podchorążych. W
koszarach 65 p. p. odbyło się uroczyste za
kończenie dywizyjnego kursu podchorążych
piechoty. W uroczystości wzięli udział
przedstawiciele w'ładz oficjalnych.

Dogodne połączenie do Torunia i Pozna
nia. Dzięki staraniom zarządu miejskiego
dyrekcja okręg. PKP w Toruniu uruchomi
ła bardzo dogodne połączenie do Torunia i
Poznania via Jabłonowo, w godzinach
przedpołudniow'ych. Pociąg, który z Gru
dziądza do Jabłonowa odchodzi o godz. 10,10
— ma bezpośrednie połączenie z tranzytem,
który przed godziną 12 jest w Toruniu, a

już o godz. 14 w Poznaniu.

NOWE. (t) Zgon ofiary sporu o miedzę.
Codopiero pisaliśmy o krwawej walce, jaka
toczyła się na tle sporu o miedzę w Pastwi
skach pod Nowem między rolnikami Ojnow-
skim i Ignaczewskim, w trakcie której
pierwszy został pobity i okaleczony do nie
przytomności i w takim stanie przewieziony
do szpitala w Nowem. Mimo rychłej opieki
lekarskiej nie udało się utrzymać go przy
życiu. Zabójcę przytrzymano.

— Ze sportu. Na miejscowem boisku
został rozegrany mecz piłki nożnej między
drużyną Sokoła a drużyną KSM. Wynik
był 4:2 dla KSM. Później odbył się mecz

między drużyną KSM a drużyną piłkarską
harcerską; wynik 3:2.

ŚWIECIE. (t) Pan Prezydent obywatelem
honorowym Świecia. Z okazji 10-lecia rzą
dów Prezydenta R. P. prof. Mościckiego, na

posiedzeniu uroczystościowem rady miej
skiej uchwalono jednogłośnie nadać p. Pre
zydentowi obywatelstwo honorowe miasta
Świecia. W środę 3 bm. odbyło się uroczy
ste nabożeństwo w kościele poklasztornym,
które odprawił ks. radca Konitzer.

Krwawa bójka na zabawie w Blądzimiu.
W Blądzimiu doszło ostatnio do krwawej
bójki na zabawie w trakcie czego dwóch
braci odniosło tak silne pokaleczenia, iż
corychlej musiano ich przewieźć do szpita
la. Sprawę bada policja. Bliższych szcze
gółów narazie brak.

— Kradzież ryb. Dzierżawcy jeziora w

Mukrzu, 72-letniemu Kulczykowi, skradzio
no nocą ze skrzyni około półtora ctr. ryb.

— Plaga gąsienic. W zachodniej części
powiatu, w okolicy lesistej, pojawiły się na

drzewach liściastych tak owocowych jak i

innych gromady gąsienic, które objadają
liście. Ludność, jeżeli chodzi o drzewa w

sadach, podjęła z tem robactwem energicz
ną walkę swoistemi sposobami.

ZMARLI:

Śp. Jan Matłosz, lat 78, ojciec redaktora
Matłosza z Pelplina, zmarł w Bierzgłowie.

Ś. p. Edmund Rutkowski, lat 55, zastęp
ca naczelnika Sokolstwa Dzielnicy Poznań
skiej.
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Abisynja w powiecie bydgoskim
(i%efleRsje z podróży świątecznej.

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").
Ogólnie światu kulturalnemu wiadomo,

że Abisynja do czasu aneksji przez Włochy,
posiadała jedynie trakty karawanowe. Do
piero po zdobyciu przez Włochów stan bez
droży abisyńskich gruntownie się zmienił
na lepsze.

Bolesne to, ale niestety prawdziwe, że
w kraju kulturalnym, takim jak Polska, w

okolicy Rynarzewa posiadamy identyczne
bezdroża abisyńskie. Bowiem na odcinku
Białebłota—Rynarzewo ruch kołowy na

szosie został wstrzymany z powodu zerwa
nia mostu na Noteci, o czem zresztą szero
ko pisaliśmy na łamach ,,Dziennika Bydgo
skiego". Ruch kołowy odbywa się drogą
objazdową, która w zupełności zasługuje na
miano abisyńskich bezdroży. Współpra
cownik Wasz przymusowo znalazł się nó
wymienionym odcinku w drugie święto Zie
lonych Świąt, a wiadomo, że w dniu tym
szalały burze, które zamieniły to abisyńskie
bezdroże na prawdziwe moczary i jakież by
ło jego zdziwienie, gdy wehikuł, którym wy
brał się w podróż, musiał przy wymijaniu-
drugiego pojazdu zboczyć w żyto i z pomo
cą naszych poczciwych koników wydostał
się na dalsze jeziorka, które jednakże były
już możliwe do przebycia.

Tego rodzaju drogi nie przyczynią się
napewno do propagandy turystyki w Pol
sce, gdyż każdy z obcokrajowców, któryby
odważył się na przejazd wymienioną drogą
objazdową, zrezygnowałby na całe życie z

podróży krajoznawczej. W czasie mojego
przejazdu natrafiłem na ,,pociąg" autobuso
wy (doprawdy ,,pociąg", bo 8 było wozów)
Gniezno—Żnin—Szubin—Bydgoszcz, który
po osie ugrzązł w błocie, a pasażerowie je
go wyrażali głośno swoje niezadowolenie z

prac referatu budowy dróg i mostów przy
starostwie bydgoskiem.

W ostatnim numerze czwartkowym ,,Dz.
Bydgoskiego" pisaliśmy o ponownera prze
rwaniu prac przy budowie mostu. Czyż to
nie zakrawa na skandal?!! Rok temu roze
brano most, a dziś, kiedy gotowe Już są fi
lary betonowe, nie zamówiono nawet jeszcze
konstrukcji żelaznej. Wysłano dopiero m i
nisterstwu komunikacji projekt rodzaju tej
konstrukcji do zatwierdzenia! Nie było
czasu, czy też nie było i niema Jeszcze pie
niędzy na jej kupno?! Kiedy most ten sta
nie — a może wogóle nie stanie -~ nikt nie
wie. Tego dowodem Jest budowa mostu

prowizorycznego, który oddany zostanie do
u żytku dopiero za jakieś 6 tygodni. Czyż
ten most prowizoryczny nie powinien byl
być zbudowany już przed rokiem, kiedy ro
zebrano stary most? I którego drzewo by
łoby można użyć do budowy mostu prowi
zorycznego! Nie — drzewo to sprzedano
pewnemu przedsiębiorstwu w drodze licyta
cji, a dzisiaj z tego samego przedsiębior
stwa kupuje się nowe drzewo (a może je-

szcze część z tego sprzedanego ? — dop.
nasz.) Cierpi ruch kołowy pomiędzy Po-
znaniem a Bydgoszczą, cierpią materjnlnie
okoliczni rolnicy, którzy zmuszeni są swoje
produkty rolne sprzedawać na miejscu za

bezcenll

W chwili obecnej, kiedy premjer I mini
ster spraw wewnętrznych generał Sławoj-
Składkowski odbywa inspekcje po kraju,
byłoby wskazane, by p rzyjechał na inspek
cję pow iatów bydgoskiego i szubińskiego,
a temsamem osobiście przejechał w porze
deszczowej wspomnianą drogę objazdową.
Pan premjer po tej podróży sam kierujący
samochodem, wyciągnąłby napewno odpo
wiednie konsekwencje w stosunku do tych,
którzy tą drogę stworzyli względnie ją
projektowali.

Alfred P. Gniezno.

Z życia mrernatu pafistw. gimnazjum
męskiego w Kościerzynie.

Kościerzyna. Idea! ,,radosnej szkoły"
znalazł swe całkowite zastosowanie w ży
ciu internackiem uczniów państwowego
gimnazjum im. Józefa Wybickiego w Ko
ścierzynie. Troską kierownictwa bursy by
ło stworzenie wychowankom takich warun
ków, aby umożliwiały im normalną i in
tensywną naukę, jakoteż stworzyły atmo
sferę pogody, wesołości i beztroskiego ży
cia. Jedzenie mimo niskich opłat (od 35
zł począwszy) jest obfite, smaczne i zdro
we. Zapewniona jest opieka lekarska i
dentystyczna. Wszystkie te urządzenia
stwarzają dla uczniów, mieszkających w

internacie wprost wymarzone i idealne wa
runk i pracy oraz zastępują w zupełności
atmosferę domu rodzicielskiego. To też
frekwencja uczniów stale się zwiększa, gdyż'
rodzice przekonują się o wielkich walo
rach, jakie taki internat synom ich daje.

. .

-------

CHOJNICE, (k) Strzelanie o godność kró
la kurkowego odbyło się w strzelnicy Brac
twa Kurkowego w dniu 2 bm. Honorowe
strzały oddali starosta Lipski, ppłk. Berek,
p. Kaletta. Królem kurkowym został p.
Nowacki, rycerzami pp. Różek i Troka.

- Ze sportu. W pierwszy dzień Ziel.
Świąt odbył się na stadionie mecz piłkarski
między S. V. ,,Adler" (Grunau) z Niemiec,
a ,,Choiniczanką" z Chojnic. Mecz, w cza
sie którego gospodarze przez cały czas prze
ważali technicznie i szybkością, zakończył
się wynikiem 3:0 na korzyść Chojniczanki.

- Ze sali sądowej. Sąd okręgowy w

Chojnicach skazał niej. Sternalskiego Ro-
mana za usiłowanie ucieczki z tut. więzie
nia na 1 rok więzienia, Luthera Willego
za przerobienia świadectwa czeladniczego i
przedłożenie go starostwu w Sępólnie na

łączną karę 7 miesięcy z zawieszeniem na

3 lata. Zawadzkiego Jana z Tucholi za
sfałszowanie karty rowerowej na karę 6
miesięcy z zawieszeniem na 3 lata.

- Znalezienie kościotrupa. Robotnicy
zatrudnieni przy kopaniu rowu przy napra
wie drogi w Pawłowie (pow. chojnicki) zna
leźli kościotrupa, który pochodzi prawdo
podobnie z czasów pobytu w Pawłowie jeń
ców rosyjskich z wojny światowej. W do
mu osadnika Bendy, znajdującego się w po
bliżu miejsca znalezienia kościotrupa, w

czasie wojny światowej umieszczeni byli
jeńcy rosyjscy.

- Jarmark bez żydów. W ub. czwar
tek odbył się w Chojnicach jarmark kram-
ny i bydlęcy. Miejscowi kupcy wykupili
wszystkie miejsca, żydzi więc musieli odje
chać. Ruch na jarmarku był słaby. Z
okolic C h o j n i c przyjechało bardzo mało
wieśniaków. Spędzono znaczną ilość bydła.
Konie sprzedawano od 100-400 zł, krowy
od 90-240 zł.

Gaiezno. ,,Kto przed rozprawą główną
ujawnia szczegóły z dochodzeń lub śledz
twa., podlega karze więzienia do lat 5" —

mówi kodeks karny. To też nie możemy
podać w niniejszej korespondencji jasnych
i dobitnych szczegółów. Ale napiszemy na

temat, kt(g'y winien zwrócić uwagę naszych
władz ministerjalnych.

Defraudant grosza publicznego stwierdza
w śledztwie, że taką a taką kwotę pieniędzy
wręczył woźnemu w celu jej przekazania
pocztą. Zapytany przez sędziego ów woźny
stwierdził, że wszystkie otrzymane przeka
zy uskutecznił, a kwity oddawał skarbniko
wi, a czy właśnie wspomnianą przez de
fraudanta kwotę otrzymał wogóle do prze
kazania, stwierdzić on nie może, bowiem
w tym kierunku nie jest prowadzona żad
na kontrola ani też żadne choćby zapiski.
Po długiem dopiero wahaniu skarbnik przy
znał się, że przekazu i pieniędzy nie dawał
woźnemu. Ale gdyby nie to, to woźny mógł
znaleźć się na ławie oskarżonych i choćby

P e lp lin (as) W ub. środę przy nadzwy
czaj licznym udziale delegatów oraz gości
przybyłych z Warszawy, Poznania, Kato
wic, Torunia i t. p. odbył się w Pelplinie
pierwszy wielki kongres miłosierdzia, zorga
nizowany przez Związek Tow. Charytatyw
nych diecezji chełmińskiej.

Po uroczystem nabożeństwie w katedrze
pelplińskiej, celebrowanem przez ks. bisk.
Okoniewskiego, uczestnicy kongresu udali
się do sali gimnastycznej ,,Collegium Ma-
rianum", gdzie pod przewodnictwem ks.

bisk. sufr. Dominika odbyło się posiedzenie
plenarne.

Generalny sekretarz Związku ks. Liss w

swym referacie p. t. ,,Ostatnie dziesięć lat
pracy charytatywnej diecezji** zobrazował
uczestnikom kongresu miłosierdzia wspa-

Świecie, (t) W okolicy Lniana i W ierz
chucina, w borach tucholskich, pojawił się
przed kilku dniami jakiś elegancko ubrany
osobnik, werbujący ludzi do prac rolnych
na teren wolnego miasta Gdańska. Obszedł
kilka wiosek i wszędzie znalazł chętnych
na wyjazd i mężczyzn i kobiet, bo bezrobo
cie we wioskach borowiackich jest niemałe
i każdy chętnie chce coś zarobić. Osobnik
pobierał od każdego zaliczkę w kwocie 2 zł,
jeżeli zaś ktoś nie posiadał pieniędzy, te
mu zabierał wykaz osobisty względnie me
trykę urodzenia.

Zebrało się sporo grosza i wyjazd na ro
boty miał nastąpić wspólnie koleją ze sta-

Zniżki kolejowe na sejmik oświatowy
T. C. L. w Poznaniu.

Uczestnikom sejmiku oświatowego TCL
przysługuje zniżka kolejowa 50% w drodze
powrotnej. Karty uczestnictwa, uprawnia
jące do przejazdu ulgowego, otrzymują
wszyscy w biurze sejmiku. Korzystający z

ulgi muszą oprócz karty uczestnictwa być
zaopatrzeni w dowód tożsamości z foto
grafią. Zgłoszenia przyjmuje Biuro Cen
tralne TCL w Poznaniu, Al. M. Piłsudskiego
1 do poniedziałku 8 bm.

Od uderzenia pioruna spalił sią
zabytkowy kościół w pow. rawickim

Poznań. W osadzie Dubin, w pow.
rawickim spalił się od uderzenia pioru
na kościół parafjalny. Kościół zbudo
w'any b ył z drzew'a, pochodził z 16-go
wieku i był najstarszym zabytkiem ko.

ścielnym w południowej części woje
w ództwa poznańskiego.

został uniewinniony, to zawsze ciążyłoby
na nim pewne podejrzenie, a co z a tem
idzie, utraciłby potrzebne do p ias tow an ia

swojego stanowiska zaufanie.
Na marginesie tej sprawy wskazane bez

względnie jest, by woźni w urzędach i in
stytucjach państwowych, kwitowali każdo
razowo skarbnikowi odbiór otrzymanych
do przekazania pieniędzy, a skarbnicy im

potwierdzali odbiór kwitów nadawczych.
Inaczej bowiem łatwo za k ratki dostać się
mogą woźni, mający do czynienie z niesu-
miennemi skarbnikami.

W chłodne noce, w górach czy dolinach

z namiotem campingowym
i workiem tlo spania
l ,KB9Ati jesteś bezpieczny

vmmfi. a**hmhi
Warszawa, Marszałkowska 116.

niały rozwój i działalność Zw. Tow. Char.
na ziemiach, pomorskich. Prelegent w swym
pięknym referacie podniósł konieczność pa-j
nowania prawa Boskiego w polityce społecz
no-gospodarczej. Ks. Liss zakończył swój
referat cytatą: ,,Rozbłyśnij pokojem tęczo
siedmiobarwna, rozpięta nad groźnemi fala
mi Potopu'*.

Po odbyciu posiedzeń przez 7 sekcyj za
brała głos prezydentowa Boltowa z Toru
nia, która wygłosiła referat p. t. ,,Nasz pro
gram", poczem piękne przemówienie wygło
sił ks. bisk. sufr. Dominik. Na zakończenie
pierwszego kongresu miłosierdzia uchwalo
no wysłać telegramy hołdow'nicze do ks.
kard. pronuncjusza Marmaggiego oraz Pre
zydenta R. P. prof. Ignacego Mościckiego.

cji Wierzchucin o omówionym czasie w go
dzinach wieczornych. Gdy nadszedł ów za
powiedziany wieczór na wspomnianej sta
cji zebrało się sporo młodzieży, gotowej do
odjazdu pociągu, lecz przewodnik nie zja
wił się... Pociąg odjechał, a ludzie nadal
czekali za przewodnikiem. Przeczekali je
szcze całą noc i następnego dnia, kiedy
owego agenta jeszcze nie było, bo ,,zwiał'*
zawczasu, rozeszli słę przygnębieni i zrozpa
czeni do domów. Padli ofiarą sprytnego
oszusta, który w ten sposób zdołał naciąg
nąć szereg bezrobotnych.

O powyższem pow'iadomiono policję.

Zjazd ,,czwartaków" w Poznaniu.
Poznań. W niedzielę odbył się zjazcł

,,czwartaków** 58 p. p . Na zjazd przy
było 750 uczestników. Zjazd zagaił pre
zes kola poznańskiego p. Tyłczyński,
witając przybyłych. Po uczczeniu pa
mięci Marszałka Piłsudskiego i pole
głych ,,czwartaków** przewodnictwo
objął kpt. Bartek, wznosząc okrzyk na

cześć generalnego inspektora sił zbroj
nych gen. Rydz-Śmigłego i arm ji pol
skiej. Nastąpiły przemówienia m. in.

płk. Pecka, prezesa ho'norowego związ
ku ,,czwartaków" i dr. Jacobsona, do
wódcy oddziałów pow'stańczych Gniez
na.

Na zakończenie zebrani wysłali depe
szę hołdowniczą do gen. Rydza-Śmigłe
go i Prymasa Polski ks. kardynała
Hlonda. Uroczystość zakończyła się
wspólnym obiadem.

Powiatowa rewja W. F. i P. W.

W dniach 6 i 7 czerwca br. odbędzie się
w Fordonie pow'iatow'y zjazd organizacyj
W.F.iP.W.

Na program złożą się oprócz zawodów
sportowych, loty szybowcowe na szybowlsku
fordońskiem, pokaz pracy drużyny O. P. U
Gaz. przy współdziałaniu z drużyną ra-

towniczo-sanitarną i straży pożarnej.
Szczegółowy program podają rozplakato

wane afisze.

Wielka manifestacja patriotyczna,
w Wąbrzeźnie

odbędzie się w niedzielę 7 bm. na terenie

Dębowej Łąki.
W niedzielę 7 czerwca w ramach święta

pow'iatowego p. w. i w. f . odbędzie się w

Dębowejłące pow'. Wąbrzeźno, w ie lk a p a
triotyczna manifestacja wszystkich organi
zacyj polskich, istniejących na terenie pow.
wąbrzeskiego. Na manifestację tę wysyła
my naszego specjalnego sprawozdawcę, któ
rego reportaż z w'ielkich uroczystości wą
brzeskich zamieścimy we wtorkowym nu
merze naszego pisma.

Gniezno serdecznie pożegnało
generała Malinowskiego.

Gniezno, 4. 6. Na czele komitetu obywa
telskiego, który zorganizow'ał uroczyste po
żegnanie b. dowódcy 17 dywizji generała
Tadeusza Malinowskiego, mianowanego -

.

jak wiadomo — zastępcą szefa sztabu głów
nego, stanął p. prezydent, zasłużony pionier
przemysłu polskiego Bolesław Kasprowicz.
Uroczystość pożegnalna miała miejsce w I.
święto. Zagaił ją p. Kasprowicz, żegnając
p. generąła w imieniu obywatelstwa gnieź
nieńskiego i życząc mu na nowem stanowi
sku wszelkiej pomyślności w pracy dla do
bra ojczyzny. Imieniem władz administrą-
cij państwowej żegnał p. generała p. staro
sta Suski, a imieniem władz samorządo
wych p. prezydent Wrzaliński. Następnie
żegnali p. gen. Malinowskiego przedstaw'i
ciele organizacyj i stowarzyszeń gnieźnień
skich. Na wszystkie słowa pożegnalne od
powiedział opuszczający nas generał, wzy
wając, aby w'szyscy Polacy podali sobie rę
ce i wspólnemi siłami dążyli do utrwalenia
naszej państwowości. Kończąc swoje prze
mówienie, złożył p. generał podziękowanie
całemu społeczeństwu gnieźnieńskiemu za

współpracę i wzniósł okrzyk na cześć mia
sta Gniezna i jego mieszkańców. Nazajutrz
odbyło się pożegnanie, urządzone przez p.
majora Pransotę-Trzcińskiego w jego ma
jętności pod Kruszwicą, w którem wzięło u-

dział liczne grono zaproszonych gości.

Spór majątkowy powodem
straszna! zbrodni.

.. Lubaw a. W wiosce Stimin.na pograni
czu powiatów grudziądzkiego i lubaw'skie
go wydarzyła się krwawa tragedja na tle
sporu majątkowego. Młody rolnik Cichocki
wystrzałem z rew'olweru zabił swoją żonę
i sam odebrał sobie życie, strzelając sobie
w głowę. Cichoccy byli niłodem małżeń
stwem i żyli napozór szczęśliwie, a powo
dem tragedji stał się spór majątkowy. Teść
Cichockiego obiecał mu za żonę znaczny po
sag, lecz zapis postanowił zrobić dopiero po
trzech latach. To nie podobało się Cichoc
kiemu i gdy żona również podzieliła zdanie
swego ojca, rozwścieczony dobył rewolweru
i strzelił dwukrotnie do młodej małżonki,
a następnie W'ystrzałem roztrzaskał sobie
czaszkę. Cichocka kilka chwil po wypadku
żyła jeszcze, lecz przewieziona do szpitala,
zmarła mimo pomocy lekarskiej.

Aresztowanie potwornego żonobójcy
w Tczewie.

Tczew, (as) Policja na dworcu w Tczewie
aresztowała i odstawiła do tut. więzienia
sądowego 37-letniego biuralistę Władysława
Gryca, zamieszkałego w Białymstoku, ści
ganego listem gończem przez prokuraturę
s. o. w Białymstoku. Wedle zebranych przez
nas nieoficjalynch danych aresztowany
Gryc w bestjalski sposób pod koniec ub. r.

w Gdańsku zamordował swą żonę śp. Marję.
Zamordowana wskutek nieszczęśliwego

pożycia małżeńskiego w drugiej połowie ub.
roku zbiegła do Gdańska. W ślad za wia
rołomną żoną wyjechał do Gdańska Gryc,
któremu po kilkudniowych poszukiwaniach
udało się odnaleźć żonę i po drastycznej
wymianie zdań Gryc zatopił przygotowany
poprzednio nóż w sercu swej żony. Bestjal
ski żonobójca przewieziony zostania w

najbliższych dniach do Białegostoku, gdzie
odpowiadać będzie za swą ohydną zbrodnię.

Z obawy przed matką zmyśliła
napad rabunkowy.

Świecie. (t) Wieś Pięćmorgi pod Jeżewem
została w ostatnich dniach poruszona do
żywego. Otóż panna W. (nazwisko z pew
nych względów przemilczymy), wracając w

godzinach wieczornych do dormi drogą
przez las, została napadnięta przez niezna
nego jej osobnika. Bandyta zapomocą kil
kakrotnego uderzenia kijem obezwładnił ją,
lecz ona dzielnie się broniła, bo nawet u-

gryzła go w twarz. Pomimo to napastnik
zabrał jej torebkę, zawierającą 23 zł gotów
ki i ściągnął obrączkę. Wieść o napadzie
rozniosła się w lot po całej wsi i okolicy. I
co się wykazało?

Cały napad został zmyślony przez rzeko
mo poszkodowaną, która, zgubiwszy posia
dane pieniądze i obawiając się surowego
oblicza energicznej matki, zmyśliła popro
stu napad rabunkowy z wszelkiemi możli-
wemi szczegółami.

Na marginesie kradzieży
grosza pubiicznego.
Ku uwadze naszych władz ministerjalnych.

Pierwszy wielki kongres m iłosierdzia
w Pelplinie.

Wyslspmm utawH l i i i
Obiecując pracę, wyłudził pieniądze od bezrobotnych.
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Kwonifca
Bydgoszcz, dnia 6 czerwca 1936 roiku.

KALENDARZYK.

Dziś: Norberta arcyb.
Jutro: Roberta op. i wyzn.
Wschód słońca o godzinie 3.40.
Zachód słońca o godzinie 20.17.

Stara pogody.
PRZELOTNE DESZCZE.

Wczoraj w znacznej części Polski zachmu
rzenie wzrosło i miejscami przepadywały
deszcze. Temperatura o godzinie 14-ej wy
nosiła: 11 st. w Łodzi, 12 w Zakopanem, 16
w Krakowie, 20 w Poznaniu, 21 w Bydgosz
czy, a 22 w Warszawie. - Dziś rano w Byd
goszczy niebo zachmurzone ze skłonnością
do deszczów. — Przewidywany przebieg po
gody: Pogoda o zachmurzeniu zmiennem -z

przelotnemi deszczami i burzami, zwłaszcza
w dzielnicach południowych i zachodnich.
Dość ciepło. Umiarkowane, chwilami po
rywiste wiatry przeważnie z kierunków po
łudniowych.

— Stan

wczorajszy

Termometr wskazywał dziś rano:

ITTTUi iliil mn ii iii
6-0+8 101820

TTT
25

mrnn

30 35

DYŻURY NOCNE APTEK

od2,6. - 7.6.1936r.

1) Apteka Piastowska. Śniadeckich. 49,
telefon 3682.

2) Apteka Pod Złotym Orłem, Rynek
Marsz. Piłsudskiego 1, telefon 3098.

DYŻUR W KOLEJOWEJ PRZYCHODNI
LEKARSKIEJ Pełni w niedzielę, dnia 7. VI .

1936 r. dr. Fomicki, ul. Gdańska nr. 46, tele
fon nr. 22-66.

Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615.

- MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien
nie od 9-16, w niedziele i święta od 11—14.
Obecnie wystawa grupy artystów wielko
polskich ,,Plastyka".

11LEKTURA,,t wypożyczalnia książek przv
ul. Gdańskiei 54. posiada największy wy
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza
książki również na prowincje.

cciWI.
dolWI!
1936

Na maręąinasBe*
Awantury na Politechnice Warszawskiej,

proces o zajścia w Przytyku, wypadki w

Mińsku Mazowieckim — to wszystko są
zdaa-zenia z jednej i tej samej rubryki, któ
re trzymają w napięciu opinię publiczną.
Są to wszystko rzeczy, których nie można

lekceważyć, ani pomniejszać ich znaczenia

przez przypisywanie ich agitacji jednostek
czy partyj. To już nie agitacja, czy wybry
ki niedorostków, ale głęboka fala, która
idzie przez polskie ziemie i której nie po
wstrzymają doraźne, nieprzemyślane środ
ki represyjne — jak to zresztą stwierdził
w swojej mowie premjer Śkladkowski.
35 tysięcy osób na pogrzebie zamordowane
go przez żyda w Mińsku Mazowieckim
wachmistrza ułanów — ta cyfra ma swoją
wymowę, której nic nie potrafi przygłuszyć.

O czem innem chcielibyśmy tu jednak
wspomnieć: we wszystkich tych sprawach,
które poruszyły całe społeczeństwo, nie
trudno jest odnaleźć jeden motyw — mo
tyw Prowokacji. I na Politechnice War
szawskiej i w Przytyku i w Mińsku Mazo
wieckim żydzi byli tymi, którzy swojem
prowokacyjnem zachowaniem się zamienili
drobne wypadki bojkotu na krwawe zamie
szki; zbrodnicze jednostki z pośród żydów

spowodowały odruchy tłum u i pożałowania
godne zajścia. Żydzi m aja arogancję, bez
czelność i tupet we krwi, to też trudno po
prostu sie dziwić, że ich wystąpienia pro
wokują odwet, przechodzący granice nor
malnych stosunków w uporządkowanem
państwie.

Jeszcze gorsze jest to, że tą arogancją
odznaczają się nietylko czarne masy cuch
nącego żydostwa małomiasteczkowego, ale

przedewszystkiem ci, którzy temi masami

kierują i są za ich nastroje odpowiedzialni-
Jak to jednak dobrze, że do wzburzonych i
tak polskich tłumów, nie przedostają się
żydowskie gazety! To, co się tam wypisuje,
nie mieści sie już w ramach rozsądku i ele
mentarnej przyzwoitości. Te wszystkie ,,Na
sze Przeglądy" sa przepełnione takim ja
dem nienawiści do wszystkiego co polskie,
tak bezczelnie fałszują rzeczywistość i takie
oszczercze fabrykują oskarżenia, że dziwić
się należy wyrozumiałości czynników od
powiedzialnych za porządek w państwie.
Dziwić sie należy tem bardziej, że te po
tworne historje robione są również z myślą
o wrogiem nastawieniu opinji zagranicz
nej przeciw Polsce i szerzeniu paniki.

Prowokacje żydowskie sa najfatalniejsza
stroną tej przykrej sprawy, która trzeba za
łatwić koniecznie w sposób bezwzględny,
ale zgodny z prawem.

Zjazd delegatów kół Oh. D. okręgu bydgoskiego
w EBiedzieee. *2fcie rw c a r.b.poprzedziogodz.8,30 nabołeAstwo

w kościele Księży Misjonarzy przy Alejach Ossolińskich.

Otwarcie zjazdu o godz. 9,30 punktualnie w sali restauracji Rzeźni Miejskiej
(przystanek tramwaju lin ji pomarańczowej).

Po sprawozdaniach i wyborze zarządu oraz Rady Okręgowej referat p. red. Jana Teskl

,,0 konieczności zjednoczenia ruchu katolicko-narodowego".
(Wejście na salę tylko za legitymacjami).

Rejestracja rowerów
według nowego rozporządzenia.

Częściowe uproszczenie, iednakowoż po co fe opłaty?
W ,,Dzienniku Ustaw" ogłoszone zostało

nowe rozporządzenie ministrów komunika
cji i spraw wewnętrznych o używaniu rowe
rów na drogach publicznych. RozPorządze-
nie to postanawia m. in. że rowery, wszel
kie wózki o dwóch lub trzech kołach, poru
szane siłą nóg oraz rowery z silnikami po-
mocniczemi o pojemności skokowej do 100
cm. sześć, mogą być używane na drogach
Publicznych tylko po ich zarejestrowaniu.

Rowerów i wymienionych wózków nie
wolno używać do ruchu na drogach publicz
nych małoletnim, do lat 12-tu.

Rejestracja roweru następuje przy 'wy
kupieniu przez posiadacza roweru w zarzą
dzie gminy miejskiej lub wiejskiej, właści
wym ze względu na jego miejsce zamieszka
na, tabliczki rowerowej.

WMJ
______

K IfS iO SKL6MMMwYSPwjntRo^OTKkiego

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Śpiewające ..RAZ, DWA , TRZY "

ukaże
sie na naszej scenie jedyny raz dziś. w so
botę, 6 bm. o godz. 20-ej z Olą Obarską,
Wawrzkowiczem i Lawiną. Program obej
muje 20 przebojowych numerów, a wysoka
klasa gości scenicznych, którzy wniosą wie
le humoru i beztroskiego wesela, rokują
pewność wielkiego powodzenia śpiewające
mu ,,Raz, dwa. trzy". Chcąc uprzystępnić
najszerszym warstwom dostęp na ten atrak
cyjny wieczór, wszelkie zniżki 30% utrzy
mane są w mocy. Zainteresowanie duże, po
zostałe bilety w kasie teatru. Fortepian
koncertowy udzieliła firma Sommerfeld w

Bydgoszczy.
Powrót Jaracza do Bydgoszczy. Dyrekcji

Teatru udało się nakłonić wielkiego mistrza

sceny Stefana Jaracza do powrotu do na
szego miast'a dla tych wszystkich, którzy w

ubiegły poniedziałek odeszli od kasy bez bi
letów. Dziś już dzielimy sie z czytelnikami
radosna wiadomością, że Stefan Jaracz wy
stąpi r-az jeszcze i to ostatni w środę. 10 bm.
w sensacyjnej sztuce p. t . ,,ZAMACH". Part
nerka wielkiego artysty będzie Stanisława
Perzanowska. Bilety od poniedziałku na
bywać można w kasie teatru.

-::-

- Wielki ,,Dzień Pieśni" szkół średnich
i powszechnych miasta Bydgoszczy odbędzie
sie w niedzielę, tlnia 7 bm. Punktualnie o

godz. 16-ej w ogrodzie ,,Strzelnicy" p rzy ul.

Toruńskiej. Udział biorą 22 chóry szkół po
wszechnych i 8 chórów szkół średnich: chór
*Dżieći bydgoskich", słowiki z szkoły im.
Św. Trójcy, towarzystwa śpiewacze: Ilalka,
św. Wojciecha, Harmonja, Lira, Hasło,
Dzwon i orkiestra 61 pp. Oprócz tego w

programie tańce regionalne i inscenizacja
pieśni. Wstęp do ogrodu 30 gr dla doro
słych i 15 gr dla dzieci. Komitet zaprasza
uprzejmie cale społeczeństwo bydgoskie.

Nowy król kurkowy
Bractwa Strzeleckiego w Bydgoszczy.

WŁADYSŁAW JĘDRYCZKA.
Łańcuch króla kurkowego i klejnot do

niego przyczepiony (,,kur" ze srebra) przed
stawiają wartość niemała. K ur ozdobiony
jest herbem Grzymała na złoconej blasze i
herbem miasta Bydgoszczy. Całość jest
piękną pracą jubilerską z 17-go wieku.
Prócz tego należy do rynsztunku króla kur
kowego star-a proęhownica ze skór- ze

srebrnemi okuciami i herbem Lichtjan
(Lichtenhayn). Są to dary ówczesnych sta
rostów polskich.

Tabliczki te są ważne na okres rejestra
cyjnym, obejmujący dwa lata kalendarzowe.

Pierwszym okresem rejestracyjnym jest
dwulecie, obejmujące lata kalendarzowe
1936 i 1937.

Posiadacz roweru powinien przymoco
wać wykupiona tabliczkę do roweru ztyłu
za siodełkiem, prostopadle do osi podłuż
nej roweru, w taki sposób, by była łatwo
widoczna. Tabliczka powinna być utrzymy
wana w stanie dozwalającym na łatwe jej
odczytanie.

Wykupujący tabliczkę rowerową w Pierw
szym okresie roku rejestracyjnego uiszcza

zarządowi gminy opłatę w kwocie 4 zl, wy
kupujący tabliczkę w drugim roku okresu

rejestracyjnego uiszcza opłatę w kwocie
3 złotych.

Z każdej z tych opłat wpływa na rzecz

Państwowego Funduszu Drogowego 2 złote,
reszta zaś na rzecz właściwej gminy.

Rozporządzenie nie dotyczy rowerów, bę
dących w posiadaniu oddziałów^ instytucyj

urzędów wojskowych i wchodzi w życie z

dniem 1 czerwca 1936 r.

Karty rowerowe, wydane w roku 1935 i
1936 zachowują ważność do dnia 1 listopa
da 1936 r. Karty rowerowe, wydane w 1936
roku uprawniają do bezpłatnego otrzyma
nia tabliczki rowerowej ważnej na pierwszy
okres rejestracyjny.

Sądziliśmy, że opłaty rowerowe (nie
istniejące w innych krajach) zostaną i u

nas zniesione, niestety nastąpiło tylko
częściowe ich obniżenie.

Jlareszcie mam pieniądze!
W am tylko druhowie najszczersi.
By zwierzeń nasycić żądze
Zdradzę tą tajemnicę:
Nareszcie mam pieniądze.
To nie są żadne wice
Czuję je na własnej piersi
Ten plik banknotów gruby
Taki w dotyku luby.
Zanurzam w nie swoje ręce —

Dużo tysięcy!
A teraz obmyślam sobie
Co z nimi zrobię.
Najpierw zapłacę długi wszelkie
Małe i wielkie.
Podatki, weksle, raty.
Wszystko co mam do zapłaty,
A zaraz potem
Obsypię złotem
Tych kilka najdroższych istot
Serca objętych listą.
A gdy już przekazy wyślę
0 sobie wreszcie pomyślę:
Ubranie sobie sprawie
Na jedwabnej podszewce,
A potem sie zabawie

Przy szampanie i śpiewce ,

Spijając z nich miód wrażeń. —

1gdy tak snuj? nić marzeń
Ile i komu dawać,
W którym nabędę kramie,
Ubranie co śliczny spód ma,
Jakie zamówić starki
Na wieczór i przyjęcie - 1

Ktoś szarpie mnie za ramie
Brutalnie i zawzięcie.
I słyszę głos kucharki:1 ,

Panie! potrzebno spawać
'

Henryk ZMerzchowskt
Już siódma!

3
— 4-letnle Żeńskie Gimnazjom Zawodo

we w Bydgoszczy, ul. Konarskiego 5, przyj
muje zapisy uczennic do kl. I codziennie w

godz. od 11 do 13 tylko do 18 czerwca. (8988
- W sobotę dnia 6 czerwca o godz.

21-ej w sali Resursy Kupieckiej przy ul.

Jagiellońskiej odbędzie się zabawa ta
neczna Opieki Rodzicielskiej przy szko
le powszechnej im. ks. biśk. Bandur-

skiego. (10691
- Nabożeństwo dla głuchoniemych. W

niedzielę, dnia 7 bm. o godz. 10,30 odprawi
sie w kaplicy św. Florjana nabożeństwo z

kazaniem dla głuchoniemych. Zebranie mie
sięczne Tow, Głuchoniemych o godz. 6 wie
czorem w lokalu zebrań przy ul. Jana Ka
zimierza.

— Poświęcenie sztandaru reem igrantów
odbędzie si? jutro, w niedziele 7 czerwca

o godzinie 9,30 w kościele św. Trójcy. Zbiór
ka rodziców chrzestnych i delegatów zapro
szonych stowarzyszeń o 9-tej w lokalu p.
Kowalskiego (dawniej Kleinert) przy IV ślu
zie. Tamże uroczysta akademja po powro
cie z świątyni. Impreza zasługuje na

wszechstronne poparcie. Rodzin reemi-

granckich z Niemiec zamieszkuje w Bydgo
szczy powyżej 6 tysięcy.

W jakim hotelu należy zamieszkać,
będąc w Toruniu.

Hotel ,,Pod Orłem" w Toruniu przy ul.

Mostowej, swojem nowoczesnem urządze
niem i komfortem zadowoli każdego w zu
pełności. Hotel ten powstał w roku 1818.
Z rąk niemieckich wykupiony został w ro
ku 1922 przez p. Stanisława Zackiewicza,
przybyłego z Ameryki, który wykazał nad
zwyczajną przedsiębiorczość i stały postęp.
Pod jego dyrektywą hotel trzykrotnie prze
budowano, tak że obecnie jego wygląd ze
wnętrzny jak i wewnętrzny robi wspaniałe
wrażenie. W roku 1929 wybudował p. Zac
kiewicz wielką salę restauracyjną. Hotel

posiada do dyspozycji gości własne garaże,
centralę telefoniczną z aparatami w poko
jach i centralne ogrzewanie.

Personel hotelu odnosi się do swych go
ści z wyszukaną grzecznością i wszelkie

życzenia wykonuje szybko i sprawnie, na

co właściciel kładzie specjalny nacisk. O-

kreślając w kilku słowach: hotel posiada
wszelkie wygody, jest przytem niedrogi, by
wa więc zamieszkany przez najwyższych
dostojników Polski 1 zagranicy. Śniadalnia
hotelowa czynna każdego dnia od godz. 6 -tej
rano. (10728**

,,,wm

— Chleb dla swoich. Piekarz-fachowiec

chrześcijanin znajdzie byt otwierając pie
karni? w miejscowości na linii kol. Kra
ków — Kielce ze zbytem na 30 wiosek oko
licznych. Na miejscu gmina, kościół, apte
ka i poczta. 7 -mio oddziałowa szkoła. Co
wtorek odbywają się duże jarmarki. Dotńd

piekarni niema. Zgłoszenia przyjmuje Zwią
zek Polski w Poznaniu, u!. Pocztowa 27,
m .;1 w godzinach od 10-tej do 13-tej.

AHotel ..SAV0Y" w Łodzi
Poleca się wszystkim Bydgoszczanom, przybywającym
do Łodzi, pierw'szorzędny hotel ,,8 a vo y k*. Komfort,
bieżąca woda, ciepła i zimna, telefony, centralne Ogrze
wanie, garaż i t. p. (5158) Niskie ceny*

JUfeaHefPfflleSowsM
współwłaściciel hotelu *Pod Orłem'* w Bydgoszczy.

— Właściciele Psów tak luksusowych
jak łańcuchowych (podlegających opodat
kowaniu oraz wolnych od podatku) obowią
zani są zaopatrzyć swoje psv w znaczek

kontrolny za rok budżetowy 1936-37. Znacz-
Iki kontrolne należy wykupić w kasie od-
I działu podatkowego Zarządu Miejskiego

przy ulicy Długiej 41 po cenie 1 ,
- zł za

sztukę najpóźniej do dnia 15 czerwca 1936r.
Po upływie tego terminu nakładane będą
kary.

— Wszystkim szaradzistom podajemy do

wiadomości, że wstrzymujemy aż do odwo
łania kącik szaradowy. Po wielkich waka
cjach rozpoczniemy nadal umieszczać sza
rady i zagadki w nieco zmienionej formie.

Pielgrzymka z Bydgoszczy
do Częstochowy.

Doroczna pielgrzymka z Bydgoszczy z

parafji św. Trójcy do Częstochowy wyruszy
pod kierownictwem ks. prob. Skoniecznego
6 lipca br. o godz. 7 rano. Powrót z Często
chowy nastąpi w środę, 9 lipca o godz. 18,
przyjazd do Bydgoszczy w czwartek rano o

godz, 6-tej. Bilet w obie strony wraz z opła
tą za zwiedzanie zabytków Jasnogórskich
kosztuje XII klasa 12,— zł. II klasa 18,— zł.

Zgłoszenia przyjmuje kasa kościelna parafii
św. Trójcy w dni powszednie od godz. 9 do

13-tej.

Marsz w maskach przeciwgazowych.
W związku z ,,świętem" P. W . zarząd ob

wodu miejskiego L. O. P . P. przeprowadzi
swój doroczny marsz w maskach przeciw
gazowych w niedziele, dnia 14 czerwca br.
od 9 rano. W marszu w maskach mogą
wziąć udział drużyny wojskowe, policyine,
organizacji p. w ., straży pożarnych oraz

Kół L. O. P . P . Wymienione organizacje mo
gą zgłaszać swe drużyny w sile 6-ciu ludzi
każda drużyna.

Drużyny powinny odbyć przepisowe tre
ningi w marszu w maskach.

Zgłoszenia drużyn przyjmuje sekretariat
obwodu miejskiego LOPP. ul. Grodzka 25

i (telefon 2600).
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Trzynasta strona.

Wszelkie wgględy muszą usfiąplć wobec koitmnlslów.

Dwie rozprawy komunistyczne
seidtem bgdtfoskiiiK.

Ifgsokie Irmręfzcv tfzinl(ilifośe ił/yii/ro^ow/if.
Hydra komunizmu na terenie miasta Byd

goszczy od czasu do czasu na nowo pod
nosi swój łeb, lecz dzięki czujności i ener
gicznej akcji policji śledczej wszelkie próby
rozpowszechniania idei bolszewickiej oraz

nawoływania do gwałtownych wystąpień
tłumione są w zarodku. Charakterystyczne
przytem jest, że zakonspirowaną wywroto
wą działalnością zajmują się prz eważnie
elementy napływowe a zwłaszcza żydzi,
przybywający do nas na krótki czas, ażeby
szczególnie wśród bezrobotnych siać niepo
kój i wywołać ferment.

Przed trybunałem Sądu Okręgowego w

Bydgoszczy toczyły się we wczorajszy pią
tek dwie nowe rozprawy o działalność ko
m unistyczną na terenie naszego miasta.
Trybunałowi przewodniczył wiceprezes Są
du Okręgowego p. Wojtynowski, oraz sę
dziowie okręgowi pp. Arndt i dr. Kułakow
ski. Oskarżał prok. dr. Kastellik,

W pierwszym procesie oskarżeni o współ
działanie celem dokonania zmiany drogą
rewolucji ustroju Państwa polskiego i za
prowadzenia republiki rad byli: bezrobotny
28-letni Jan Danielak z Poznania, Skazany
już raz za działalność komunistyczną na

trzy lata więzienia, 33-letni niekarany dotąd
szewc Ludwik Borowski z Bydgoszczy, zam.

przy ul. Paderewskiego 11 oraz 22-letnia
służąca Stelanja Skaziakówna ze Żnina, o-

statnio zamieszkała u Borowskiego. W dniu
31 marca br. policja śledcza w Bydgoszczy
otrzymała poufną wiadomość, że przed kil
ku dniami przyjechał do Bydgoszczy Danie
lak z Poznania, który przywiózł Borowskie
mu matrycę oraz powielacz, celem zrobie
nia odbitek odezwy komunistycznej i kol
portowania tych odezw w Bydgoszczy. W ia 
domości dostarczone Policji znalazły nieba
wem swe potwierdzenie w przeprowadzonej
w mieszkaniu szewca Borowskiego rewizji.
Znaleziono bowiem ukryte w szafie Powie'
lacz, matrycę i jeden rękopis odezwy ko
munistycznej. Dalszy wywiad Policji usta
lił, iż Borowski był seketarzem komórki ko
munistycznej pa rtji polskiej w Bydgoszczy,
Wobec takiego wyniku rewizji w mieszka
niu szewca, aresztowano Borowskiego a

wraz z nim przebywającą u niego służącą
Skaziakównę, podejrzaną o współdziałanie.
Tak samo aresztowano na jednej z ulic byd
goskich Danielaka. W chwili aresztowania
Danielak legitymował się fałszywym wy
k az em osobistym, wystawionym na nazwi
sko Edmunda Ryszewskiego z Poznania.

Przed sądem żaden z oskarżonych nie
przyznał się do winy. Danielak tłumaczył
się. że przyjechał do Bydgoszczy jed yn ie w

celu poszukania sobie pracy. Przez kilka
tygodni przebywał w Bydgoszczy, wałęsając
sie po mieście. Noce spędzał pod mostem
lub wkradał sie do wagonów kolejowych.
Zaprzecza stanowczo, jakoby dostarczał Bo
rowskiemu matrycy i literatury komuni
stycznej. Nigdy nie należał do partii komu
nistycznej. Oskarżony uważa, że swego cza
su zasądzony został rzekomo niewinnie za
działalność komunistyczną, wskutek fałszy
wych zeznań jednego z świadków. Fałszy
wym wykazem osobistym legitymował sie
dlatego, ponieważ zgubił własny dowód o-

sobisty a znalazł wspomniany dowód na u-

licy w Poznaniu.

Drugi oskarżony, szewc Borowski tak sa
mo stanowczo zaprzecza, jakoby był człon
kiem partji komunistycznei i uprawiał dzia
łalność komunistyczną. Znaleziony u nie
go w szafie materjał dowodowy, jak Powie
lacz opakowany w papierze i t. d., zostawił
u niego klient, którego nazwiska nie zna,
celem przechowania mu owych przedmio
tów. Również służąca Skaziakówna stanow
czo nie przyznaje się do winy. W maju ub.
roku przyjechała w poszukiwaniu pracy ze

Żnina do Bydgoszczy a po zapoznaniu się
z Borowskim zatrzymała się u niego i tam
zamieszkała.

Sąd, opierając się na materiale dowodo
wym oraz na mocno obciążających zezna
niach świadków starszego przodownika po
licji śledczej Bajbacha. który skrupulatnie
prowadził dochodzenia, skazał D a n ie la k a

na 3 lata i 9 miesięcy więzienia, a Borow
skiego na 2 lata więzienia, pozbawiając ich
również praw obywatelskich i honorowych
na lat 10. Służąca Skaziakówna z braku
dostatecznych dowodów została uw olnion a

od winy i kary. Skazanych komunistów w

kajdankach odprowadzono do wiezienia.

Krótko potem odbyła ęię druga rozpra
wa komunistyczna przeciwko 46-letniem u

bezrobotnemu robotnikowi Markowi Krzy-
żańskiemu, pochodzącemu z pod Łodzi a za
mieszkałemu od szeregu lat w Bydgoszczy
przy ul. Brzozowej 2. Krzyżański jest oj
cem trojga dzieci i dotąd nie był karany.
Stał on pod zarzutem zamierzonego dokona
nia kolportażu ulotek komunistycznych
przed Pośrednictwem Pracy. W drodze de u-

rzędu zatrzymał Krzyżańskiego na ul. Ku
jawskiej starszy przodownik policji Baj-
bach. którv znalazł w kieszeniach oskarżo
nego 52 ulotek komunistycznych, odbitych
na powielaczu a podpisanych przez ko m itet

okręgowy polskiej parfji komunistycznej w

Bydgoszczy, oczywiście bez jakichkolwiek
nazwisk. We wspomnianych ulotkach znaj
duje sie wezwanie do stworzenia jednolite

go frontu ludowego i obalenia dotychcza
sowego ustroju. Krzyżańskiego natychmiast
aresztowano i osadzono w areszcie.

Przed sądem oskarżony tłumaczy sie bar
dzo naiwnie, stanowczo wypierając sie wszel
kiej winy. Jak twierdzi, znalazł paczkę pod
ławką przed Urzędem Pośrednictwa Pracy.
Sądził, że w paczce znajdują się spodnie i
zabrał paczkę do- domu. Tam stwierdził, iż

paczka zawiera jakieś drukowane ulotki a

wobec tego. iż nie umie czytać, miał zamiar
udać sie do pewnego znajomego na ulicy
Kujawskiej, ażeby mu przeczytał treść ulo-

p rzedtem dowiedział się dro-m. Poufną, iż w
dniu 20 marca br. nastąpić miał kolportaż
odezw komunistycznych wśród bezrobotnych
Przed Urzędem Pośrednictwa Pracy a w

szczególności, że zająć sie tem miał oskar
żony, znany zresztą już od kilku lat jako
komunista. Krzyżański brał również ud z ia ł
w zebraniach komórki komunistycznej w le
sie kujawskim.

Sąd. nie dając wiary naiwnym zezna
niom i wykrętnym tłumaczeniom oskarżo
nego. skazał go za usiłowany kolportaż ulo
tek komunistycznych oraz przynależność do

A"%7Z?ekAwa%yarMRECORDlii
tek. W drodze do znajomego jednak został
aresztowany.

Na zapytanie przewodniczącego, czy był
członkiem komórki komunistycznei, oskar
żony odpowiada naiwnie, że komórka jest
u niego na strychu a o innej komórce ni
gdy nie słyszał. . W dalszym ciągu swych
zeznań mówi o wielkich swch zasługach w

Związku Strzeleckim , którego był członkiem
od 1926 do 1932 r., gdzie rzekomo uzyskał
krzyż z-asługi a prezes Kalita w młynach
państwowych dawał mu dorywczą prace. Ze
Związku Strzeleckiego w ystąpił na własne
życzenie.

Świadek, starszy przodownik policji śled
czej Bajbach, wybitny specjalista od spraw
komunistycznych zeznał, że ju ż w dw a dni

patrtji komunistycznej — mimo dotychcza
sowej iego niekaralności — na dwa lata bez
względnego więzienia i utratę praw obywa
telskich i honorowych na lat 10. Przewod
niczący, wiceprezes Woitynowski w uzasad
nieniu wyroku podniósł, że wobec tak ic h

jednostek, które Pragną obalić drogą rewo
lucji ustrój państwa polskiego, wszelkie
względy muszą ustąpić, gdyż zbyt wysoką
ceną ogromną ofiarą krw i okupiliśmy nie
podległość naszej Ojczyzny. Dlatego mu
szą być wymierzane wysokie kary dla ko
munistów, które w przyszłości będą jeszcze
bardziej surowe.

Jak się dowiadujemy, w najbliższych ty
godniach odbędą się jeszcze dw ie dalsze roz
praw y komunistyczne.

Podchorążowie idą.
wm

Z pięknej uroczystości zakończenia k u r
su Podchorążych Rezerwy w Bydgoszczy wi
dzimy na zdjęciu moment wręczenia świa
dectw prymusom, którymi zostali: w pluto
nie por. Stawskiego — pchor. Zielbc Fran
ciszek, w plutonie Por. Chalamońskiego —

pchor. Krawczyk Bernard, w plutonie Por.
Miedzianowskiego — pchor. Goździk Józef.
Na drugiem zdięciu podchorążowie świetnie
defilują przed Pomnikiem poległych, sztan
darem pułkowym i przedstawicielami władz
wojskowych.

k uff*ęjjcrc ęjsiforciff
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nas wszelkie wygrane padają II t y lk o na miejscowe i okoliczne obywatelstwo.

IX. zjazd prawników i ekonomistów w Warszawie.
W dniach od 31 maja do 2 czerwca br.

odbył się w Warszawie IX. walny zjazd
prawników i ekonomistów P. K. P., na któ
ry wyjechała z Bydgoszczy grupa prawni
ków w ilości około 30 osób. Zjazd zgroma
dził łącznie z członkami rodzin około 500
uczestników. Po nabożeństwie w kościele,,
SS. Wizytek i złożeniu wieńca na grobie
Nieznanego Żołnierza odbyło się uroczyste
otwarcie zjazdu, w którym w zastępstwie
pana ministra komunikacji wziął udział
wiceminister inż. Piasecki i liczni przed
stawiciele władz organizacyj prawniczych
i zawodowych stolicy. Obrady zagaił pre
zes zarządu głównego mgr. Zajas, dyr. de
partamentu M. K., poczem przewodniczą
cym zjazdu wybrano dr. Juljusza Harascbi-
na, naczelnika biura prawnego Dyrekcji O-
kręgowej w Bydgoszczy, który w deklaracji
wstępnej wskazał na cele, jakie sobie praw
nicy kolejowi w dobie obecnej wytknęli. Na
porządku dziennym zjazdu poza sprawami
natury organizacyjnej było szereg refera
tów z dziedziny zagadnień prawno-kolęjo-
wych i fachowych. Referat mgr. A . Dobie-I

ckiego: ,,Polityka taryfowa w zakresie tury
styki", referat mgr. M . Szostaka: ,,Kolejo
we taryfy towarowe w świetle obowiązują
cych przepisów prawnych", referat mgr. W .

Onyszkiewicza: ,,Odpowiedzialność kolei że
laznych na ziemiach polskich po wejściu w

życie kodeksu zobowiązań ze . szczególnem
uwzględnieniem dawnego ustawodawstwa
niemieckiego", referat dr. B. Pierzchały:
,,Komunikacje mieszane kolejowo-lotnicze",
referat dr. R. Zawojskiego: ,,Przewóz prze
syłek w konterenach" i ,,Przewozy kolejowe
przy zastosowaniu suchego lodu". Pierwszy
dzień zjazdu zakończył się bankietem w sa
lonach Resursy Obywatelskiej. Na program
drugiego dnia zjazdu składały się ciąg dal
szy referatów, dyskusja nad wygłoszonemi
referatami oraz powzięcie przez zjazd u-

cbwał i rezolucyj, W godzinach popołu
dniowych zwiedzenie Warszawy i Wilano
wa. Ostatni dzień zjazdu w caiości prze
znaczony był na wycieczkę do Białowieży,
gdzie uczestnicy w nader miłym nastroju
spędzili na pogawędce i zabawie resztę
dnia.
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Panowie, nie nadużywajcie
naszej cierpliwości!
Zawszę tram w aj bydgoskll

Bodaj najwięcej skarg wytoczono na ła 
mach ,,Dziennika" naszego przeciwko tra m 
wajom bydgoskim. Nic i nikt, i chyba ni
gdy nie zdystansuje bydgoskich tramwajów,
Pod tym względem. Ale bo też zasłużyły
one na to w zupełności, tembardziej, że nie
raczą one prawie nigdy uwzględniać dezy
deratów swojej klienteli i jej żądań, wysu
wanych na łamach naszego ,,Dziennika",
Tramwaje bydgoskie są dziwnie nieczułe,
nie liczą sie jednak z tem, że za to my, licz
na rzesza radiosłuchaczy, już dawno prze
staliśmy być nieczułymi, że nie pozwolimy
dłużej nadużywać swojej cierpliwościl

Sprawa toczy się
DOOKOŁA PRZESZKÓD

RADJOWYCH

powodowanych przez tram waje. Powiedzie
liśmy: toczy się. Jest to określenie najbar
dziej trafne w odniesieniu do wszystkiego,
co ma związek z bydgoskiemi tramwajami.
Tramwaj bydgoski toczy się po szynach z

szybkością, która w dobry humor wprowa
dza przyjezdnych, bo tutejszych dawno już
wyprowadziła z równowagi; sprawy, któ
rych załatwienie zależy od tramwajów byd
goskich, toczą się z podobną szybkością.
Tak też toczy się
SPRAWA ZAINSTALOWANIA W TRAM
WAJACH URZĄDZEŃ. KTÓREBY ZAPO

BIEGŁY STRASZNYM PRZESZKODOM
RADJOWYM

przez tramwaje powodowanym. Toczy się
i toczyć się chyba będzie - lata. Tram
waj bydgoski wychodzi z założenia: śpiesz
sie wolno, względnie, jak to niemieckie
Przysłowie doskonale określa: langsam,
aber sicher! Sicher za 5 lat!

Na zajęcie przez zarząd tramwajów tak
wygodnego stanowiska nie zgodzimy się
my, radiosłuchacze i czytelnicy ,,Dzienni
ka" . Wierzymy, że w tym naszym słusz
nym proteście poprze nas w całej rozciągło
ści Szanowna Redakcja, przez zajęcie wła
snego stanowiska w tej sprawie. (W tein
miejscu uważamy sobie, za obowiązek obie
cać naszym czytelnikom zajęcie sie tą spra
wą — red-).

Dziwimy się jedynie,
DLACZEGO POLSKIE RADJO
NIE WYWRZE NACISKU NA
114NÓW Z TRAMWAJÓW BYD

GOSKICH,

by rozpoczęli nareszcie prace dokoła insta
lacji urządzeń przeciwprzeszkodowych, prze
cież właśnie tramwaj bydgoski jest przyczy
ną tego, iż liczba radjoabonentów tak słabo
w zrasta. Któż bowiem chciałby się narazić
na odbiór zniekształconych przez tramwa
jowe przeszkody koncertów. Jest to jednak
sprawa Polskiego Radia. Przyjdzie czas, że
i ten czynnik wkroczy.

Wszystkie większe miasta już dawno
przeprowadziły w swoich tramwajach dla
dobra radiosłuchaczy wspomniane ulepsze
nia. Ostatnio

KRAKÓW UKOŃCZYŁ PRACE

dookoła usunięcia przeszkód, sprawianych
przez tram waje. Prasa krakowska, przez
którą przemawia opinia publiczna tego
miasta.

NIE ZNAJDUJE WPROST SŁÓW
UZNANIA DLA ZARZĄDU

TRAMWAJÓW KRAKOWSKICH,
a rzesza radiosłuchaczy na każdym kroku
stara sie swemu zadowoleniu dać wyraz na

łamach pism.
Tak jest w Krakowie! My tn, w Byd

goszczy znajdujemy jedynie słowa naj
ostrzejszego rozgoryczenia pod adresem za
rządu tramw ajów bydgoskich. Zbyt długo
karmiono nas nadzieją, zbyt długo nas wo
dziliście panowie z zarządu tramw ajów za

nos, byśmy teraz uwierzyli jakimkolwiek
obietnicom.

PRZEKONAJĄ NAS JEDYNIE CZYNY,
PRZEKONA NAS SPOKÓJ W NASZYCH

GŁOŚNIKACH.

Zaparcie. Fachowe świadectwa powag
lekarskich podnoszą dodatnie działanie na
turalnej wody gorzkiej ,,Franciszka Józefa"
u ludzi, którzy mają za mało ruchu.

— Państwowe gimnazjum im. Józefa Pił
s u ds k ie g o (dawniej klasyczne) przyjmuje
zgłoszenia do egzaminu wstępnego cło kla
sy I i klas wyższych codziennie w sekre
tariacie od 9—13. Termin zgłoszeń upływa
z dniem 20 czerwca.
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Jla iwodzie i n modzie.
Wycieczka na mokro z Tucholi do Bydgoszczy.

Czy jedziemy na Zielone Świątki?
s- Naturalnie. Przecież to tradycja na

szego klubu.
Ale, czy będzie Pogoda?

— Pogody by nie bylo? Też wątpliwość!
Od sześciu lat jeżdżę i sześć lat było zawsze

pięknie!
Pesymista jeszcze troszeczkę nie ufa, ale

optymiści górą:
-— Wczoraj skończyły się żydowskie

święta, więc nasze będą na ,,p" prześliczne.
I na samym końcu pada pocisk z naj

grubszej Berty:
— Moja znajoma zna Prengla i Prengiel

zaręczył, że pierwsze święto będzie cudow
ne, a drugie jakie oko nie widziało. Sam jj
cymes. Od rana do w'ieczora włoskie niebo.

Któżby się oparł takim argumentom, je
śli ponadto dusza się w nim wzdryga na

myśl spędzenia dwóch wolnych dni w du
chocie miasta i przy spijaniu kawy, co moż
na czynić cały rok bez przerwy i bez zasię
gania zdania pana Prengla o pogodzie.

Na stai'cie na dworcu bydgoskim znala
zło się nas 40 osób. W tem było przynaj
mniej siedmiu składakowców, co to omnia
sua —. wszystko swoje — biorą ze sobą. To
bołków było więc przynajmniej 100. Ale wa
gonów kolejowych do Wierzchucina Pod
stawiono z pięć, choć pasażerów było na 15.

Dzieje się to podobno dlatego, żeby pasażer,
wykupujący bilet miał wrażenie, że gra na

loterji i mógł się bawić zgadyw'aniem, czy
wyciągnie główną wygraną w postaci całe
go wagonu do dyspozycji, czy też tylko wró
ci mu się stawka pod postacią miejsca dla

swobodnego postawienia jednej nogi.
Ale niema nigdy tego złego, któreby nie

mogło być pobite o parę długości, jak po
wiedział pewien gość potrącony przez cykli
stę, gdy go najechał ciężarowy samochód.
W szanownym Wierzchucinie podstawiono
tylko motorówkę, która najpierw spóźniła
się o godzinę, a potem choć zajęta do ostat
niego miejsca przecież pomieściła jeszcze
pięćdziesiątkę pasażerów, plus wszystkie

Po drodze trochę nas pokropiło, ale w

porządku dobiliśmy do leśniczówki Po-
brdzie. Znowu wszystko ,.k!apowalou. I

miejsce na kemping i nocleg dzięki uprzej
mości pana leśniczego byly pierwszej klasy.
Pogoda też się popisała. Noc była wy
marzona. Księżyc wylazł z pośród drzew

jak świeżo wypucowany, miedziany samo
war i patrzał się zezem na namioty. Może
mu się to nie podobało, że w jednym z nich
Pięcioro uczestników udawało przez całą
noc żydów, jadących na jarmark. Ale poza
tem cicho bylo i dostojnie. Tylko Brda

szeptała swe pacierze na zwalonym pniu
drzewa, szemrząc wśród jego zmurszałych
konarów.

Słońce na drugi dzień ukazało się cał
kiem smętne. Twarz miało we mgle niczem
dziewica, która wiedząc, że coś zbroi, na
przód robi wstydliwą i zakrywa twarz ba
tystowa chusteczką. Zrobiło sie chmurno i
chłodno. Optymiści nie stracili odwagi:

— Nie widzisz, jak jaskółki nisko lata-

ją? To najlepszy dowód, że deszczu nie bę
dzie. Poza tem jest zimno. A to też dobry
znak. Napewniaka nie spadnie ani kropel
ka.

Co jest słuszne — to słuszne. Ale nie za-

długo, bo by się stało nudne. Do Koronowa

dojechaliśmy w porządku. Potem zaczęli
śmy się przenosić. Ogromnie przyjemna ce-

remonja. Są dwa miejsca. W jednem trzeba

kajak windować przez żelazną balustradę i
nieść dobre dwieście metrów na łączkę pod
młynami. Jedyną dodatnią stroną jest do
bry start. Drugie miejsce jest krótsze i
znacznie bardziej wykwintne. Wysiada się
na tratwę. Ponieważ bale drzewa się rusza
ją — wiele sprawia 'to uciechy, jeśli się ma

do niesienia gumowy składak, który ,,nie
kocha" zetknięcia z niczem twardem. Ale
start jest jeszcze lepszy. Odbywa się z pieca
na łeb z wielkiej kupy końskiego nawozu.

Przyjemnie i wonnie...
A podobno trzeba tylko odrobiny dobrej

woli ze strony dzierżawcy młynów i za
twierdzenia tej imprezy ze strony dyrekcji
dróg wodnych, aby przenoszenie było frasz
ką. Cóż, kiedy ten towar, oznaczany na o-

paśiowaniu ,,dobra wola", jest podobno w

Polsce wyrabiany w bardzo małych ilo
ściach.

Ale dopiero za Koronowem doczekaliśmy
się ,.gwoździa" wycieczki. Mokry to byl
gwóźdź, oj mokry. Zaczęło' lać w całkiem

ordynarny sposób. Spływ zrobił się odrazu

podwójny. Raz po Brdzie, a drugi raz w ka
jaku, czyli ,,na wodzie i w wodzie".

W Smulkale utuliliśmy się w restauracji.
Powstała kwestja dalszej jazdy. Szereg ka
jaków m usiał zdezerterować. Piękniejsze Po
łowy kajaków małżeńskich również odmó
w iły posłuszeństwa i pojechały kolejka. Zo
stało nas pięć kajaków ze zmniejszonemi
osadami. Przy Przenoszeniu można sobie
było ręce poobrywać. Zabieraliśmy przecież
na dodatek przynajmniej po dziesięć kilo

wody w każdym. Jedyna tyllko pociecha, że
Tow. Akc. ,,Karbid" w zrozumieniu swych
obywatelskich obowiązków usłuchało na

szego wezwania i zamierza kajakowcom u-

rządzić wszystkie wygody, jakich oko nie
widziało i ucho nie słyszało.

Co bylo dalej, nłe potrzeba dodawać. Na
wet bardzo małe dzieci wiedza już, że jak
coś zamoknie, to trzeba je wysuszyć.

Poza tem trzeba jeszcze podkreślić, że B.
K. S. ,,Wodnik" nie dlatego nazywa się
,,wodnikiem", że jego członkowie mokną w

wodzie. Sekcja Kajakowa Pocztowego Przy
sposobienia Wojskowego pojechała na je
ziora Byszewskie, nie czekała w pierwszym
dniu na wypogodzenie i jei najdzielniejsi
przybyli do Bydgoszczy (ta samą drogą
przez Koronowo—Smukała) w trzy godziny
później t. j . kolo 9 wieczór.

Order ,,Mokrej Gąbki'* trzebaby im przy
znać...

S t Strąbskt

Bydgoszcz ~ centrum przemysłu
drzewnego i meblowego.
M/ągsśeMSJSją i

składaki. Tak więc nieprawdą jest — mó
wiąc stylem sprostowania prasowego, — ja
koby dwa ciała nie mogły się mieścić na

jednem miejscu, natomiast prawdą jest że

mogą i to na dodatek z dobrze wypakowa
nym plecakiem i parą wioseł.

Potem już było wszystko bardzo pięknie.
Z Tucholi do Rudzkiego Mostu dostać się
można bez przygód. Gospodarz ,,Karczmy
nad Brdą" — dusza człowiek. W ogrodzie
można rozbić choćby sto namiotów wza-

mian z-a dobre słowo, a w wielkiej sali mo
że się przespać równie wielkim kosztem

druga setka wycieczkowiczów.
W takich warunkach start z Tucholi jest

prawdziwą rozkoszą. Przecież jeśli jest
,,Karczma" — jest również i ,,wzmocnienie".
A któżby się go wyrzekł wobec perspekty
wy dwudniowego przebywania w obliczu
zimnej wody? Maleńka ilość zdrobniałej od
miany tego płynu nigdy nie zawadzi w

myśl recepty Henryka Zbierzchowskiego,
który twierdzi, że alkohol użyty w miarę
nie szkodzi nawet w największych ilo
ściach.

I rano wstało słońce Austerlitz. Prze
praszam. Pomyliło mi się z jakąś historycz
ną powieścią. Pod Tucholą w pierwszy dzień

Zielonych Świątek słońce zaspało i dało się
zastąpić przez deszcz. Pada! szelma jak na
jęty do 1-szej w południe, a myśmy rżnęli
w bridża i nie w bridża, jakby przegra
ne chciała za nas płacić ciocia, co ma dwie
kamienice w rynku.

Ponieważ nawet bridż czasami się koń
czy, więc zaczęliśmy spływać. O pięknie Tu
cholskiej Puszczy nic się jej godnego po
wiedzieć nie da. Wszystkiego jest za mało,
a superlatywy z forszpanów kinowych by
łyby obrażające. Gdyby tak powiedzieć, że

jest to ,,fenomenalny cud natury, rzucony na

taśmę przejrzystej wody, ręką genialnego
reżysera" możnaby się zaraz wywrócić przy
Piekiełku za spostponowanie rzeczywistości,
która wcale takich bombastycznych po
chwał nie potrzebuje. Jest tak pię(kna, że
nawet w pochmurny dzień i z nadzieją na

słuszność przepowiedni pana Prengla jedzie
się z głębokim podziwem dla tej niezwykle
jtuidnej doliny rzecznej.

Bydgoszcz znana jest coraz bardziej jako
centrum przemysłu drzewnego w Polsce.
Nic więc dziwnego, że bydgoscy mistrzowie
Cechu Stolarskiego wykonują meble o wy
sokich wartościach artystycznych i prak
tycznych, któ-re niejednokrotnie wędrują do
najdalszych zakątków nietylko w Polsce,
ale i zagranicę.

Niejednokrotnie miałem możność prze
konać się o tem — jakże często niespodzie
wanie w Warszawie, Łodzi, czy na Śląsku
— dowiadywałem się, że to i tamto mieszka
nie jest ,,made in Bydgoszcz", że właściwie
nasze miasto i nasi mistrzowie Pod wzglę
dem mebla górują nad innymi wytwórcami
i wytwórniami.

Dobrze się też stało, że dla zaznaczenia
i odróżnienia bydgoskich mebli, Cech tutej
szy przystąpił do znakowania swoich wyro
bów. Myślę, że przez to więcej jeszcze po
trafią przyciągnąć bydgoscy mistrzowie na
bywców na swoje wyroby, wykonywane nie
zwykle pomysłowo i solidnie.

Jednak to jeszcze nie wystarczy, aby
zdobyć sobie rynek zbytu. — Nabywcy trze
ba pokazać naocznie wartość swojego towa
ru. O tem wiedza wszyscy doskonale. I dla
tego dobrze sie stało, że utworzy! sie komi
tet organizacyjny, który chce w Polsce po
kazać to, co Bydgoszcz ma najbardziej swo
jego, że wszyscy zainteresowani zrozumieli
ważność wystawy ,,Mebel i Wnętrze".

Niemało trudu kosztowało przygotowa
nie tej wystawy, która zostanie otwarta już
dnia 14 czerwca przy ul. M . Piotrowskiego,
w nowoczesnym i specjalnie przygotowa
nym do tego celu domu.

Aby pokazać najbardziej wartościowe, a

zarazem praktyczne wzory mieszkań, rozpi
sano w roku 1935 specjalny konkurs wzoru

polskiego mebla, który przyniósł 23 pełne
Projekty, stojące na bardzo wysokim pozio
mie.

Nagrody w kwocie 1000 złotych zostały
przeznaczone za wzory najlepsze, poczem
zostały zakupione i wykonane przez firmy
należące do Cechu Stolarskiego.

Wystaw-a .,Mebel i W nętrze" będzie zo
brazowaniem wyników prac nietylko me
blarskich. ale całego wnętrza mieszkanio
wego. a więc także artystycznych obrazów,
rzeźb, por'celany i pr-ac malarskich, których
podia! sie Cech malarski.

Jak więc widzimy, wystawa będzie ol
brzymią okazją nietylko dla wystawiają

cych, ale i dla zwiedzających, dla tych,
którzy z ok-azji rozmaitych zjazdów i dla

samej wystawy zjadą do Bydgoszczy, aby
poznać nowoczesne wnętrze i doskonały --

praktyczny i artystyczny — mebel.

Bydgoszczanie oczywista maja je-szcze
większa okazję, pominięcie której byłoby
największym grzechem.

Wszyscy więc zwiedzamy miedzy 14. 6.
a 14. 7. wystawę ,,Mebel i Wnętrze".

Wan.

— Wycieczka Towarzystwa Kupców do

Kruszwicy. W niedzielę. 7 czerwca Tow.
Kupców urządza wycieczkę autobusami i
samochodami do Kruszwicy. Wyjazd nastą
pi o godz. 7.30 rano z przed Resursy Kupiec
kiej. Zgłosiło się dotąd 50 osób. Dalsze
zgłoszenia do soboty przyjmuje sekretariat
Tow. Kupców. Cena przejazdu w obie stro
ny 3,50 zł.

Z cyklu993śfcsmaiiMjSGś6A

Radioodbiornik na głowie.
Woźny sądu grodzkiego wywołał: Świa

dek Antoni Brukiewka.
Do sali wkroczył człowiek w średnim

wieku z zabandażowana głową.
Po wstępnych formalnościach zeznał, co

następuje:
— Wysoki Sądzie! Dwa tygodnie temu

nad wieczorem szedłem sobie ulicą Gdań
ską. Umówiłem się zkumplami na mauszla
ale ich nie zastałem, więc wracałem do do
mu...

— To nas nic nie obchodzi, panie Bru
kiewka — przerwał sędzia. — Jak, to tam

bylo z tym wypadkiem?
— A więc idę, panie sędzio, prosto przed

siebie, nic się nie oglądając, a tu naraz

rach-ciach i coś ciężkiego spadło mi na gło
wę. Patrzę — skrzynka jakaś, przyglądam
się — radjo. Łeb mnie bolał, jak diabli,
wiec wszedłem do kamienicy, radjo trzy
mam pod pachą i Pytam ludzi — czyja ta
kasta? Wydało się. że to radjo pana Ner-

wińskiego, znaczy się oskarżonego. W yrzu
cił sobie radio z drugiego piętra i mógłby
człowieka jeszcze ukatrupić, bo to choć nle-

Wynik zbiórki
na rzecz warsztatów pracy, zorganizować
nych przez Chrześcijańską Ligę Pracy dla

bezrobotnej młodzieży. Przeprowadzono
zbiórkę funduszów na warsztaty pracy Ch-
L.P.wczasieod16.2.35.do1maja1936.
Zbi(órka w fo-rmie ogniw łańcuszkowych
przyniosła zł 2.345,56, z tego wydano na:

urządzenia i narzędzia 787,35, materjat
883,71, dzierżawę schronisk, światło, opał
(do stycznia) i zasiłki dla młodzieży 630,23
czyli razem 2.301,29 zł. Pozostaje 44,27 zł.
które przelano na dalsze prowadzenie
sch-ronisk. W warsztatach pracowało w o-

kresie zbiórki przeciętnie 100 młodzieży
męskiej i żeńskiej. Wszystkim, którzy się
przyczynili do utworzenia warsztatów, skła
da serdeczne ,,Bóg zapłać"

Zarząd Chrześcijańskiej Ligi Pracy,

Chorzy na żołądek, jelita, nerki, wą
trobą i żółć stosują chętnie co rano na-

czczo szklankę naturalnej wody gorz
kiej Franciszka-Józefa, ponieważ powo
duje ona be-zbolesn-e i szybkie wypróż
nienie i długotrwale pobudza prawidło
wą przemianę materji. Za1. przez lek.

Komu przysługuje miano ,,weteran"?
Związek Weteranów Powstań Narodo

wych R. P . 1914-1919 Kolo Bydgoszcz-Mia
sto zawiadamia, że główna komisja weryfi
kacyjna w Pozn-aniu nadała miano wwete
rana" następującym członkom: Walendow-
ski Franciszek, Nowakowski Stanisław, Do-
berschiitz Stanisław, Doliński Józef, Rut
kowski Nikodem, Jarmuż Wacław, Zamo-
rowski Władysław, Kościelny Tomasz, Gil
Antoni, Żółtowski Leonard, Kowalczewski
Józef, Sikorski Andrzej, Strauchmarin Sta
nisław, . Zander Antoni, Żurawski Piotr,
Zembski Stanisław, Robakowski Michał,
Tomaszewski Francisze(k, Teclaw Tomasz,
Przybylski Franciszek, Hoffmann Roman,
dr. Piórek Łucjan, Tomczak Jan, Magdzia-
rek Ign-acy, Petkiewicz Wacław, Chojnicki
Jó-zef, StePczyński Feliks, Adamczewski
Jan, Ciągliński Henryk, Jabłoński Tomasz,
Kocerką Stefan, Krawański Aleksander, Ku
nicki Wacław, Siekierski Bolesław, Bienia-
kow-ski Franciszek, Domagała Wacław,
K.rukiewiez Michał, Brandt Teofil, Kasprzak
Edmund, Gawroński Michał, Zamorowski
Bronisław i Stefański Bolesław.

Dyplomy odebrać mogą w godzinach u-

rzędowych w sekretarjacie Związku,

Wielka loteria fantowa
Kola Przyjaciół Budowy Kościoła św. W in

centego a Paulo w Bydgoszczy.

Każdy powinien kupić za 1 zł los konce
sjonowanej loterji fantowej Koła Przyjaciół
Budowy Kościoła św. Wincentego a Paulo
w Bydgoszczy, na której można wygrać:
pianino marki Sommerfeid wartości 1.609

złotych, całkowity komplet kuchni fabryki
Grajnerta, różne meble, rower, części rowe
rowe, maszynę do szycia, piec kaflowy
przenośny, gazowy piekarnik i kuchenki,
lampy elektryczne, żyrandole, radioaparaty,
akumulatory, aparaty fotograficzne, instru-
menta muzyczne, kilimy, kołdry, materjały
na ubrania, obuwie, obrazy olejne i akwa
relowe, serwisy, różne pożyteczne sprzęty
kuchenne, wędliny, konserwy mięsne, wina,
torty, borriboniery, bużuterję, książki oraz

setki innych wartościowych i praktycznych
przedmiotów.

Losy są do nabycia u wszystkich człon
ków Kola Przyjaciół Budowy Kościoła św.

Wincentego a Paulo w Bydgoszczy oraz w

następujących firmachi księgarnia Braci
Bażańskich w Bydgoszczy, ul. Gdańska,
księgarnia N. Gieryna, Bydgoszcz, plac Tea
tralny, drogerja ,,Iris", Bydgoszcz, ul. Gdań
ska, róg ul. Świętojańskiej, piekarnia Jana

Ilojki, Bydgoszcz, ul. Gdańska 117, fabryka
pianin B. Sommerfeid, Bydgoszcz, ul. Śnia
deckich oraz w kancelarji Koła Przyjaciół
Budowy Kościoła w Zakładzie Księży Mi
sjonarzy przy ul. Ossolińskich 2, tel. 2128
codziennie od godziny 10 do 12 przed po
łudniem i od godz. 16 do 18.

Ciągnienie odbędzie się nieodwołalnie w

dniu 29 sierpnia 1936 w Zakładzie Księży
Misjonarzy w Bydgoszczy przy ulicy Osso
lińskich 2, pod kontrolą władz skarbowych.

wielka kasta, ale w środku są różne lampy
i instrumenta — wagę swoją ma...

— Czy świadek mocno ucierpiał?
— Nie zabardzo, wysoki sądzie, bo gło

wę mam mocna, jako że żo'naty jestem i do
takich rzeczy przyzwyczajenie swoje mam...

-- dziękuję, niech świadek siada..
Co oskarżony Nerwiński ma na śwoie u-

sprawiedliwienie? — zapytał zkole'i sędzia
podsądnego.

— Wysoki Sądzie! Prawda jest, że radio
odbiornik wyrzuciłem przez okno. Nie za
pieram się. Ale pprwala mnie taką pasja,
że musiałem nerwy gdzieś wyładować. Bo,
proszę Wysokiego Sądu, chcę słuchać rad ja,
a tu nic, tylko bzjuu... wiuu-,. fiuu... Same
piski i trzaski. Tramwaje Przed oknem

przechodzą co chwila, odbiór zupełnie u-

trudniają. Słuchać niepodobna. Nie wytrzy
małem. Zemściłem się na niewinnym od
biorniku...

Sąd udał się na naradę. Wyrok:
— Ponieważ oskarżony zwróci! poszko

dowanemu koszty lekarza, uniewinnia go
sie od winy i kary.

W motyw'ach wyroku sędzia zaznaczył,
że sam posiada radjo i mieszka przv ulicy,
po której przechodzi tramwaj bydgoski. Sad
nie dziw'i się w'ięc oskarżonemu...

Koloó.
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NAJWSPANIALSZY
TOR REGATOWY POLSKI

28 czerwca

Cenne zeznania policji w procesie o zajścia w Przytyku.

Dopiero po strzałach żydowskich
rfilopi rzucili się nu żydów.

fOrf sfiec/alnego sprowozrfowcy ,,DziennikaByagosMego"),
Radom, 6 czerwca.

Wczoraj główny oskarżony, żyd Szulirn
Leska nie jadł obiadu. Oskarżonym przy
noszą jedzenie w kotle więziennym do są
du. Leska stał z boku i nic nie jadł. Bo
też miał ważny powód do zmartwienia.

Trzej posterunkowi widzieli, jak jakiś mło
dy żyd strzelał z okna. Jeden z nich nawet

wymierzył do okna karabin. Nie wszyscy
jednak mogli widzieć dokładnie twarzy
strzelającego. Jeden jednak zauważył do
brze młodego żyda w krymce i z dużemi
okularami na nosie, który strzelał i to strze
lał nie raz jeden! Poznał go też i na ławie

oskarżonych. Jest to posterunkowy Pawłow
ski.

Osobliwa była chwila, gdy gromada trzę
sących się żydów musiała wstać, a świadek

rozpoznawał strzelającego.
Ta zawsze blada twarz młodego talmudy-

sty ze szkoły rabinów, który tak celnie
strzelał do Polaków, pokryła się szarą, zie
m istą bladością.

Rewolwer nabył w Radomiu. Od kogo,
nie powiada wcale.

UCZYŁ SIĘ STRZELAĆ NA RYNKU,
W ŚRODKU MIASTA.

Zapłacił 35 zł za rewolw'er. I wogóle był
przy pieniądzach, bo w czasie rewizji miał

powyżej 50 zł.

Dalej świadkowie z policji zeznają zgo
dnie, że z domu jego ojca Padły strzały,
sprawcy nie udało się przychwycić na miej
scu zbrodniczego czynu, ale znaleziono trzy
łuski rewolwerowe.

I nie dziwimy się teraz wcale, że taik by
ło, że żydzi się zbroili. Oto oskarżony Feld-

berg zeznaje, że młodzież żydowska się bun
towała, że mówiła nieraz o tem, iż ,,należy
odwet wziąć na chrześcijanach". Ostrożnie

jednak dodaje, że on odradzał od tego wszy
stkiego.

Przedstawiciele tej młodzieży żydow'skiej
siedzą dziś na ławie oskarżonych. Są ma
łomówni, W 'ystraszeni. Niektórzy z o-

skarżonych płaczą, albo mdleją na sali. Dziś

bojowość ich odstąpiła, znikła w poczuciu
odpowiedzialności sądowei.

A co dalej? Oto kilkunastu świadków.

Policjantów zeznaje zgodnie, że żydzi byli
bardzo zdenerwowani, że

BOJKOT GOSPODARCZY POLAKÓW

tak na nich źle działał. Mówiono wiele o

tej psychozie strachu, jaka ich opanowała
na to. co będzie dalej. Na rynku coraz wię
cej było polskich straganów. Na targach
handlowali już tylko krawcy żydowscy, a

w miasteczku otwierano coraz to nowe skle
py polskie. Spodziewali się, że jak tak da
lej pójdzie, to do św'iąt Wielkanocnych nie

bedą mieli nic do roboty i muszą się wy
nieść...

Bolał ich bardzo bojkot gospodarczy, dla
tego też stale jedna nogą byli u władz, w

starostwie. Sześć razy zrzędu interwenio
wali, aż starosta zniecierpliwiony powie
dział: ,,tak panowie mówicie, jakby już u

was były trupy".
Dziś oskarżeni żydzi inaczej interpretu

ją to powiedzenie starosty, że mówić jakoby
m iał: ,,Przecież u was nie ma jeszcze tru
pów"! Na co przewodniczący zwraca uwa
gę. że nie jest to sprawa przeciwko staro
ście. Nie zwracali się do miejscowego po
sterunku policji, ale szli do władz wyższych
i tam wskazywali, którego z Polaków nale
ży zamknąć, jako niebezpiecznego. I dziś
to sobie Poczytują za cnotę, za wyrobienie
społeczne, za zamiłowanie do ładu i porząd
ku.

Wychodzi też na jaw, że

Cla Ckarska
wystąpi w Bydgoszczy w wieczorze Pio

senek w Teatrze Miejskim.

władze wydały instrukcję policji, aby
ta interweniowała w wypadkach, gdy
by ktoś nawoływał do niekupowania
u żyda, a do kapowania u swego, Po
laka.

Mówi o tem obszernie Posterunkowy A-
niołek i inni. I na tem tle doszło do awan
tury. Osk. Strzałkowski siedział na wozie
i mówił (ale nie krzyczał): ,,Nie kupować
u żydów. Swój do swego, po swoje!" Na to

post. Aniołek postanowił go odprowadzić do

z temi delegacjami do starosty. Gdy go sta
rosta uspokajał, — gdyż tak mówił, jakby
już w Przytyku były trupy żydów, - oskar
żony miał powiedzieć, że właśnie był trup.
,,Palanta, żyda. wrzucono do wody. ale Pan

Bóg tylko dał, że on się wyratow'ał i nie uto
pii sie, i nie był trup".

Daiei oświadcza, że należy do Związku
Abrahama. Otóż Abraham uczy tak samo

lubić chrześcijan, jak i żydów... Oświad
cza, że woli dobrego księdza, nż złego rabi-

kupiony u KAFTALA
staje się paszportem w krainę szczęścia i dobrobytu

Świadczy o tem najlepiej wielka ilość wygranych, jakie padły
uKAFTAL w ubiegłej loterji, a mianowicie:

100.000
na Nr. 183796

50.000
na Nr. S6737

zł 50.000na Nr. 122152

zł 30.000 na Nr. 42008

50.000na Nr. 194562

30.000 naNr 112631

I wiele wygranych poniżej zł 30.000 .
-

Jeźeli do tej wiązanki dużych wygranych, dodamy jeszcze
wygrane z poprzednich Loterji, jak:

P IIIIO N wlfL” 61415raiKJON
złotych na nr. 72450 w 31 Loterji, oraz wygrane po: 200.000 -

100.000 .

-

, 80.000.-, 75.000.-, 60.000.-, 50.000 .

-

40.000.-, 30000. - i t. d. na dziesiątki milionów
Złotych, t o każdy łatwo zrozumie, dlaczego ko
lektura K A F T A L A cieszy się tak wielką popularnością wśród

graczy. Wobec zbliżającego się ciągnienia I-szej klasy, które

rozpocznie się już 18 czerwca, należy pośpieszyć się z kupnem
losu w szczęśliwej kolekturze

MCAFTALA
Bydgoszcz, Jagiellońska 2. Gdynia, 10 Lutego 5.

Listowne zamówienia załatwiamy odwrotnie. Konto P. K. 0 . 304.761.

komisariatu. Chłopak sie nie dał, mówiąc,
że jest dobrze znany, że pan Policjant i tak
wie. jak się nazywa. Aniołkowi przyszła,
pomoc, ale też zaczęli gromadzić sie chłopi.
Padły okrzyki: ,,wojiki żydowskie" i to pod
adresem policji. — Tak zeznawał posterun
kowy Merta.

I wtedy jeszcze nie doszłoby do krw a
wej awantury. Post. Aniołek zeznaje, że

TŁUM POLSKI NIE ATAKOWAŁ
POLICJI.

Przodownik Wojtas opowiada, że przez cały
czas było spokojnie. Incydent zaczał sie od
interwencji policii. Nie miał też wiadomo
ści o jakimkolwiek rabunku straganów ży
dowskich.

Post. Brodaczewski mówi, że właściwe

zajścia rozpoczęły się i to gwałtowne, gdy
padły strzały. Wtedy to poleciały szyby,
a gdy jeszcze żydzi zaczęli bić Polaków, ko
mendant ,,Strzelca" stanął z kłonicą na

przedzie i wołał: .,naszego brata biją, zabili
Wieśniaka, należy pomścić się..."

Post. Aniołek zeznaje też, że widział grup
kę żydów, zaopatrzonych w kije i w pręty
żelazne. Świadek wpędził ich do bramy, by
nie bili chrześcijan.

Post. Merta oświadcza, że słyszał na ul.

Warszawskiej strzały rewolwerowe. Żydzi
wyskakiwali z bram i rzucali kamieniami
na tłum chłopski, który... też odwzajemniał
się w podobny sposób.

Post. Brodaczewski zeznaje, że gdy nie
siono zabitego Wieśniaka, to od tego czasu

najwięcej szyb wybito.
Tak wygląda prawda w zeznaniach po

sterunkowych i oficerów policji. Obrońcy
żydów starali sie niejednokrotnie Podważyć
ich zeznania, Dochodziło do scysji z prze
wodniczącym. Sąd stwierdzał, że w zezna
niach danego świadka nie ma sprzeczności,
a adwokaci żydowscy powiadali, że są. Na
to przewodniczący oświadczył krótko: Mo
żecie sie panowie spierać ze stronami, ale
nie ze sadem.

W czwartym dniu rozprawy przodownik
Aftanas dorzucił jeszcze nowe szczegóły:
Oto doniesiono mu, że

w Przytyka dnia tego bylo dużo ob
cych żydów, że byli żydzi z okolicy,
a wiec z Radomia i Skarszewia.

Adw. Kowalski: A więc była cała bojów
ka żydów!

Dodatkowo raz jeszcze zeznaje stary Feld-

berg (żyd). Chce on wyjaśnić, jak to było

na. I wogóle często wspomina o księżach.
Mowi o jakimś chrześcijaninie, który jest
rodzonym bratem pewnego księdza, otóż ten

chrześcijanin ze łzami w oczach skarżył mu

się rzekomo, że został pobity przez swoich
za to, iż kupował u żydów chleb.

Manewrując swojemi sympatiami dla
księży, stary Feldberg chce wywołać dla sie
bie jak najlepsze wrażenie. Oświadcza, że

żydzi nie bo.ią się głodu, że ich rełigja u-

czy, iż Pan Bóg daje chleb dla wszystkich.
Kierownik komisariatu policji św. Micke

wyjaśnia, że żydzi otrzymali po wypadkach
zapomogi i są poniekąd zadowoleni z wy
tworzonej sytuacji.

*

Żydzi w dalszym ciągu chcą wygrywać
sytuacje. Oto w ich gazetach ukazały się
wiadomości o nowych rozruchach w Przyty
ku. Dzisiejsi świadkowie prostują, że jest
to nieprawdziwa wiadomość. Mówiło się
także o aresztowaniu prezesa Stronnictwa

Narodowego Korczaka, I ta wiadomość o-

kazała się nieprawdziwą,

Adw. Kowalski wnosi, aby żydzi ujawnili
nazwiska tych osób ze starostwa, z którymi
konferowali. Przewodniczący sprzeciwia się
wymienieniu jakichkolwiek nazwisk. Obro
na uzasadnia, że chce odtworzyć sadowi, iak
to naprawdę było z temi rozmowami żydów
w starostwie. Przewodniczący odpowiada,
że bardzo łatwo obrona i poza sądem może
stwierdzić nazwiska. H.R.

— Wycieczka mandolinistów ,(Lut
nia". Podaje się do wiadomości, iż wy
cieczka mająca się odbyć w 2 święto
Zielonych świąt do lasu szubińskiego
nie odbyła się z powodu niepogody. Na
tomiast odbędzie się w niedzielę, 7-go
czerwca do Rynkowa wspólnie z Tow.

Młodzieży Katolickiej przy Farze. W y
marsz nastąpi o godz. 2,50 ze skraju la
su gdańskiego. Na miejscu dużo uroz-

maiceń. Wycieczkę z humorem, śpie
wem przy dźw'iękach muzyki będzie
prowadzić znany I oddz. klubu ,,Lutnia*4

— Uwaga! Lokatorów i Sublokatorów in
formuje bezpłatnie sekretariat Centralnego
Związku Lokatorów i Sublokatorów Za
chodniej Polski, Oddział w Bydgoszczy, ul.

Długa 23- m . 4, I p. codziennie od godziny
9—12 i od 15—18 (oprócz sobót Po południu
oraz niedziel i świąt).

Wakacje się zbliżają.
Czas Pomyśleć o funduszu na wyjazd.

Najłatwiej wygrać w kolekturze Rzannego,
Bydgoszcz, G dańska 25. Ciągnienie 18. 6. 36.

.iChór chłopców" szkoły im. św. Trójcy

w Bydgoszczy ze swoim kierownikiem szko
ły p. L . Dachterą oraz dyrygentem nauez.

p. A . Rauczem. Chór ten m iała Bydgoszcz
możność słyszeć w koncercie p. t , ,,Cała
Polska śpiewa" (27 pieśni regionalnych) wy
konanym w kwietniu br. w Resursie Ku
pieckiej oraz na ,,Koncercie Religijnym

"

w

grudniu 1935 r. w sali Stara Bydgoszcz. Po
ziom artystyczny clióru pozwala nam żywić
nadzieje, że jeszcze niejeden raz zobaczymy
go na estradzie oraz usłyszymy w rozgłośni
toruńskiej. Jak sie dowiedzieliśmy, najbliż
szy popis chóru będzie m iał miejsce w

,,Dniu Pieśni' 7 czerwca br. w Strzelnicy*
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JHistei, nie irytuj stęl
ROZPĘD INWESTYCYJNY. - EOBTUNIKATY ŚNIEGOWE W - MAJU. - HIG JENA IDZIE ZGÓRY. - ,,SPADAJĄCE

ANIOŁKI"? - NIEMA .

- SĄ SPADAJĄCE SZYLDY.

— Wypijesz piwo?
— Jur zrobił mądra minę i ,.łypnął o-

kiem". Zapewne, pomyślał sobie — ,,\viedza
sąsiedzi, jak kto siedzi", a ja pomyślałem
sobie, że pewnie żaden porządny o czystem
sumieniu, człow'iek, nie zapraszał jeszcze
Jura na piw'o. Wobec .,grobowego milcze
nia". które było odpowiedzią na moje pyta
nie ponow'iłem je.

— Wyryjesz piwo?
— Przeskrobałeś coś, zbroiłeś i teraz

chcesz mnie uwziać na kawał" i chciałbyś
żebym ia wypił je. Niema głupich. Teraz
każdy odpowiada za swoje grzechy. Niema
Pardonu naw et dla doktorów, ani dla m ini
strów kolonij. Każdy Pije sam piwo, które
go nawarzył. Chyba brow'arowego... to może

wypije.
— Oto chodzi. Powiedziałbym to już da

w-no, ale trzepiesz monotonnie, jak referent,
czy pralegent radjowy, to nie chciałem ci

przeszkadzać. A wiec zapraszam cie na bro
warowe piwo. Chcę z tobą pogadać, poplot
kować...

— Najmocniej cię przepraszam. Wypić-.,
to i ow'szem, ale plotkować nie. będę. Nie
Próbuj prowokować mnie. bo... może ci się
to udać, a plotkowanie, to brzydka rzecz.

Niedawno ,,Dziennik" stw'ierdzał to publicz
nie,

— To prawda, lecz odnosiło sie to do
pań. My nie plotkujemy, a najwyżej może
my powiedzieć więcej, niż prawdę. Ale wte
dy nazywa sie to satyrą, jeżeli się tę praw
dę podleje odpowiednim sosem. A gdybym
cie sprowokował?

— Zemściłbym sie natychmiitst na byle
instytucji, na byle płocie...

— Zdaje m i sję. że ci ,,ktoś na główkę
nadepnął". Na bvle instytucji... na płocie...

— Tak jest. Choćby na Lidze Popierania
Turystyki, choćby na plocie przy Gdańskiej.

— Cóz ci winna pierwsza i co ci winien

drugi? — zapytałem naprawdę zdziwiony.
-- Pierwsza winna jest, żem niepotrzeb

nie narty wyciągnął ze strychu-.., a drugi,
że było mi bardzo przykro, ponieważ wy
śmiał się ze mnie.

— Pleciesz trzy Po trzy. ,,Głupi jesteś,
albo zdaleka przybywasz" — jak pow'iedział
któryś z bohaterów Homera. Narty w lscie...
w yśmiewający się płot...

— A wiec wejdźmy gdzieś na piwo. to

powiem ci, jak to bylo z nartami.

Weszliśmy. Postanowiłem bronić Ligi
Popierania- 'Turystyki dó upadłego.

— Otój, — zaczął Jur - w piątek przed
świętami ukazały się na słynnym ,,wielko
miejskim plocie" przy ulicy Gdańskiej dwie
w ielkie czarne tablice...

— Nic nadzwyczajnego. Niektórym lu
dziom ukazują się białe myszy...

.— Wiem o tem. Ale te dwie tablice mia
ły wielkie, szumno napisy...

— I to nic nadzwyczajnego. Napisy ma
ją i nieistniejące firmy... ,

— Nie przerywaj mi, proszę cię. Na jed
nej z tablic był napis: ..Komunikatv Tury
styczne D. O. K . P. Toruń Ligi Popierania
Turystyki Delegatury w Toruniu". To jest
w porządku. Ale na drugiej był napis: ,,Ko-

munikaty śniegowe". W łaśnie ta druga ta
blica spowodowała mnie, że wyciągnąłem
ze strychu narty.

Ro chciej zrozumieć, że takiego wy'spor
towanego wariata, jak ja... to jest... chcia
łem powiedzieć... takiego zwariow'anego
sportowca, jak ja, musiała ta tablica conaj-
m niej zaintrygować, jeżeli już nie wsadzić
poprostu do zakopiańskiego pociągu. W k aż
dym razie tablica, wywieszona rano, kaza
ła spodziewać się. że za parę minut Przybi
je się do niej prawdziwy komunikat śniego-
wy... no. i... zacząłem smarować narty. Naj
pierw niedowierzałem trochę, ale potem po
myśląłom, że Liga poinformowała się w P.
I. Mlie, że będzie śnieg i... wątpliwości moje
stopniały do zera. Kazałem pakować w 'aliz
ki i chciałem pójść cło ,,Orbisu" po bilet,
gdy, przechodząc ulicą Gdańską, stwierdzi
łem, że tablicy niema. Aha - pomyślałem
- ,,mundus vult decipi". Napewno jest
śnieg, tylko Liga chce oszukać świat i zdję
ła tablicę. Poszedłem w'ięc do O rbisu" po
bilet, wyrażając swoją radość z powodu
śniegu w górach. Tam. to znaczy w biurze

podróży, są bardzo grzeczni ludzie, więc u-

śmiechnęli się tylko i odradzili mi jazdę z

na rtam i. ,,Za sześć miesięcy pójdzie pociąg
..dancing, narty, bridż". Usluehałcm ich ra
dy i postanowiłem wrócić do domu, oezy-
w'iście najbliższą drogą, to znaczy ulicą
Gdańską. Wtedy dopiero zrozumiałem, żem

przeceni! Ligę i P. L M . W całej Polsce nie

było śniegu, za to by! deszcz. A tablica

,,Komunikaty śniegowe" znalazła sie na

płocie na. skutek rozmachu inwestycyjnego,
który zatoczył w całym kraju szalone, nie
bywale koła, a zniknęła z płotu dlatego tyl

ko. że ,,w 'ielkomiejski płot" na tyle się sza
nuje, że nie pozwala sie obwieszać bzdura
mi. Wtedy poznałem, że płot jest potrzebny.
Zwracam mu cześć, chociaż mam żal do

niego, że mnie ośmieszył wobec Orbisu".
Obecnie na miejscu, gdzie w isiały ,.Komu-
nikaty śniegowe", w isi podobna do drugiej,
tablica ,,Ligi Popierania Turystyki". Płot
pow'iedział ,,komunikatom" ,,za wcześnie
kw'iatku" i — zrzucił je. Cześć i chwała

tym. którzy tolerują żywot tego parkanu.
Cześć ojcom pasierba.

— Jabym powiedział — rzekłem — ,,za

późno kwiatku", bo chyba...
— Masz rację. Panie stołow'y — ząwołaJ

- proszę o pudełko ,,Damskich!"
— A więc już... nie ,,Płaskie"? — zapy

tałem.
— Nie. Teraz Pale ..Damskie".
— Mnie nie czyni to różnicy. Bylsby by

ły papierosy ,,Polskiego Monopolu Tytonio
wego", ,,F irma" daje gwarancję, że są higie
nicznie pakowane...

MYj OWOCE.'

PoLssi MONOPOL
TYTONIOWY

pgzODUjE W

HisjŁNiE

Stołowy podał ,.Damskie". W porządku.
Lubię wszystko, co ma chociaż coś wspól
nego z ,,damą". W najgorszym razie konten-

tuję się ,,Damskiemi".
Okazało się jednak, że są one coprawda

,,Damskie", ale niehigienicznie Pakowane:
ustnikami ,.do góry". W yraziłem z tego po
wodu swoje zdziw'ienie.

— Ano - wytłumaczył mi Jur — wszak
doktór też nie zażywa lekarstwa, które in
nym zaleca. Bardzo prosta, choć niezrozu

m iała rzecz... To tak samo, jak ze ,,spadają
cymi aniołkami", która to sprawa, była
przed kilku laty głośną, a ostatnio znów

s(ala się aktualną. Nikt z członków komi
sji budowlanej nie staje Pod szyldem, bo
wie najlepiej, że każdy szyld, to taik — jak
,,aniołek" — krucha rzecz. Zabrakło ,,spa

dających aniołków", to na szyldy przyszła
kolejka .,odstawienia roboty". Za tę robotę
płaci właściciel szyldu, albo instytucja u-

bezpieezeniowa. Że tam komuś przytralił
się ,,rozstrój nerwowy" — to jego wina. Po
co tam wchodził? Poco aż pod sam szyld?
Chyba nie spodziewał się tam wizji... Nie

był szyldwachem...
- Słusznie. Mógł być bardzo muzykal

nym, ale pow'inien liczyć się z tem, że wszy
stko, ,,co jest z tego świata" przemija, a

przedewszystkiem jest... kruche.
- Tak, jak kruche jest nasze gadanie -

zakończyłem, — a opokowe są wszystkie
władze, których piorun nie wzruszy. ,,Moc
no stoimy i wiernie..." Nie chodzi o to, czy
to jest dobi'e , czv złe, ale grunt... tradycja.
Tak było dawniej, tak musi być dzisiaj. Ja
kie to sprzeczne z rozsądkiem ... i Postępem.
To sie nazyw'a... ingerencja w'ładz w życie
społeczne,., publiczne... prywatne... albo iak
kto chce nazwać je... Walczy się natomiast
z prawda... bo światło razi...

- Ano. — rzekł Jur — ,,nowy wiek' o-

świecenia"-.. bezpośredniości... wogóle... pa
nie starszy... jeszeze dwa piwa.

E-d E-a.
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1
łwiele innych wygranych. (10774 ; |

Zamówienia na prowincję załatwiamy odwrotną pocztą.
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Zżycia harcerskiej drużyny

żeglarskiej.
Po otwarciu letniego sezonu żeglarskie

go błagalna Prośbą o opiekę wzniesioną do

Boga n stóp krzyża w Łęgnowie, zaczęła się
wytężona systematyczna praca. Szczególnie
ruchliwą okazała sie gromada pierwsza ,,że
glarska". Kierownictwo jei przeprowadziło
już cały szereg konkursów i zawodów
m. in. regaty w'ioślarskie, zawody sygnali
zacji. taklowaniu łodzi, robót linowych, a

w nadchodząca niedzielę 7 bm. urządza re
gaty żeglarskie. Początek o godz. 11 na to-
rze w Brdyujściu.

W najbliższym czasie odbędą się jeszcze
regaty kajakowe i zawody pływackie.

Gromada druga wioślarska" pracuje
również bardzo usilnie, starając sie dobrze

przygotować do trudności, jakie stawia że
glarstwo. Z gromadami temi współpracuje
zgodnie gromada trzeeia składajaca się z

,,weteranów", ludzi starszych, którzy będąc
harcerzami i wytrawnymi żeglarzami, chęt
nie Pomagają młodym entuzjastom naj
zdrowszego ze sportów żeglarstwa, zrzeszo
nym pod harcerską banderą.

Chłodnik rabarberu.
Proporcje: % kg rabarberu, 1,!8kg cukru,

A szklanki soku malinowego lub wiśniowe
go, 2 jajka, 1'A łyżki mąki, skórka cytryno
wa.

Rabarber starannie opłókać i nie obiera
jąc z włókien, pokroić na kawałki, poezem
ugotować w odpowiedniej ilośei wody ze

skórką cytrynową. Gdy rabarber się roz
gotuje, przecedzić, w łókna odrzucić, a pozo
stały płyn zagotować i zalać ciastem, przy
rządzeniem z 2 jaj, rozbityeh z 1A łyżką
mąki. Następnie odstawić zupę z ognia, do
dać cukier i sok owocowy, poczem postaw'ić
ją w cliłodnem miejscu.

Tho-ftadia.
W walce o byt i o szczęście, uroda jest

obok zalet umysłu i charakteru, najwalniej-
szym sprzymierzeńcem kobiety. Doskonale

wiemy, że atut ten posiada w nieskazitelnej
postaci nieliczne tylko grono kobiet, pro
cent poprostu znikomy; w większości wy
padków najw'ytw'orniejsza nawet uroda nie

wieścia wymaga umiejętnego retuszu. Prze
minął już okres niewolniczego naśladownic
twa ,,gwiazd" zagranicznych, uciekania się
do rażącego maąuiłiąge'u , używania byle-
jakich kosmetyków w dawkach dla zdro
w'ia i cery zabójczych. Współczesna kosme
tyka opiera się na dokładnej znajomości
kultury ciała i stanowi poprostu gałęź wie
dzy.

Wyrugow'awszy szereg szkodliwych che-
m ikalij, ucieka się teraz wyłącznie do środ
ków dokładnie zbadanych, konserwujących
albo odżywczych. W tej dziedzinie praw
dziwą rew'elacją stały się wyroby Tho-
Radia, zawdzięczające swoje powstanie od
kryciom wielkiego uczonego dra Alfreda
Curie. Wykazał on zbawienne działanie

pierwiastków promieniotwórczych Radu i
Toru na skórę ludzką i niebawem ukazały
się też kromy i pudry Tho-Radia, zdobywa
jące sobie odrazu palmę pierwszeństwa.
Działają one na skórę niezwykle dodatnio,
przyśpieszają regenerację tkanek, nadają e-

lastyczność tkankom przedwcześnie zwiot
czałym, wreszcie podnoszą urodę w sposób
dotychczas niespotykany. Krem i puder
Tho-Radia, które współdziałają razem, od
znaczając się niedoścignionemi w'łaściwo
ściami, może ze spokojnem sumieniem po
lecić każdy salon kosmetyczny, każdy po
ważny dermatolog.

— Do pam iętnika jubileuszowego ,,Soko*
ła" bydgoskiego, który wyjdzie drukiem w,

lipcu r. b. z okazji 50-lecia założenia gniaz
da, komisja reda'kcyjna poszukuje fotogra-
fij pierwszego prezesa (od 1886—1889) kupca'
Maksymiliana Ziębińskiego, głównego or
ganizatora i wieloletniego sekretarza gniaz
da Wacława Koczorowskiego (z zawodu
drukarza) i zasłużonego prezesa z pierw
szych lat niepodległości Leona Posłusznego.
Fotografje zwróci się po reprodukcji. Po
żądane są również fotografje z pochodu
manifestacyjnego z dnia 4 sierpnia 1895 r.

z okazji pierwszego zlotu w Bydgoszczy. Re
dakcja ,,Dziennika Bydgoskiego" doręczy
nadesłano obrazki komitetowi.

— Szwedzki cfaleb? Do rejestru handloj
wego przy sadzie okręgowym w Bydgoszczy
wpisano spółkę z ograniczoną odpowiedział
nością, której zadaniem jest wyrób i sprze*
daż chleba szwedzkiego ,,Knaekebroed" i

innych gatunków pieczywa. Kapitał zakła
dowy spółki wynosi 35.000 zł i podzielony
jest na 35 udziałów po 1000 złotych każdy.
Członkami zarządu spółki są: Tadeusz Zia-
bicki i Stanisław Nicwitecki.

— Bydgoskie Towarzystwo W ioślarskie.
Przypominamy o ,,Sobótce", która odbędzie
się w dniu 6 bm. na przystani. Zaprasza
my członków wraz z rodzinami.

— Propagandowe loty szybowcowe w

Fordonie. W niedziel"' 7 bm. odbędzie się w

Fordonie doroczne święto W. F . i P . W ,

pow. bydgoskiego. W programie święta
przewidziane są propagandowe loty szybow
cowe na szybowisku Szkoły Szybowcowej
I,. O. P. P . w Fordonie. Sekcja Szybowcowa
Szkoły Podchorążych przeprowadzi w tym
dniu pokaz wzorowego szkolenia. Dojazd na

szybowisko pociągiem, który odchodzi z

dworca głównego o godzinie 13,50 lub auto
busami linji Bydgoszcz—Fordon. Wstęp na

szybowisko bezpłatny.
— I Harcerska Drużyna Szybowcowa o r

ganizuje w niedzielę poranek filmowy w

kinie Apollo. Program poranku składać się
będzie z kilku barwnych, dźwiękowych re
portaży filmowych i to: ,,Z Miasta Młodo
ści", .,Harcerze na Jamboree" oraz ,,Na barn
cerskim froncie" i film u szybowcowego.
Przedsprzedaż biletów w firmie Gieryn, PI.

Teatralny i przed seansem. Początek o godz.
II,30 i 13-tej, wstęp dla młodzieży 25 gr., dla

dorosłych 50 groszy.
— 'Ustawa o ochronie lokatorów z obja.

śnieniami i wzorami pism procesowych --

w opracowaniu Michała Howorki, Poznań.
1936 r. — Księgarnia Wł. Wiłak. Obwie
szczeniem Ministra Sprawiedliwości z dnia
4 maja 1936 r. ogłoszono w Dzienniku ('
staw Rzeczypospolitej Polskiej nr. 39 z 15

maja 1936 r. jednolity tekst ustawy o ochro
nie lokatorów. Tekst ten wprowadza od
mienna numerację artykułów, oraz włącza
do ustawy przepisy dekretu o obniżeniu ko
mornego. Całość iest wydawnictwem nie-'
zbędnem dla właścicieli domów, admini
stratorów oraz lokatorów. Niska cena 1.50
zł uprzystępnia nabycie wydawnictwa każ
demu.

,,POZNALI SIĘ W MONTE CARLO"

(kino ,,Adrir').

Piękna Liliana przeszła ostatnio od lek
kich operetek do poważnych filmów. W

romantycznym obrazie p. t. ,,Poznali się w

Monte Carlo" gra Harvey rolę młodej, bo
gatej panny, w której kochają się dwaj bra
cia, Anglicy. Zo starszym flirtuje zawzię
cie, a z młodszym się zaręcza. Nagłe poja
w'ienie się Anglika, który po roku wraca

do Monte Carlo, budzi w niej miłość i do
prowadza do konfliktu między obu braćmi.

'Kończy się jednak szczęśliwie, jak to lubią
Amerykanie. Fabuła przeprowadzona jest
subtelnie, sytuacje w akcji dobrze zmonto
wane. Tło Monte Carla dość wierne. Gra
Liljan odznacza się dużą dyskrecją i sub
telnością. Partneruje jej w roli' Anglika'
dobry artysta Tullio Carminati. Całość in
teresująca i postawiona na odpowiednim
poziomie ,jost nowym sukcesem Liljan Har-
vey.

PROGRAMY RADJOWE

W poniedziałek, dnia 8 czerwca
OGÓLNY.

6,30: Audycja poranna.
12,03: Koncert. 16,00: Kon
cert z Ciechocinka. 17,30:
Recital śpiewaczy Konra
da Żelechowskiego. 19,30:
Międzynarodowe zawody
konne. 20,00: Muzyka sa
lonowa oraz piosenki w

wyk. Lucyny Szczepań
skiej. 20,30: ,,Hejże na ka
jaki" — feljeton. 22,15:
,,W ieczornych' - audycja
oparta na motywach u-

kraińskich 23,00: Muzyka

taneczna.
LOKALNY.

TORUŃ. 6,00: Pieśń ,,Kie
dy ranne wstają zorze".

6,03: ,,Na dzicńdobry" (pły
ty). 6,23: Program na dzi
siaj. 6,28: Parę informa-

cyj. 12,55: Recytacja pro
zy: ,,Chłopi" (Lato) Wł.

Reymonta.. 14,30: Popular
ne zespoły ,orkiestr, (pły
ty). 15,30: Wiadomości go
spodarcze. 16,00: Koncert
w wyk. orkiestry filhar
monii warszawskiej pod

clyr. J. Ozimińskiego (tr.
z Ciechocinka). 18,00: Roz
mowę z dziećmi przepro
wadzi Zofja Bogusławska.
18,10: Chwilka Fr. 'Schu
berta (płyty). 18,25: Życie
kuHur.-artyst. , i nauk. na

Pomorzu. 18,30: Koncert

reklamowy. 20,00: Koncert
orkiestry 64 p. p. (Gru
dziądz) pod dyr. por. St.

Szpuleckiego. 22,00: W ia
domości sportowe z Po
morza.
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Konferencja prasowa

w ministerstwie rolnictwa.
Warszawa, 6. 6. (Tel. wł.) . Wczoraj w

południe odbyła się w ministerstwie
rolnictwa konferencja prasowa, na któ
rej min. Poniatowski przedstawił wy
n ik i polityki, dążącej do zwiększenia
dopływu dochodów do rolnictwa oraz

o prowadzonej przez państwo zabudowie

nowoutworzonych osad, pow'stających
na gruntach parcelowanych.

Szczegółowe sprawozdanie z tej kon
ferencji podamy w najbliższym dodatku

gospodarczym.

Wódz sportu niemieckiego mówi...
Warszawa. Z okazji pobytu w War

ezawie przywódcy sportu niemieckiego
p. von Tschammer und Osten odbyła
się w ambasadzie niemieckiej konferen
cja prasowa z udziałem polskich dzien
nikarzy sportowych oraz przedstawicieli
prasy niemieckiej. Zebranych powitał
na konferencji ambasador vcn Móltke,
poczem p. von Tschammer wygłosił
referat na temat przygotowań niemiec
kich do igrzysk olimpijskich. Mówca

ośw'iadczył, iż strona techniczna przy
gotowań została już całkowicie ukoń
czona, przy stałej współpracy z mię
dzynarodow'ym komitetem olimpijskim .

P. von Tschammer poświęcił również
kilka słów współpracy sportow'ej pol
sko-niemieckiej, podkreślając, iż na
w'iązany przed trzema łaty kontakt'roz
w ija się pomyślnie, a między sportow'
cami obu krajów nawiązało się szczere

koleżeństwo.

W godzinach popołudniowych p. von

Tschammer und Osten złożył wizytę
przedstawicielom polskich władz spor
towych. f *

Wyrok w procesie o zajścia
w Szedlewku.

Kalisz, 6. 6. (PAT). Przed sądem okrę
gowym w Kaliszu zakończył się 2-dmo
wy proces 32 członków Stronnictw'a Na
rodowego, oskarżonych o krwawe zaj
ścia. w , Szedlewku, pow. konińskiego.
Zajścia te m iały miejsce w 2 dni po
W'ypadkach w Zagórowie. Policja, prze
prow'adzająca. aresztowania i rewizje w

Szedlew'ku, natrafiła '

na opór. Tłum,
uzbrojony w widły i kamienie, zaata
kował policjantów. Otoczony oddział

policji zmuszony był użyć broni palnej,
w wyniku czego 5 osób zostało zabi
tych i 13 ranych. Sąd po rozpatrzeniu
sprawy wydał w'yrok, skazujący głów
nego inicjatora zajść Stanisława Wró-

yhmełrze
sionce
uoda

bla na karę 2 lat więzienia, 2-ch oskar
żonychna1rok 10mies., 2na1ipól
roku, 5 na 1 rok, i-ch na 10 miesięcy,
7 na 8 miesięcy, 7 na 6 miesięcy i je
dnego na 2 miesiące aresztu. 3-ch o-

skarżonych uniewinniono.

Pożar fabryki w Machorach-
Kielce. (PAT). W Machorach, pow

opoczyńskiego, wybuchł pożar w fabry
ce kafli i tektury Daniela. Pożar zni

ezezył całe urządzenie fabryczne wraz

z nagromadzonemi materjałami, ogólne;
wartości zgórą 3004X10 zŁ Podczas akc

ratunkowej 2 osoby doznały ciężkich
poparzeń.

Arabska propaganda
i próby porozumienia.

Jerozolima, 6. 6. (PAT) Arabowie wy
słali delegacje dla propagandy swoje
akcji do Egiptu i Iraku. U Muffiego
utworzono centralne biuro propagan
dowe.

Jerozolima, 6. 6. (PAT) Czynione są
tu nowe próby pojednawcze. E mir

Transjordanji Abdu Llah po odbytej w

Ammanie konferencji z w'ysokim komi
sarzem W. Brytanji zaprosił na jutro
naczelny komitet arabski do siebie na

naradę.
Burmistrz Jerozolimy i kilku Ara

bów, którzy mieli wziąć udział w dele
gacji urzędowej do Londynu zamierzają
podobno udać się do stolicy Anglji
charakterze nieoficjalnym.

Hoare wróci! do gabinetu
Londyn, 6. 6. (PAT) Urzędow'o ćTono

szą, że sir Samuel Hoare mianowany
został następcą Eyres Monsella na sta
now'isku pierwszego lorda admiralicj
(czyli ministrem marynarki).

URLOP w StOllCI odo . 240.

I
Wiedeń, Abbazia, Rab, Budapeszt,
Bukareszt, Warna, Konstantynopol,

Bukareszt, Konstantynopol, Phaleron,
Ateny, Mamaja.

Bukareszt, Sofja, Warna, Konstantynopol,
Praga. Wiedeń, Budapeszt, Bukareszt,

Sofja, Warna, Konstantynopol. (10775 III
ilnformacje

zapisy Watfons-lils//Cc^csfcWarszawa, Hole1
Brisio! I oddziały

Korona Matki Boskiej
pod pokładami kolejowemi.

Kruszwica. Robotnicy zatrudnieni

przy konserwacji toru kolejowego kolo

Kruszwicy znaleźli pod podkładami ko
lejow'emi ukrytą koronę Matki Boskiej,
która, jak w'iadomo, skradziona została

przed paroma miesiącami z kolegjaty
kruszwickiej. Kielichy kościelne, skra
dzione razem z koroną, znaleźli nad

Gopłem, bawiący się tam na brzegu,
chłopcy.

Wdrożone śledztw'o nie w'ykazało
sprawców świ.ętokradzt'wa.

Dynamitem uszkodzono most.

Jerozolima,6.6. (PAT) Na drodze z Hai

fy do Lydda uszkodzono dynamitem
most kolejowy. Komunikacja jest u

trndniona. Burmistrz Ila ify Hassan-Bej
Sukhari w'raz z ławnikami zagroził dy
misją, o ile rząd Palestyny nie zmień'

ładykalnie polityki.

Negus działa w Londynie-
Londyn, 6. 6. (PAT) Reuter donosi

Eden odw'iedzi dziś cesarza Abisynj:
Negus spodziewa się spotkania z królem

Ul :^-.v- M'. :V.:?

O puhar Davisa.
AUSTRJA PROWADZI 2:0 Z BELGJĄ.
Wiedeń. W piątek rozpoczął się w Wie

dniu mecz o puhar Davisa pomiędzy Au-

strją a Belgją. Pierwszego dnia Austrjacy
odnieśli dwa zwycięstwa i prowadzą 2:0.

Bawarowski pokonał Van den Eynde
6:3, 3:6, 4:6, 6:3, 6:2, a Metasa w'ygrał z

Lacroix 3:6, 6:3, 6:4, 2:6, 6:3.

NIEMCY WYGRALI RÓWNIEŻ PIERWSZE

DWA SPOTKANIA.

W Berlinie w meczu o puhar Davisa

Niemcy prowadzą z Argentyną 2:0.
Von Cramm wygrał z del Castillo 6:0,

4:6, 6:4, 6:1. Henkel pokonał Zappa 6:1,
6:1, 6:3.

IRLANDJA—SZWAJCARJA 2:1.

Dublin. W drugim dniu meczu o puhar
Davisa Irlandją-Szwajcaria para szw'aj
carska Fisher-Steiner przegrała z parą ir
landzką Rogers—Mc Veagh 7:5, 4:6, 1:6, 4:6.

Po drugim dniu prowadzi Irlandja 2:1.

POZNAŃ BIJE WROCŁAW 5:8
W TENNISIE.

Wrocław. We Wrocław'iu zakończył się
mecz tęnnisowy Poznań-Wrocław. Zwycię
stwo w ogólnej punktacji odniósł Poznań
w stosunku 5:0.

W grze podwójnej para polska Tłoezyń-
ski-W armiński wygrała z parą niemiecką
Fromlow'itz—Eichner 1:6, 6:3. 6:4, 7:5.

W singlach rewanżowych Tłoczyński po
konał Elćhnera 6:1, 6:1, 6:1, a. Warmiński

wygrał z Fromlowitzem 6:4, 6:4, 3:6, 10:8.

SENSACYJNA PORAŻKA WĘGIERSKICH
PIŁKARZY.

Stanisławów. W czw'artek budepeszteń-
ska drużyna Bocskay rozegrała mecz w

Stanisławowie z miejscową Rewerą. Sensa
cyjne zwycięstwo odniosła Rewera w sto
sunku 4:3. Do przerwy prowadzili Węgrzy
3:1. Bramki dla Rewery zdobyli Weber
i Rudziak (po 2), a dla Węgrów Markosz

(2) i Hayda (l). Obecnych było około 2000
w'idzów.

ADMIRA NIEPOKONANA W POLSCE.

Łódź. W piątek odbył się w' Łodzi mię
dzynarodowy mecz piłkarski pomiędzy wie
deńską Admirą a Ł. K . S. Zwyciężyli łatwo

Wiedeńczycy w stosunku 6:1 (3:0).

Czy Polonia pokona Gryf?
Niedzielne derby piłkarskie w Bydgoszczy.

Jak już donosiliśmy, w najbliższą nie
dzielę 7 bm. będziemy świadkami poważ
nych zawodów piłkarskich w Bydgoszczy.
Mianowicie drużyna Polonji bydgoskiej go
ścić będzie drużynę W. K . S. Gryf z Toru
nia, z którą rozegra rewanżowy mecz z

cyklu rozgrywek o mistrzostwo A. kl . Po
morza. Pierwsze spotkanie pomiędzy po-
wyższemi drużynami przyniosło zwycię
stwo Gryfowi w stosunku 1:0. W niedziel-
nem spotkaniu poloniści będą niewątpliwie
się starali, ażeby pomścić sw'oją porażkę.
Polonję zasilą po dłuższej przerwie, spowo
dow'anejkontuzjami, Michalski, Daniel oraz

Stock, z czego wynika, że drużyna ta trak
tuje sw'e spotkanie z Gryfem poważnie.

Pierwszy przedmecz I Poczta - II Po
lonja odbędzie się o godz. 14, drugi przed
mecz junjorzy Gryf - junjorzy Polonja o

godz. 15,30, zaś zawody o mistrzostwo pierw'
szych drużyn Gryf—Polonja o godz. 16,30.

ZNIŻKA KOLEJOWA DLA ZWIEDZAJĄ
CYCH IGRZYSK OLIMPIJSKICH.

Ministerstw'o Komunikacji zaw'iadomiło

reprezentanta Igrzysk Olimpijskich w War
szawie, że przyznaje dla osób, udających się
na XI Igrzyska Olimpijskie, mające się od
być w Berlinie w dniach od 1 do 16 sierp
nia 33% zniżkę kolejowa na przejazd 7

miejsc zamieszkania do dowolnego punktu
granicznego polsko-niemieckiego i zpowro-
tem na podstawie imiennych kart uczestni
ctwa, W'ażnych za okazaniem biletu wstępu
na. Igrzyska Olimpijskie.

Jak wiadomo, koleje niemieckie przy
znają zwiedzającym z zagranicy Igrzysk
Olimpijskich 60% zniżkę kolejow'ą.

ZAWODY BOKSERSKIE
ASTORJA - GRYF TORUNSKL

Po dwuletniej niebytności w Bydgoszczy
gościmy znowu sympatyczna drużynę ,,Gry
fitów" z Torunia. Zespół ten, w'zmocniony
ostatnio bardzo wybitnie przez znanych iuż
z ringów polskich zawodników, pretenduje
coraz wyraźniej do czołowego miejsca 'na
Pomorzu. Mistrzowska drużyna Astorji bę
dzie miała w niedziele ciężką przeprawę.
Skład drużyn jest następujący: od wagi mu
szej do ciężkiej: Wandzlewicz — Wieczor
kowski, Radomski — Krzymiński (olimpij
czyk). Igielski — W ojtkiewiak. Dorsz —

Grabowski I, Karasek - Lelewski. Urba
niak — Leszczyński, Łukowski — Wezner,
Borożyński — Lutobarski. Zawody odbędą
sie wieczorem o 8-mej w ogrodzie Resursy
Kupieckiej.

NOWY REKORD ŚWIATA W CHODZIE.

Sztokholm. Szwedzki specjalista w cho
dzie Mikaelsson ustanowił nowy rekord
świata na dystansie 15 km. uzyskując wy
n i k 1:08:52,8 sek.

WĘGIERSCY PIŁKARZE ZWYCIĘŻAJĄ
W LUBLINIE.

Lublin. W środę odbył sie w Lublinie
Wobec 4.000 widzów międzynarodowy mecz

piłkarski pomiędzy węgierska drużrną
Bocskay a lubelską Unią. Zwyciężyli Wę
grzy w stosunku 6:3 (1:1).

ZAKUP

mydłaiproszkówBLASK

nie jest wyjątkowo, lecz

trwałą. Dobrą okazją.
Stale bowiem wydajemy
naszym odbiorcom

PEtEMJE

BLASK
Bliższe informacje u PP. Kupców
Przedstawiciel: BOGDAN RUGE s

Bydgoszcz, ul. Dworcowa 88 Tel. 35-80. g

Edwardem V III. Dziś zrana udał się na

grób króla Jerzego V i złożył tam w :e-

niec z wstęgami o barwach Abisynji.
LIoyd-George przyjął zaproszenie do

poselstwa abisyńskiego n a dziś.

Kłopoty z zaproszeniem.
Londyn, 6. 6. (PAT) Reuter donosi:

Liczni członkowie ciała dyplomatyczne
go nie będą mogli na przyjęciu w posel
stwie abisyńskiem brać ndzialn z powo
du nie zachowania przepisów protokółu
dyplornatycznego.

Niektórzy dyplomaci są wobec tego
zaproszenia w położeniu kłopotliwem,

Schuschnigg i Mussolini.

Rzym, 6. 6. (PAT) Ag. Stefani donosi:
W drodze z Viareggio kanclerz Austrji
Schuschnigg odwiedził wczoraj Mnsso-

liniego w Rocca Delie Caminate. Ser
deczna rozmowa mężów stanu trwała 2

godziny.

Zjazd Malej Ententy.
Bialogród, 6. 6. (PAT). Regent ks. Paweł

w towarzystwie urzędników dworskich

wyjechał dziś zrana do Bukaresztn na

zjazd szefów państw Malej Ententy.

i—
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doBYDGOSZCZY
(Płatny dział reklamowy)

GDZIE ZAMIESZKAM?

,,Gastronomja", hotel i rest., Dworcowa 19.

OBIADY i KOLACJE:

,,Do Sentka", Ś niadeckich 32.

CUKIERNIE i KAWIARNIE:

,,Cafó-Club", ul. Gdańska 22.

FRYZJERZY:
R. Formanowski, Mostowa 12, tel. 38-56. Sa

lon fryzjerski dla pań i panów, trwała
i wodna ondulacja.

ZAKŁADY KRAWIECKIE:

Barbarski i Kurdelski, Dworcowa 14.

Noworyta, Śniadeckich 10, ubr. męsk,. wojsk.

PRZYBORY KRAWIECKIE:
W. Zieliński, Śniadeckich 27.

GDZIE i CO KUPIE? ?

Amunicję, broń, zegarki i biżuterję korzyst
nie poleca A. L . Hanelt, Dworcowa 16.

Bejca woskowa marki ,,Róg" dla stolarzy —

Wytw. Chem. Plac Poznański 5, tel. 1506.

Futra F. Jaworski, Dworcowa 35, tel. 1341 —

najpow. przedsięb. futrzane na miejscu.
Szkło, porcel., faj., 'Chyliński, Śniadeckich 50

Nagrobki, P. Triebler, Dworcowa 94, tel. 2236

Bieliznę męską na miarę i gotową solidnie
i tanio wykonuje tylko Wyrwicki, Po-'
znańska 1.

Toruń-Warszawa: 243, 6.50. 8.05, 1001, 13,41, 1405
15.35, 17.47, 18.2 4 , 19.37, 21.30, 22 50.

Tczew-Gdańsk-Gdynia: 345, 3,55 540, 7.4S, 1222,
13.03 , 13.35. 17.17, 19.41 . 20.10.

Kościerzyna-Gdynia: 752, 15.25.

Naklo-Piła: 002, 4.05, 6.02, 11.08, 1445, 17.45, 1940.

Unisław -B rodnica : 4.45,7.57,9.38,12.28,13.Ł0,1619,2150.
Inowrocław-Poznań: 1.00, 3.50, 6,32, 11.25, 13.55.

1840, 22.03, 2320.

Wągrowiec-Poznań: 500, 8.30, 1040, 13.38, 1826.

nowrociaw-Karsznice-Rerljy Nowe: 1355.

U
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Esy ~ nasiprzyjaciele.
Obserwacje i migawki z iycia najwierniejszych przyjaciół człowieka.

Podobno Fryderyk Wielki wygłosił on
giś takie zdanie: nim bliżej poznaje ludzi
— tem bardziej kocham psy". N ie wiadomo,
czy rzeczywiście wielki ,,Fritz" to powie
dział, bo przypisuje sie wielkim ludziom
dużo powiedzeń, o których ani myśleli —

w każdym razie niejeden pesymista i nieje
den gorzko przez bliźnich doświadczony
człowiek przyzna racie tym słowom rubasz
nego, niemieckiego władcy.

Może być, że ludzkość od wielu wieków

wyrządza grubą krzywdą zwierzętom, po
święcając im mało miejsca w swem sercu.

W ostatnich jednak czasach zbiorowe serce

ludzkości jakby się ocknęło z kamiennej o-

bojetności wobec zwierząt. Dowodem tego
są coraz liczniej powstające organizacje
prozwierzęce, a poza tem odbywają się co
raz częstsze uroczystości na cześć poszczę- f

gólnych zwierząt domowych w rodzaju'
,,dnia konia" i t. p . Zagranicą ta akcja jest
bardziej intensywna niż u nas. W Anglji
istnieje nawet podobno liczne towarzystwo
przyjaciół mula, które dużo krw i napsuło
Włochom, protestując przeciw używaniu
przez nich mułów podczas wyprawy afry
kańskiej.

SPecjalneml jednak względami ludzko
ści (i słusznie) cieszy się pies. Nie dalej,
jak w Toruniu istnieje klub kynologów, a

niema Prawie zagranicznego tygodnika fil
mowego, w którym nie byłoby jakiejś psiej
rewji lub psiej wystawy.

Piękny jest ten kult dla psa, ale też ma

swoje złe strony. Z okazji różnych psich ob
chodów męczy się biedne Psiska, w ątpliw ą
im sprawiając przyjemność publicznem o-

prowadzaniem. Lepiejby pewnie było, gdy
by z okazji takiej uroczystości dać każde
mu psu kawał kiełbasy i pozwolić mu ha
sać dowoli.

Również sposób propagowania miłości
dla psów jest nieracjonalny. Szumne mani
festy i pompatyczne aPela — to propagan
da daleka od życia. Czy nie lepiej zbliżyć
się do psów (,,zejść na psy" — to co inne
go) i przedstawić publiczności, jak bardzo
ciekawe Jest życie Psa, jak wiele ciekawych
indywidualności znajduje się wśród psiego
rodu i jak bardzo psy zasługują na szacu
nek?...

Gdyby każdy, kto używa słów ,,Psia
krew", ,,psiamać", ,,pieska-niebieska" i

t,psiadusza", znał psy — napewno nie uży
wałby tych wyrazów w sensie ujemnym.

Zamiast jednak rozwodzić sie ogólniko
wo, spróbujmy przedstawić P. T . Publicz
ności kiljca znajomych nam osobników z

psiego towarzystwa.
,,Im więcej czyta się o ludziach — tem

więcej chce się czytać o psach".

jest owczarkiem węgierskim i ceni wysoko
swą rasę. Obnosi swe białe, długie kudły z

dystynkcją, której mogłaby mu pozazdro
ścić niektóra właścicielka nurkowego futra.
Z bieli kudłów wyzierają tylko trzy czarne

punkty na łbie — to Pyszczek i oczy. W o-

czach tych czai się wierność, ciekawość, ale
i pewna nonszalancja dla otoczenia.

Pikuś lubi spacerować. Gdy jest deszcz,
wtedy waga jego wzrasta przynajmniej o

Połowę, tyle wody potrafi unieść w swem

futrze. Z zamoczeniem radzi sobie poprostu
i bezceremonialnie. Wpada na otomanę i
zanurza się w stosie poduszek. Oczywiście
wrzask. Ale służącej nie wolno go ruszyć-
Tylko pan domu może go skarcić bez nara
żenia sie na jego zęby.

Gdy Pikuś był młody — rok temu — do
stał kiedyś porządne lanie trzepaczką. Od
tąd datuje się jego nienawiść do trzepaczki.
Na widok trzepaczki wpada w szał. Gryzie
naoślep wszystko, co mu w drogę wpadnie.

— Bardzo pana przepraszam za ten na
pad mej pupilki. Z pewnością ma pan w

kieszeni cukier.

Pewnego razu pan ,,Pikusia" wracał do
domu ze spaceru. W pobliżu domu ,,Pikuś"
wyrwał sie z rąk swego pana i jak oszalały
pomknął do sąsiedniej kamienicy. Zacieka
wiony tem właściciel psa poszedł za nim.
Pikuś zatrzymał się na pierwszem piętrze
obok drzwi nieznanych państwa, gdzie ni
gdy nie bywał. Zajadle szczekając, drapął
obiema łapami w drzwi, jakby usiłował je
otworzyć. Po chwili wahania pan ,,Pikusio-
wy" na ten widok zadzwonił, usuwając roz
wścieczonego psa poza siebie. W korytarzu
stała jakaś zażywna jejmość z trzepaczką
w ręku.

,,Xwza".

Znajomość z ,,Zuzą" zawarłem w dość

ciekawych okolicznościach. Szedłem spo
kojnie ulicą, gdy nagle z boku rzucił się na

mnie ze skowytem niewielki, bronzowy bul
dog. Stanąłem oszołomiony, podczas gdy
żywa psina szarpała mi pazurkami kieszeń
od płaszcza. Właścicielka psa uporała się z

nim po pewnym czasie i zwróciła sie do
mnie ze słowami:

Sięgnąłem do kieszeni. Istotnie. Była
tam mała paczuszka cukru, jakie podają w

cukierniach do kawy. Zrobiło mi sie głupio.
,,Zuza" — bo tak się wabił buldog — wy
kryła moją słabość do zabierania z ka
wiarni cukru, którego podano za dużo.

Okazało się, że ,,Zuza" to ulubienica tea-
tru. nazwana tak na pamiątkę operetki.

Przebywając stale w towarzystwie braci ak
torskiej, sama stała się ,,mistrzynią maski".
Ma swoje sabości (cukier, ciastka, kieliszek

likieru) i swoje kaprysy. W kawiarni po
trafi godzinami siedzieć spokojnie na krze
śle, rozglądając się dokoła i pokazując ko
kieteryjnie języczek. Ale w domu, w chwili

złego humoru, ,,Zuza" potrafi zdemolować
całe mieszkanie w napadzie obłąkanej ruch
liwości.

nfznapsifc”.
Tak dowcipnie nazwany piesek ma w so

bie coś z psychiki swego pana — emeryto
wanego kapitana N. Jest kulawy, jakby
przeszedł wojnę (Sznapsik — nie kapitan,
bo kapitan istotnie). Jest mimo to wcale

przystojnym foksterierem i pewnego razu

Podczas przechadzki spodobaj się bardzo
suczce ,,Lulu" p. radczyni Z. ^LuIu" wyła
Po nocy, więdła z tęsknoty, więc p. radczy
ni, rada nie rada, Poszła do nieznajomych
jej pp. kapitanostwa z propozycją, by psy
ze soba skojarzyć.

Na propozycję się zgodzono. ^Sznapaika"
i ,,Lulu" zamknięto w osobnym pokoju, a

państwo zasiedli obok przy kawie, by ucz
cić to psie ,.weselisko". A liści co ludzie Po-

Uląlroba Jest filtrem dla krwi.
Zanieczyszczona krew może powodować szereg rozmaitych dolegliwości,
bóle artretyczne, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, niesmak w ustach,
brak apetytu, skłonność do tycia, plamy i wyrzuty na skórze.

Choroby złej przemiany materii niszczą organizm i przyśpieszają starość.
Racjonalną, zgodną z naturą kuracją jest norm owanie czynności wątroby
i nerek. Dwudziestoletnie doświadczenie wykazało, że w chorobach na

tle złej przemiany materji, chronicznego zaparcia, kamieniach żółciowych,
żółtaczce,artretyźmie ma zastosowanie,,Cholekinaza, 'H.NiełnoJewSkiego.

Broszury bezpłatne wysyła laboratorjum fizjologiczno-chemiczne Choiekinaza
H. Niemolewskiegs. Warszawa, Nowy Świat 5 oraz apteki i skfaiy apteczne.

Zbrodnia w Zakurzewie
K*odlCRrudziaądzenB.

Z Grud'ziądza telefonują:
Pobliskie Zakurzewo żyje pod wraże

niem strasznej zbrodni, jakiej dopuścili
się dwaj pomocnicy rzeźniccy, Aleksan
der Fiebelkcra i Alfons Aporjus, pierw
szy zam. w Zakurzewie, a drugi w Ow
czarkach. Wtargnęli oni późnym wie
czorem do zagrody 25-letniego Oskara

Menkego i w wyniku wszczętej awantu
ry zadali mu trzy niebezpieczne rany

kłute sztyletem. Stan Menkego jest bez
nadziejny, gdyż ma on przebite płuca
oraz dwie głębokie rany w okolicy ne
rek. Fjębelkorna i Aporjusa aresztowa
no i zakutych w kajdany odstawiono do

więzienia sądowo-śledczego w Grudzią
dzu do dyspozycji prokuratury. Moty
w y strasznej zbrodni dotąd nie zostały
ustalone.

Znany lekarz grudziądzki padł
ofiarą więźnia - szaleńca.

Z Grudziądza telefonują:
Po długich i ciężkich cierpieniach

zakończył życie wieloletni kierownik

szpitala dla nerwowo i psychicznie
chorych więźniów ś. p. dr. W acław Ja
nuszewski, przeżywszy lat 43. Z m a rły
padł przed kilku tygodniami ofiarą
więźnia — szaleńca, skazanego za mor
derstwo na bezterminowe więzienie,
który podczas wizytowania przez ś. p.
dr. Januszewskiego zbiorowej celi za
dał mn nożem niebezpieczne rany, któ
re w następstwie spowodowały śmierć.
Ś. p. dr. Januszewski cieszył się po
wszechnym szacunkiem najszerszych
sfer społeczeństwa grudziądzkiego, a w

kołach lekarskich uważany był za wy
bitnego psychiatrę.

Samobóitłwo Strzelca 64 pp.
w Grudziądzu.

Z Grudziądza telefonują:
Lotem błyskawicy obiegła Grudziądz

wiadomość o zamachu samobójczym ja
kiegoś wojskowego. Jak zdołaliśmy
stwierdzić, na życie targnął się szerego
wiec 64 pp. Józef Dominiak. Desperat
z nieustalonych narazie przyczyn po
padł w stan silnej depresji psychicznej.
Celnym wystrzałem z karabinu w pierś
znalazł śmierć natychmiastową. Śledz
two wdrożone przez prokuraturę sądu
wojskowego trwa.

Depesze z życzeniami dla Ojca św.
Z racji rocznicy urodzin Piusa XI do

Watykanu nadeszły liczne depesze i li

sty gratulacyjne od naczelników

państw, kierowników rządów i innych
wybitnych osobistości świata całego.
Życzenia nadesłali przedewszystkiem
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej,
królowie Italji, Belgji i Rumunji, prezy
denci Austrji, Stanów Zjednoczonych A.

P., Argentyny, Kolumbji oraz inni

przedstawiciele mocarstw.

I w Belgji socjaliści u władzy...
Bruksela, 6. 6. (PAT) Król Leopold III

powierzył misję utworzenia gabinetu
przywódcy socjalistów Emilowi Vander-
welde. Na zasadzie rozmów przeprowa
dzonych uprzednio przez króla z przy
wódcami stronnictw, jak sądzą, Van-
derweldemu uda się utworzenie gabine
tu koalicyjnego.

Popłoch w Szanghaju.
Szanghaj, 6. 6. (PAT) Władze japoń

skie poleciły obywatelom japońskim,
aby b yli gotowi do opuszczenia miasta

każdej chwili.

Kanton przeciw łaponji,
Nankiń, 6. 6. (PAT) Rada polityczna

w Kantonie wyznaczyła dziś generałów
Czeng-Czi-Tanga i Li-Cznng-Jena na do
wódców l i 4 arm ji ocalenia narodowe
go Chin.

Przygotowano instrukcje dla ewen
tualnej wyprawy na północ przeciw Ja
pończykom.

— Swoboda i humor, jakie będą na rewji
scenicznej młodzieży kupieckiej, dają gwa
rancję dobrej zabawy. A zatem, w niedzie
lę wszyscy nPod Lwem

"

. Początek rew ji
o godz. 17 -tej. (10852

stanowią, nie zawsze się psom podoba. Gdy
po pewnym czasie (przegrano zaledwie jed
nego robra) w przyległym pokoju rozległ
się straszny hałas — trzeba było drzwi o-

tworzyć i przerwać sielankę. Nie była to

sielanka, lecz bitwa. Kulawy ,,Sznapsik"
wyszedł z niej poważnie pogryziony. Jed
nak w dalszym ciągu pozostał starym ka
walerem.

H JZotd".
Możnaby zaryzykować twierdzenie: ,,Po

wiedzcie ml, jaki jest wasz Pies, a Powiem
wam, jacy sami jesteście". Psy mają w so
bie dużo z psychiki, upodobań i charakteru

swych panów. Zawarłem naprzyikład znajo
mość z ,,Lordem". Jest to wilk, niezwykle
łagodny i spokojny, z każdym chętnie prze
bywający. Odwiedził mnie parę razy w mie
szkaniu, jakkolwiek nie znałem jego wła
ściciela. Ża każdym razem zachowywał się
dostojnie i obwąchiwał wszystkie kąty, z

miną angielskiego turysty. Tylko na widok

mojego portretu, wiszącego na ścianie, tra
cił równowagę. Ze szczekaniem podskaki
wał do obrazu, chętnie podarłby go swemi

pazurami. Dziwna była ta psia awersia do

portretu, który mi ofiarował mój przyjaciel
artysta-malarz na imieniny.

Przez psa poznałem jego właściciela. Jak
się okazało, był to zamiłowany kolekcjoner
dzieł sztuki. Przy pierwszej wizycie obrzu
cił krytycznym wzrokiem ściany Pokoju i
na widok mego portretu rzekł tylko:

— ,,A to, co za kicz?"

Możnaby tych psich sylwetek odmalo
wać o wiele więcej. Są wśród psiego społe
czeństwa indywidualności nięraz bardzo
ciekawe. Jest cała rzesza psów wścibskich,
psów mądrych, psów wiernych, psów cieka
wych, a nawet — i psów łakomych, które
nie rozróżniają: moje — czy twoje. Wiedzia
łem — jakikażdyzWas - P*v miłe i

mniej miłe. Czytałem też często napis c-

strzegawczy: ,,złe psy!HI" W istocie jednak
mam głębokie przekonanie, że psów złych
niema. Tego nie można, niestety, powie
dzieć o ludziach...

Józef K ołodziejczyk.

ZrucAnCA.Z .X .

KrawcyI
W poniedziałek 8 bm. o godz. 20 odbę

dzie się zebranie Chrzęść. Związku Czeladzi

Krawieckiej w lokalu p. Mellerowej, plac
Piastowski. Na porządku obrad sprawy za
robkowe. Obecność wszystkich członków

bezwzględnie konieczna.

Zarząd.

W Brusach gwarno.
Choć to już sporo wody upłynęło od te

go czasu, całe miasto wciąż jeszcze tylko
o tem mówi-

I nic dziwnego, bo choć nigdzie się nie

przelewa, to jednak w małem mieście naj
trudniej o większe pieniądze. Gdy zatem
tak się zdarzyło, że do Brus napłynęło od-
razu sto tysięcy złotych; sensacja była ol
brzymia. Komentarzom i domysłom, co

szczęśliwi wybrańcy fortuny zrobią z wy-
granemi w ubiegłem ciągnieniu czwartej
klasy Loterji Państwowej pieniędzmi, nie
było końca.

Na fotografji widzimy właśnie posiada
cza jednej ćwiartki losu nr. 192588, na któ
ry padła wygrana, p. Jana Kiedrowskiego,
właściciela sklepu kolonjalnego w Brusach
koło Chojnic.

W takiem samem szczęśliwem położeniu
znaleźć się może każdy, kto posiada los lo
teryjny. Trzeba się więc zaopatrzeć weń
możliwie najprędzej, gdyż ciągnienie pierw
szej klasy trzydziestej szóstej Loterji Pań
stwowej rozpoczyna się już 18 bm.
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informacje turystyczne
P. B. P. vlOrbis".
L Pociągi popularna.

Ł 10 do 13/yi do Wilna pod hasłem ,,Hołd
sercu Marszałka Piłsudskiego**. Przejazd
w obie strony wraz ze zwiedzeniem
zł 16,20.

2. 14zVI pociąg popularny ,,w nieznane**.
Majówka do lasu nad jezioro. Dancing,
bufet, łódki.

II. Zniżki indywidualne.
1. Katowice na Targi do 21/yi — 33% zniż-

k i w obie strony.
2. Kielce na Wystawą Świętokrzyską od

6/yi do 7/yi. Droga powrotna bezpłatnie.
3. Łowicz od 6/yi do 7 iVl. Droga powrotna

bezpłatna.
4. Kraków - ,,Dni Krakowa** od 9fVI do

25/yi. Droga powrotna bezpłatnie.
n i. Wycieczki zagraniczne.

1. Wiedeń od 10/yi do 16/yi. Przejazd w

obie strony, paszport i w izy od 95 zł.
2. Warna. Od 13/yi do 28/yi. Przejazd w

obie strony wraz z pełnem utrzymaniem
od 265 zł.

IV. Pobyty ryczałtowe w uzdrowiskach
i dworkach.

1. Augustów. 10-dniowy pobyt od 33 zł.
2. Gdynia. Ryczałty 7-dniowe, 14-to i 21-

dniowe od 38,50 zł.
3. Jastarnia - pensjonat Kasztelanka. Po

byt 10-dniowy 60 zł.
4. Morszyn-Zdrój. Ryczałt kuracyjny 3-ty-

godniowy od 180 zł.
5. Muszyna. Ryczałt 3-tygodniowy kuracyj

ny 132 zł.
6. Pobyty w Dworkach w Szwajcarji Ka

szubskiej i na pojezierzu Brodnickiem
od 3 zł dziennie.

V. Wszelakie wycieczki morskie

Linji Gdynia Ameryka.
Informacyj udziela, przyjmuje zapisy

i sprzedaje karty uczestnictwa P. ES., P.
,,Orbis'*, Bydgoszcz 2, tel. 3667. (10752

Większa kradzież w biały dzień.
W ub. czwartek w południe jacyś

młodociani złodzieje włamali się do

piwnicy właścicielki składu towarów

kolonjalnych p. Jadwigi Stolzmann przy
ul. Dworcowej 5 i wykradli sera ogólnej
wartości 300 złotych. Policja czyni ener
giczne dochodzenia.

Dziewczyna najechana
przez rowerzystę.

Przez nieznanego rowerzystę naje
chana została na ulicy Szczecińskiej 7-

letnia Salomea Dąbrowska, zam. przy
ul. Szczecińskiej JO. Dziewczynka od
niosła na szczęście lekkie okaleczenia

rąk i nóg.

W Bydgoszczy zakończyli podróż
dookoła świata.

Zabierając rodzicom większą gotów-
kę wyruszyła z Katowic z zamiarem

odbycia podróży naokoło świata dobra
na trójka młodzieńców 14-letpi Paweł

Ślusarczyk, 16-letni Paweł Wiese i 18-

leni Jan Gierlata. Za młodzieńcami wy
słano listy gończe. Czujne oko wywia
dowcy policji śledczej spostrzegło na

dworcu bydgoskim trzech poszukiwa
nych młodzieńców. M łodzi globtrotte-
rzy pod opieką policjanta powrócili po
ciągiem do Katowic, gdzie czeka ich za
służona kara.

Czy mężczyźni lubią sportsmenki?
Tak — odpowiedzą liczni z nich — ale

tylko wówczas, gdy nie zatracają one swej
kobiecości. Z rakietą lub z wiosłem w dło
ni, w trykocie pływackim, w koszulce lek-
koatletki — prawdziwa kobieta pamięta
zawsze o tem, że powinna w swoisty spo
sób podkreślać odrębne piękno swej n atury,
dzięki czemu zawsze potrafi przyciągać ku
sobie serca mężczyzn... Każdą prawdziwą
kobietę cechuje zamiłowanie do perfum
i do otaczania siebie i przedmiotów do niej
należących jakimś ulubionym zapachem,
który tworzy wokół niej atmosferę nieza
pomnianą... I z tego właśnie powodu tysią
ce kobiet na całym świecie używa wyłącz
nie perfum paryskiej marki FORVIL CINQ
FLEURS, gdyż stanowią one nieporównaną,
prześliczną kompozycję z pięciu zapachów
egzotycznych kwiatów, wyrabianą z olej
ków eterycznych takiej trwałości, że za
pach tej perfumy trw a niezmiennie przez
długi czas po użyciu. K ilk a kropel na

bluzce lub na chusteczce i oto pani całą
przepojona cudnym zapachem, odurzającym
wręcz zmysły i budzącym wokół niej niepo
kojący nastrój miłosnego pożądania...

— Związek właścicieli małych nierucho
mości. Pogrzeb członka związku ś. p. Pawła
Lichtena odbędzie się w poniedziałek, dnia
8 bm. o godz. 19 z kostnjey cmentarza e-

wangelickiego na Wilezakn - Jary. Zbiórka
członków i pocztu sztandarowego o godz.
16,45 tamże. O liczny udział prosi zarząd.

teDZIENNlK BYDGOSKI** niedziela, dnia 7 czerwca 1936 r.- Str. 19.

Postrzelony podczas wyprawy
złodziejskiej.

Czterech osobników z Bydgoszczy
wybrało się do pobliskiego Niemcza,
celem dokonania kradzieży w piwnicy
domu pewnego tamtejszego gospodarza.
Złodzieje nie przypuszczali, że w piwni
cy znajduje się sygnał alarmowy, tak,
że w chwili włamania się do piwnicy
.rozległ się w mieszkaniu gospodarza
dzwonek, który przebudził domowni
ków. Przestraszeni złodzieje poczęli
uciekać a gospodarz oddał z dubeltówki

szereg strzałów w kierunku uciekają
cych złodziei.

Ładunek śrutu ugodził w nogi 32-

letniego robotnika Henryka Tiela, zam.

przy ul. Kordeckiego 3. Tiel padł na

szosie i dopiero nad ranem znaleźli go
przechodnie, którzy zaalarmowali gapo-
towie ratunkowe. Karetka sanitarna

przewiozła postrzelonego do lecznicy
powiatowej na Bielawkach.

— Ogrodnicy! W niedzielę, dnia 7 bm.
o godz. 14 odbędzie się w lokalu p. Melle
rowej (plac Piastowski) zebranie miesięcz
ne. Sprawy wycieczki itp.

(10849
— Grzegorz Kardaś, znany pianista-

Bydgoszczanin, wystąpi znów przed mikro
fonem radjowym i to dzisiaj, 6 czerwca o

godz. 14,30 w Poznaniu i jutro, w niędzielę
o godz. 18,30 na fali ogólnopolskiej w ra 
mach wielkiego koncertu rozgłośni w ar
szawskiej i poznańskiej.

— Wicekonsnl polski w Capetown p. Jan
Majew ski przyjechał do Bydgoszczy na kon
ferencję z za i nteresowanem i w eksporcie
do U nji Południowo-Afrykańskiej sferami
gospodarczemi. Konferencja odbędzie się
dziś w bydgoskiej ekspozyturze Izby Prze
mysłowo-Handlowej.

i rmegfOBM/a.
WAŻNIEJSZE AUDYCJE

ROZGŁOŚNI POMORSKIEJ.

W niedzielę, dnia 7 bm. o godz. 12,03 o-

rnówi Stanisław Riess wystawione ostatnio
na scenie toruńskiej sztuki. O godz. 15 na
daje Toruń półgodzinny koncert reklamo
wy. Po tym koncercie o godz. 15,30 nadana
zostanie ze studja Rozgłośni Pomorskiej
improwizowana audycja % okazji pobytu w

rozgłośni wycieczki uczniów szkoły po
wszechnej n r. 1 z Chełmży. Wśród uczest
n ików wycieczki będzie chór szkolny. Au
dycja ta stanowi drugą zkolei z cyklu
przewidzianych w programie letnim audy-
eyj improwizowanych pod hasłem ,,Zwie
dzamy rozgłośnię'*.

O godzinie 15,50 nada Toruń pierwszy te
go rodzaju reportaż z płyt p. t. ,,Wspomnie
nia o Stanisławie Moniuszce'*. Będą to

wspomnienia o genjalnym kompozytorze,
opracowane w formie reportażu przez prof.
Irenę Kurpisz-Stefanową, ilustrowane sze
regiem utworów Moniuszki z płyt.

JfMBiorifflln ra ,

USPOKOIŁ GO.

Wuj Izydor nieco dłużej lubi zabawić w

gościnie. Właśnie po trzytygodniowym po
bycie u swego siostrzeńca, wraca m iły wu-

jaszek w domowe pielesze.
— Czy nie spóźnimy się na pociąg? —

pyta staruszek szofera, odwożącego na dwo
rzec.

— O, proszę się nie obawiać — odpowia
da szofer. — Mój pan zapowiedział mi, że
jak pana przywiozę zpowrotem, to wyrzuci
mnie ,,na złamanie karku" ze służby.

POTRAWA A ŁA ROENTGEN.
— Panie — zawołał do kelnera znany

włoski satyryk Gandolin - zamówiłem ku
rę i la Marconi, a pan mi Przyniósł k la
Roentgen.-

— Jak to ń la Roentgen? Nie rozumiem
pana...

— Same kości!

HUMOR ZAGRANICZNY.

Chrześcijańska Demokracja.
ZJAZD OKRĘGOWY

P. S . Chrześcijańskiej Demokracji

odbędzie się w niedzielę, dnia 7 czerwca.

O godz. 8,30 odprawiona zostanie msza

św. na intencję zjazdu w kościele Księ
ży Misjonarzy na Bielawkach, zaś bez
pośrednio po nabożeństwie rozpoczną się
obrady zjazdu w sali Rzeźni Miejskiej
przy ulicy Jagiellońkiej.

99 O(frocfzenje**
Wszyscy członkowie biorą gremjalny u-

dział w nabożeństwie z okazji zjazdu Ch.
D., które odbędzie się o godz. 8,30 w koście
le księży Misjonarzy. Po nabożeństwie zjazd
w sali Rzeźni Miejskiej. — Przypominamy,
że bezpłatne bilety na przejazd parostatkiem
do Brdyujścia w niedzielę 7 bm. otrzymać
mogą członkowie w sobotę od godz. 18-tej
w świetlicy (ul. Poznańska 14 m. 6), koło II
u sekretarza, Orlą 16/4.

n KOŁO SZWEDEROWO.

Dziś trening. Zbiórka o godz. 16.30 u se
kretarza.

Bliższe dane. oraz bilety na wycieczkę,
których liczba jest ograniczona, rozdane zo
staną na bois(ku.

Sprgw/iy solrofe.

Sokół żeński.
W niedzielę, dnia 7 bm. wycieczka mło

dzieży do Łęgnowa. Zbiórka o godz. 7-ej
przed kościołem Księży Misjonarzy (Bie-
Jawki). Wymarsz po Mszy św.

Zapowiedziany pokaz ćwiczeń ratowni
czych w niędzielę nie odbędzie się.

W poniedziałek generalna próba ćwiczeń
zlotowych o godz. 8-ej w sali szkoły wy
działowej, ul. Konarskiego. Ud ział brać
muszą druchny wszystkich gniazd bydgo
skich.

T.G. Sokół Vn.

W sobotę 6 bm. o godz. 19,30 zebpanie
plenarne w sali p. Brucknera przy ul. To
ruńskiej.

CZYTAJCIE CIEKAWE OPOWIADANIA

o przedmieściach Bydgoskich z ilustracjami

'B a ka W ieź

Dp nabycia w księgarni B-el Bażań-
skieb po cenie 1.20. Skład główny
w Księgarni Bydgoskiej G i e ry na.

Z śĘfcia towwawzĘgtsm-

Sobota 6 czerwca.

Godz. 16,00: Związek Podoficerów Rezerwy.
Zbiórka wszystkich członków celem
wzięcia udziału w pokazowem strzelaniu
wspólnie z oficerami rezerwy przy ko
szarach 15 pal.

Godz. 20,00: Zrzeszenie Zawodowych Anto-
m ohilistów, filja Bydgoszcz. Zebranie
miesięczne w lokalu p. Lemańskiego, ul.
Pomorska (róg Cieszkowskiego).

Niedziela 7 czerwca.

Godz. 7,00 Korporacja nEksternia" . Wy
cieczka krajoznawcza w okolice jezior
Byszewskich. Zbiórka przy dworcu ma
łej kolejki. Trasa wycieczki: do Wtel-
na kolejką, wozami do Byszewa, wzdłuż
jezior pieszo do Koronowa, zpowrotem
kolejką. Prócz referatów naukowych
również zabawy towarzyskie.

Godz. 8,00: Sekcja uczniów 1 nczennic ku
pieckich. Bierzemy wspólnie udział we

mszy św. w kościele farnym.
Godz. 9,00: Łecbiścil Zbiórka wszystkich

członków w sali p. Kowalskiego przy ul.
Wrocławskiej (dawniej Kleinert) celem
wzięcia udziału w poświęceniu nowego
sztandaru Związku Reemigrantów i Op
tantów koło Bydgoszcz. Towarzystwo
nasze bierze w tej uroczystości udział
jako chrzestny sztandaru. Uprasza się
więc o jak najliczniejszy udział.

Godz. 12,00: Bractwo M ałki Boskiej Szka
plerznej przy Farze. Poświęcenie nowe
go sztandaru w kościele farnym.

Godz. 13,30: K. S. M . M . ,,Brzask" (koło sen
iorów). Wycieczka. Zbiórka przed ogni
skiem K- S. M. M. ,,Brzask".

Godz. 14,00: Związek Weteranów Powstań
Naród. 1914-19, koło kolejarzy Bydgoszcz.
Wycieczka do Prądów. Zbiórka przy ul.

Kogutek |yI I HIGREH0 NERV0SIN lihm B .ll

pny bólach renmalycznjch, stawowych, kostnych.

Nakielskiej (końcowy przystanek tram 
wajowy). Uprasza się członków z rodzi
nami oraz bratnie miejskie koło i Ro
dzinę Weteranów o udział.

- Tow. śpiewu ,,Dzwon" bierze udział w

pogrzebie śp. Krajczewskiej, który wy
ruszy z domu żałoby przy ul. Malbor-
skiej 9. Uprasza się członków o liczny
udział.

Godz. 16,00: Kółko krajoznawcze przy PubL
Szkole Dokszt.-Zawod. nr . 1 w Bydgosz
czy. Zebranie plenarne.

Godz. 16,00: Stow. Dzieci Marji n św. Florja-
na. Nabożeństwo w kaplicy, poczem ze
branie miesięczne. Liczny udział pożą
dany.

Godz. 16,15: K. S. M . Ż . nPxzedświt*' - Fara.
Pogrzeb druchny śp. Janiny Redlarskiej
z uL Toruńskiej 39 na nowy cmentarz

farny. Zbiórka druchen przy Farze.
Godz. 17,00: K. S. Ł , oddz. św. Żyły. Zebra

nie w salce parafjalnej, pL Piastowski 5.
Godz. 17,00: Związek Pracowników Kupiec

kich wraz z sekcjami. Przypominamy
rewję sceniczną sekcyj naszych *Pod
Lwem".

K a t Tow. Robotników Polskich Byd-
goszcz-Czyżkówko urządza w niedzielę 7-go
bm. wycieczkę do Opławca. Dla członków,
członków bratnich towarzystw oraz gości
przyznano ulgi w przejeździe kolejką pow.
z Bydgoszczy do Opławca i zpowrotem. B i
lety nabywać można w niedzielę 7 bm. od
godz. 1 -4 ,30 po poł. przed dworcem Pow.
Kolejki. W Opławcu w ogrodzie p. Sprin
gera różne niespodzianki oraz tańce. Upra
sza się o liczny udział członków i gości.

Związek Reemigrantów i Optantów, koło I

Bydgoszcz. Uroczystość poświęcenia sztan
daru odbędzie się w niedzielę 7 bm. w lo
kalu p. Kowalskiego (dawn. Kleinert) przy
ul. Wrocławskiej na Okolu. Program uro
czystości: o godz. 9 zbiórka towarzystw i
członków w ogrodzie p. Kowalskiego przy
IV. śluzie, o godz. 9,30 wymarsz do kościo
ła św. Trójcy. Po mszy św. przemarsz uli
cami św. Trójcy, Grunwaldzką i Wrocław
ską do lokalu na uroczystą akademję. Tam
że wieczorem zabawa towarzyska z tańcami.

Kat. Kolo Pań zwiedza w poniedziałek
8 bm. Gazownię Miejską. Zbiórka przed ga
zownią o godz. 10 przed 'poi. Uprasza się
o liczne i punktualne przybycie.

K. W . ,,Gryf". Zebranie informacyjne z

powodu przygotowań do regat zostaje odło
żone na 9 lipca br. godz. 20 w salce ,,PÓd
Lwem".

BYDGOSKA GIEŁDA
ZBOŻOWO-TOWAROWA z dnia 5 VI. 36 r.

Żyto 30 ton 15 50, 15,25, 15.50; pszenica st. 21,50 -22 ,00;
jęczmień jednolity 15.75-1^.00; jęczmień zbiorowy 18,25-
15,50, owies 15,00-j5.75: mąka żytnia wyciągowa 0-30%
wl w. 2250-23.00; gat I 0-507* wł. w. i225-22,50; gat. I
0-657* wł. w. 21.00-21,50; gat. II 50-657* wł w. 17 .50 -

18,25; mąka Żytna razowa 0 -96% wł. w . 17,25-18,10; m.

poślednia ponad 653/* 16,25—17,25; mąka pszenna gat. I

wycągowa 0-20% wł. w. 35,50 -37,60; gat. IA 0-457* wł,
w. 84,50 - 35,50; gat. IB 0-557* wł. w. 33.75-34,75; gat IC
0-607* wł w. 33,00—34,00; gat. ID 0-657* wł. w. 32.00 -

88.00; gat. IIA 20-557* wł. w. 30,00-31,0* gat. nB 0 -fl5%
wł. w . 29,50-30,50; gat. IIU 45 557* wł. w. 28.50 -29,50;
gat. JID 45—6j7* wł. w . 27 .75-28,75; gat. IIE 55- 60% wł.
w 26,50-27,50; gat. nF 65-657* wł. w. 23,50-24,00; gat IIG
60-657* wł. w . 22 50-23,00; mąka pszenna razowa

0-957* wł, w. 25,50-26,00; Otięby żytnie wymiął stand.
11,75 12.00; Oiręby pszenne nrałkie 12,00-12,50; Otrę
by pszenne średnie 11,50-12,00; otręby pszenne gru
be 12,00-12 ,50; otręby jęczm enne 12,OJ—13,00; rzepak
firnowy bez worka 39,00- 41,00; rzeDik zimowy bez wor
ka 36,00 -38 ,00: mak niebieski 59,00 - 62,00; gorczyca
Bi 00-36 ,00; siemie lniane 42.00 - 44,00; peiuszka 24,00-
26,00; wyka 26,00 - 27,00; seradela 24,00 -26,00; groch
polny 20,00 - 22,00; groch W iktoria 23,00—25,00; groch Fol-
gera 19,00-21 00; łubin niebieski 10.50 -11,00; łubin żółty
12,60-13,00; ziemniaki nadnoteckie 4,00-4,50; ziemniaki fa
bryczne za kg. 7o płatki ziemniaczane 15,25-16,00;
makuch lniany 19,00—19,50; makuch rzepakowy 14,75- 15,25;
makuch słonecznikowy 42/447* 17,25-18,25; makuch koko
sowy 14,50-15,50; wytłoki suszone 9,00 -9 ,50; słotna żytnia
prasowana 2,50-3,00; siano nadnoteckie luzem 6,75-7 .25
grat soja 21,00 -22 .00 . Ogólne usposobienie i spokojne.

Bank Polski pła-di w dniu 6. 6, 1936 r.

do-lary am erykańskie 5,29
dolary kanadyjskie 5,26
funty s-zterlingów 26,65
franki szwajcarskie 171,30
franki francuskie 34,92
belgi belgijskie 89,70
floreny holenderskie 358,25
m arki niemieckie 135,—
szylingi austriackie 98,—
liry włoskie 33,—
guldeny gdańskie

*

99,80

Stan wody w Wiśle w dniu 6. bm.:
Zawichost 1,38, Warszawa 87, Płock 58,
roruń 50, Fordon 52, Chełmno 34, Gru-

Iziądz 52, Korzeniowo 68, Piekło 00,
fczew —010, Einlage 2,12, Schievenhorst
1,32.

Ona (budząc się z omdlenia): O, kocha
siu, przypomina mi się właśnie, że nie zd.ię
liśmy bielizny.

ijŁutrSTO
PSEMPANJ
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HUMOR I SATYRAOdpowiędzi redakcji
,,Nuka" Czersk, 1) 4 tygodnie, 2) wyna

grodzenie w wysokości pensji miesięcznej
przysługuje tylko wtenczas, jeżeli praco
dawca wyraźnie odmówi udzielenia urlopu;
przedawnienie po 2 latach. 3) Wyrok jest
znany i jasny, albowiem urlop udziela się
po przepracowaniu 1 (wzgl. A) roku. Dlate
go też urlop należy się po czasokresie po
danym. Tenoru wyroku nie znamy. 4) W y
wołać orzeczenie, oddalające roszczenia z

tytułu ubezpieczenia, postawiwszy wniosek,
o stwier'dzenie z orzeczenia odpowiedzial
ności pracodawcy. Następnie skarga cywil
na.

Stały czytelnik. J. E. Pan Prezydent Rze
czypospolitej profesor Ign a cy . Mościcki —

Warszawa.

Panu Wieckiemu w Nowem, Prosi
my skierować zapytanie wprost. Adres:
Zygmunt- Dyehtowięz, Stolin (Polesie).

Adresy szkół gospodarstwa domowego.
Kandydatki muszą się wykazać świadec
twem ukończenia ćona.jmniej 6 klas szkoły
średniej oraz posiadać dobre zdrowie. Pań
stwowa Szkoła I-Iotelarska w Zakopanem,
Seminarium Nauczycielek Gospodar'stwa Do
mowego w Warszawie. Seminarium Nauczy
cielek Gospodarstwa SS. Urszulanek w

Pniewach i Miejska Szkoła Przemysłowo
Handlowa (dział sanitarno-djetetyczny) w

Inowrocławiu.

P. Edmund Wicherek proszony do admi
nistracji celem odebrania nagrody.

Pseudonimy literackie. Jan Brzechwa,
który ułożył wiersz o Matce i Sercu Syna,
to Lesman (Leśmian) — żyd. Żydami są
również: Hemar (Hescbeies), Jampolski
(Jampolez), Jędrkiewicz Edwin (Rosenfeld),
Konar (Kinderfreund), Irena Krzywicka
(Goldberg), Mar (Lewin), Mirski (Kret'z), Ort-
win (Katzenellenbogen). Jim Pocker (Gold
man), Juljusz Wirski (Elzenberg) j 'Zabor
ska (Elzenberg).

W sprawie Babieqo Dołu. Członkom ko
misji urzędowej, która badała stosunki w

szpitalu dla zakaźnych pod Gdynią, pragnie
udzielić cennych wyjaśnień Walenty
Barszcz, żarn. obecnie w Warszawie na O-
kęciu — Raków nr. 24.

L. Ł . Stanowiska swego nie zdoła Pani
podtrzymać. Wyroki Sądu Najwyższego w

podobnych sprawach są po stronie danej
instytucji.

ZMARLI:

Ś. p. dr. W acław Januszewski, kierownik
szpitala więziennego w Grudziądzu.

śp. Eufemia z Pieczyńskich Ewertowska
w Uciażu.

Śp. Helena z Sikorskich Józeiatowa
Krzyżanowska w Poznaniu.

Śp. Augustyn Szumocki, lat 68, emer. li
stowy w Łysinie.

Ś. p. Franciszek Piko w Krobi.

PLOTECZKI.

W ministerstwie skarbu dokonano prze
glądu okólników ministerialnych z różnych
dziedzin administracji skarbowej. Okazało
się. że w samym tylko dziale personalno*
administracyjnym obowiązuje aż 3.200 okól
ników. z czego 3.030 przestarzałych, sprzecz
nych ze sobą lub poprostu niepotrzebnych.

Pocóż więc zatruwać się okólnikotyną.

MIĘDZY WĘDKARZAMI.
Pan Brzusiak siedzi nad rzeką i łowi ry

by na wędkę. W pewnym momencie staj i
za nim jakiś starszy jegomość, przypatruje
sie z zainteresowaniem, poczem z-apytuje:

— A co pan szanowny rzuca rybom na

przynętę? Robaki, czy glisty? A może
muszki?...

— Daje im dziesięć groszy — woła pan
Brzusiak ze zniecierpliwieniem — żeby so
bie kupiły, na co maja ochotę!

KŁOPOT Z MEZALIANSEM.

We wspaniałym pałacu na Piątej Ulicy
pani Yanderbilt zwierza sie pani Rockefel
ler z kłopotów, jakie ma ze swy'm siedmio
letnim synkiem, Johnem.

- Ostatnio naprzykład krzyczy od rana

do. nocy, że chce ożenić się z Shirley Tem
pie. Pani zdaje sobie spraw?... Z a ktor*

kąl!

HUMOR ZAGRANICZNY.

Ojciec młodej pani. który myślał o ra 
chunku: - Trzymaj pan tablet wyżej, bo
inaczej każdy sięgnie po kieliszek.

usuwa ból, piecrenie, nabrzmienie nóg, zmiękcza
odciski, kióre po te| kępiell dajq się usungć, nawet

paznokci em. Przepis użycia na opako wań fu.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI,
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, re

wiru IV, Antoni Bączyński, mający kancelarię w

Bydgoszczy, ul. Pomorska nr. 11, na podstawie art.
602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, te
dnia 9 czerwca 1936 r., o godz. 13.90 w Bydgoszczy,
Plac Kościuszki nr. 8 odbędzie sie 1-sz-a licytacja
ruchomości, należących do Ksawerego Ziembiń
skiego, składających sie z mebli, fortepianu ,,Jaeh-
ne", obrazów, żyrandoli i dywaników, oszacowa
nych na łączną sumę zł 1739. Ruchomości można
osiadać w dniu licytacji w miejscu i czadie wyżej
oznaczonym. (10875

Bydgoszcz, dnia 5 czerwca 19.36 r.

Komornik: (—) A, Bączyński.
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCL

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, I I I
rewiru, Czarnecki Stefan, mający kancelarię w

Bydgoszczy, ul. Matejki nr. 8. na podstawie art. 602
k. p. c, podaje do publicznej wiadomości, żc dnia
8 czerwca 1936 r., o godz. 10.40 w Bydgoszczy, ulica
Diuga nr. 42. odbędzie się 1-sza licytacja ruchomo
ści, należących do IŁ i D. Horowiczów, składają
cych się z 14 ubrań szkolnych, 3 piaszczy szkol
nych oraz 7 płaszczy męskich, oszacowanych na

łączną sume zł 820. Ruchomości można oglądać
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna
czonym. (10S74

Bydgoszcz, dnia 29 maja 1936 r.

Komornik: (—) Czarnecki,

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCL
W dnin 23 czerwca 1936 r. o godz, 12-tej w Są

dz-ie Grodzkim w Bydgoszczy, pokój 3, odbędzie się
sprzedaż w drodze publicznego przetargu nieru
chomości położonych w Bydgoszczy przy ul. Pod
wale 2 i Grodzkiej 12. oraz przy ul. Krętej 3. —

Bydgoszcz, karta 22 i 31 — osz-acowanych na 98.000
złotych, zaś cena wywołania wynosi 65.334 zł, przy
czem przystępujący do przetargu winien jest zło
żyć rękojmie w kwocie 9.800 zł. Nieruchomości
przeznaczone są częściowo na składnice i budynki
fabryczne i częściowo na budynki mieszkalne.
Przetarg powyższy przeprowadzi komornik Sądu
Grodzkiego I I I rewiru. Czarnecki w Bydgoszczy w

drodze drugiej licytacji. (10808
Kazimierz Radzikowski,

Bydgoszcz, Mostowa 12, - jako zarządca masy
upadłościowej firmy C. A. Franke w Bydgoszczy-

LICYTACJA.
Wskutek likwidacji mieszkania sprzedawać bę

dę w środę, dnia 10 bm. przy ul. Chodkiewicza 14
m. 2 od godz. 10-15 dobre urządzenie mieszkanio
w e b. tanio, ink: kornpl. dębowa smialkę. salonik
nowoczesny (brzoza japońska), pokój stołowy, łóż
ka metalowe, szafy, tapczany, gramofon, żyran
dole. obrazy, pianino i najróżniejsze inne meble
i przedmioty. (10S71

Antoni MroCzyński,
koncesj. aukcjonator, Gdańska 42, tel. 15-54.

Cegły szamotowe

Cegły radialne

Płyty piekarskie
i wszelkiego rodzaju inne

materiały budowlane
korzystnie do nabycia u

Braci Schlieper
Hurtownia materiałów budowlanych

Gdańska 140

Tel. 3306. 3361.

M 5708

10110

Karnacja decyduje o pudrze
Puder roślinny, sporządzony ze sproszkowanych cząstek
cebulek lilji białej, miałki, dobrze przylegający, nie

zatykający porów, nieszkodliwy, o kilkunastu odcie
niach, odpowiadających każdej karnacji cery - nadaje
skórze pożądany świeży, młodzieńczy idelikatny wygląd

esMeelhffStirmcjGiraęgi
na prąd stały kupie,
220 lub 110 wolt o 0,5 PS
używany lub przepalony,
podać charakterystykę i
cenę pod adres (10816

Gdynia.nl. Świętoj'ańska er. 130
Kłosowski Maks.

Traawoę
z ląk proboszczowskich
w Strzeiewle sprzeda
wać się będzie (5570

w Dąbrówce Nowej
we wtorek, dnia 9 czerw
ca br. o godzinie 4-ej po
południu.

Kafle
kolorowe i białe

w wielkim wyborze z no
wych transportów oraz

wszelkie materjaly
budowlane polecafirma

wlaśc. Kuminek i Chmist
Grunwaldzka 29

tel. 13-30 (10376

Rwmia)!
Dom

narożnikowy, świetne po
łożenie, na sprzedaż. Gdań
ska 61. (555?

Sprzedam
willę cztery mieszkanio
wą ogrodem na Cieszkow
skiego lub zamienię na
dom handlowy. . Równo
wartość 38.000”. (l 0312

Kamienice
domy, wille, składy wiel
kim wyborze poleca Agra-
rja, Śniadeckich 32. (5580

kamienica dwupiętrowa,
ogrodem 7 mieszkań kom
fortowych (łazienką) wol
na od podatków i opłaty
stemplowej. Dochód 30J
zł. miesięcznie, sprzedam
powodu wyjazdu za 21000
F. Sarnecki, Tczew.(10S62

Majątki
folwarki, gospodarstwa,
kupna, dzierżawy, od 50
do 20000 mórg, wielkim
wyborze poleca ,Agrarja”
Śniadeckich 32. (5579

Dom
na sprzedaż w Gdyni,
wpłata zl 9000. Oferty pod
, W illa” do Dzień. Bydg.
w Gdyni. 10820

12 koni
roboczych, 10 wozów robo
czych, powózki, pótszorki,
lokomobilę, młockarnię,
śrutownik, sieczkarki, inne
narzędzia rolnicze sprzeda
Majętność Zbyszewice pocz
ta Pawłowo Żońskie, tele
fon 3. (5563

Rzeżnictwo I 00834
Dobrze prosperujące rzeź-
nictwo przy rynku z filją
z powodu choroby właśc
zaraz na sprzedaż. Oferty
do Dziennika pod .10834.'”

Majątek
300 mórg, pszennej ziemi
zadudowania I kl. 9 koni,
2 źrebce, 40 szt, bydła,
100 000 zł, wpłaty 50 000
cwentl. zamienię na do
chodową kamienicę. Za
remba, Tuchola, Świecka
nr. 34. (10850

Samochód
sportowy otwarty, marki
, Renault” w dobrym st-a
nie, nowe opony, tanio na

sprzedaż względnie za
mienię na dobry moto
cykl 250 do 350 ccm. M.
Tonn, Chojnice, ul. Młyń
ska 6. 10807

Sprzedam
okazyjnie model na pra
sy (Excenter Presse), 140(1
wysoko, ciśnienie 25 ton,
nadając się dosztancowa-
nia części rowerów.
Schmidt, Sienkiewicza 25,
m'. 4. (5562

Dentysta (ka)(10885
zaraz łub 1. VII. na bardzo
dobrych warunkach poszu
kiwany. Zgłoszenia ,Par",
Katowice, pod , Dentysta11.

Kiosk
sprzedam z powodu wy
jazdu. Wiadomość Dzie'n
nik. ( 10877

Agrest
w większych ilościach do
oddania. Promenada 17,
m. 1. (5583

Samochód
,Oaklandli sportowy sprze
dam okazyjnie. Marcinkow
skiego 11, m. 2, Roma
nowski. (5568

Parcele
tanio na sprzedaż Szajno
chy 13. (10879

Aparat
do trwałej ondulacji ,,Va
po Ondula", korzystnie
sprzedam. Pralnia,,Blask"
Gdańska 64. (3591

Pianino
tanio na sprzedaż. Chro
brego 21-5 . (5586

Kanarek
uciekł, oddać za wynagro
dzeniem . Śląska 3/6.(5575

Samochód
otwarty sportowy i cię
żarówka,dobry stan sprze
dam. Em. Warmińskie
go 17. (5594

Et-ssra

Maszyna
do ćwiczenia — wolna
— 'huizpoS bz jfzso.tS 06
Odpisy maszynowe -

'anojjs bz Tzsn.iś ej op o

Długa 40, m. 5. ~ (t081()

Samochód
mały możliwie Ford de
Rusposzukuje się.Ofer-
ty dokładnym opi'sem i
zapod. ceny uprasza się
pod ,,Poszukiwane".

10884

Kupują
stare samochody na roz
biórkę. Płacę najwyższe
ceny. Również stare żelazo
metale, szkło. Bydgoska
Składnica Surowców, Het
mańska 28, tel. 12J6. (5578

ECEEEDl
Ubikacje

na warsztat tanio wy
dzierżawię, Grudziądzka
nr. 13. (5596

Skład 5584
kolonjalny z mieszkaniem
sprzedam za 1600 zł. Zgł
Chrobrego 23 -5 , Rauch.

Duże
1 pokojowe mieszkanie z

komfortem do wynajęcia.
Oferty , Piękne* do Dzien
nika Bydgoskiego. (10592

3-4 5582
pokojowego mieszkania z

wygodami poszukuje bez
dzietne małżeństwo. Of.
fiija Dzień. , Prawnik'

1 lipca
komfort, ciepłe, 7 pokojowe
parter, Mickiewicza, cen
tralne, dla pp. doktorów od
powiednie, Wiadomość
Gdańska 77, m. 4. (5567

Mieszkanie (5587
4-potojowe z wygodami do
wynajęcia. Chrobrego 21-5.

2 pokoje
kuchnia oraz dobrem u-

trzymaniem, wod a— las.
Adres filja. (5426

4 i 5 pokojowe (5566
komfortowe. Libelta 10

MIESZKANIA
SZUKA

Poszukuje (5571
mieszkanie trzy tub cztery

ppokojowe. Zgłoszenia filja
- Dziennika pod vUrzędnik".

C UPokój
blisko dworca łazienka
do wynajęcia, Unji Lu
belskiej 5 — 6. (5590

Sławna 05561

Grafologini-Chiromantka,
jasnowidząca z BeIgji,
przepowiada nieomylnie
przeszłość i przyszłość.
Przyjmuje tylko do 11
czerwca, cena 1 zł. Mar
szałka Focba 24, m. 4.

Który
pan pomoże młodej pa
nience bez posady. Filja
,Inteligentna.

”

(5593

Inteligentnej
osobie, posiadającej go
tówkę, dam propozycję.
Oferty Dziennik ,,Współ
praca”. (10878

Przystojny (558e
solidny kawaler, lat 29
wysoki, brunet, dobregc
charakteru, rzemieślnik, po
ślubi panią do lat 28,
która mu da stałą pra
cę. Jaką ? obojętnie,
Of. do filji Dzień. Bydg,
pod , Spokojna przyszłość",

llaózłfck Szcrn. Czytelników
prosimy uprzejmie przy zamówieniach ora:

kupach jakotez przy nadawaniu ofert n;
ogłoszenia podane w naszem piśmie, powó
ływać sięzawsze na ,,Dziennik Bydgoski-

Str. 20. ,,D Z IE N N IK BYDGOSKI'*, niedziela, dnia 7 czerwca 1936 r. Nr. 132.
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W czwartek, dnia 4 czerwca 1936 r. zmarł po krótkich
lecz ciężkich cierpieniach członek naszej organizacji ś. p.

em eryt kolejowy.
W zmarłym straciliśmy zasłużonego i gorliwego członka

Cześć Jego pamięci! W imieniu rodziny ś. p. zmarłego
i własnem

Zarząd Związku właścicieli małych nieruchomości.
Bydgoszcz, dnia 6 czerwca 1936.
Pogrzeb odbędzie się w poniedz:ałek, dn. 8. bm. o g. 17

z kostnicy cmentarza ewgł. na Wilczaku-Jary. (10751
Uprasza się członków o liczny udział w pogrzebie,

Licytacja
W poniedziałek 8 bm.. o

godz. 11.30 sprzedawać
się będzie w tutejszej Ek
spedycji Towarowej: my
dło do prania, stal, pa-
pieloki, nity żelazne, to
rebki papierowe, płyn
gumowy, rośliny szczot-
karskie, taśmy mosiężne,
żelazka do prasowania i
płótno szmirglowe. (10876
Ekspedycja Towarowa

Bydgoszcz.

Okucia
budowlane, meblowe, przy-
bory stolarskie, gwoździe
poleca najkorzystniej F.
Lewandowski, Dworcowa
50 narożnik Sienkiewi
cza, telefon 3194. (l0867

SteMMet
białe, kolorowe w najnow
szych deseniach i kolo
rach po cenach fabrycz
nych (9258
Siesrewslti, Bydgsszcz
Poznańska 26, te1.3:34.

Oddział TeruA
Mostowa 9, tel. 1008.

Łóżka
żelazne dostarcza hurto
wnie Fabryka Łóżek Me
talowych, Bydgoszcz, No
wodworska 26. (10840

Meble
solidne kupisz najtaniej
tylko w (2927
składzie fabrycznym

T. Kasprowicz,
ul. Długa 34.

Ksa9
Dom (5576

2 piętr. składami, dochód
11000, cena 65000, poleca
Fajtanowski, Zduny 10.
Tel. 3148.

Rower
męski półbalonowy nowy
okazyjnie spi'zedam. Śnia
deck'ich 63/12. (5552

Lornetka
Zeissa, 40 złotych. Libel
ta2,m.3. 15569

Motocykl
sprzedam 500 cera. angiel
ski Triumpb w dobrym
stanie. Bocianowo 18.

5589

Zamienia
lub sprzedam bar restau
rację z pełnym wyszyn
kiem, kompletnem urzą
dzeniem i towarem, oraz

plac 638 m5 frontowy przy
głównej ulicy Gdyni, na

kamienicę czynszową,
miejscowość obojętna.
Szczegółowe oferty do a-

gentury Dziennika Bydg.
Gdynia, pod , Zamiana”.

10815

Sprzedam
składzik, mieszkanie w

śródmieściu. Wskaże
Dziennik. (5556

Rowery
damsk i, męski, biurko.
Szczecińska 6/17. (5560

Kraśni
Kupie (5559

dom, wpłacę 25 000. Zgł.
filja Dziennika pod,25000”

ECHOl
Furman

z własnym zaprzęgiem na

stałą prace, również chło
piec do posyłek. Nest,
Długa 42, (,5565

Dziewczyna
do prac domowych po
trzebna 3 Maja 6-3. (10848

Czeladnik
szewski na dobrą szytą
pracę zaraz. Szubin, ul.
Kościuszki nr. II . (10869

Poszukuje
się dzielnego i sumienne
go palacza maszynistę,
kawalera zaraz do więk
szej mleczarni Spółdz.,
który zarazem i reperacje
wykonuje. Zgł. pod .nr.

500” do Dziennika Byd
goskiego. 10806

Dobra
kucharka - gospodyni do
pensjonatu potrzebna 15 6.
podaniem świadectw, wa
runków. Oferty pod ,,Ku
charka" (10864

Kucharka
do restauracji potrzebna.
Sniadeckieh 32. (l 0869

Potrzebny
woźnica inkasent dla
przedsiębiorstwa handlo
wego, kaucja 300 zł, dana
Kazimierza 8, ra. la.(10859

Krawiecki 110865
pomocnik potrzebny. Ja
niszewski, Koronowo.

Garbarza
wykwalifikowanego fa-
chowca do prowadzenia
długoletniej zaprowadzo
nej garbarni poszukuję
zaraz. Fritz, Grudziądz,
Legjonów 68. (10810

Retuszer (5564
portrecista dobrze płatny
potrzebny. Oferty składać
do filji Dzień. BRetuszeru.

Podróżujący
potrzebny. Oferty Dzien
nik ,,195”. 410880

Dziewczyna
z samodzielnem gotowa
niem, 2 dzieci, do wszy
stkiego potrzebna zaraz.
G d y n la i Starowiejska31a
ra. 14. (11819

Krawiec
potrzebny. Zgłoszenia
znaczkiem do filji Dzien
nika pod , Stały”. (55S8

Dziewczyna 15592

potrzebna. Gdańska 118

Cholewkarz
z kartą rzemieślniczą po
trzebny od zaraz Rycerska 4
ro. 7. 45581

Służąca 10882
potrzebna, Zduny 1, m. 6.

KEEEDS
Filja

bekonowa z mieszkaniem
w rynku, z kompletnem
urządzeniem zaraz korzy
stnie do 'wynajęcia, z po
wodu spraw familijnych.
Zgłoszenia Dziennik Byd
goski pod ,350”. (10858

Poszukuje
dzierżawy domu miesz
kalnego z ogródkiem w

okolicy Grudziądza. A.
Kuca, Boguszewo, pow.
Grudziądz. (10809

Większa
ubikacja (sala) nadająca
się do przedsiębiorstwa
zamiany zboża, jest w

ruehliwej wsi na Kuja
wach, dojazd szosami, od
zaraz do wydzierżawienia
Oferty skierować do Dz.
Bydg. pod ,SaIa” .(10854

W Gdyni
do natychmiastowego wy
dzierżawienia
parowa wulkanizacja
z wszelkiemi nowoczesne-
mi urządzeniami, do za
bezpieczenia, 500 zł. Auto-
Trans, Marszałka Piłsud
skiego 16. (,10818

I4? pokoje

Frontowy
z utrzymaniem Zduny
13/2. (5502

Pokój
Zduny 11-4 . (5574

Elegancki (5573
słoneczny pokój wynaj- -

mę Cieszkowskiego 1 - 5 .

Pokój
umeblowany, Cieszkows
kiego 23-4 . (5595

|(S E )J
Górnożlązak

dobry kupiec, katolik lat
41 wzorowego charakteru
rozwiedziony wyrokiem
sądowym, celem założenia
ogniska domowego, oraz

interesu, panny, w'dowy,
lub rozwódki z gotówką,
wiek, wyznanie obojętne
Oferty fotografją proszę.
Dziennik Bydgoski, Gdy
nia pod ,,Matrymonialne"

10817

Zamożne
panie panów' na stanowi
skach poleca, . Dyrekcja”
Poznań, Mottego 5, (10898

cpodaie d o roiadomości Szanoronei Klienteli, źe ro myśl życzenia mega
ś. p. Ojca przejęłam

prceiionli p m m ,,Wład|sł9vtafiaj"
i będę je proroadziła nadal pod fq samq firmq.
Zatrudniać będą ro dalszym ciqgu ten sam fachoroy personel, przyczem
staraniem mojem będzie, iść śladami mego ś. p. Ojca i uczciroościa oraz

sumiennośeiq zaskarbić sobie zaufanie Szanoronej Klienteli, (10881
9roszqc o łaskaroe poparcie pozostaję z roysokim szacunkiem

Mariai Poczefeaf.

Dnia 5 czerwca 1936 r. rano o godz. 7-ej zasnęła w Bogu, opa
trzona w czasie ciężkiej Jej choroby kilkakrotnie sakramentami św.
nasza najukochańsza i nigdy niezapomniana matka i teściowa ś. p.

z CholewczyrisftiGli

Franciszka TobOlBWSha
o czem donoszą w ciężkim smutku pogrążeni

dzieci Erodzina.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 8 czerwca o godz. 4,30
po poł. z domu żałoby ul. Zduny 3 na cmentarz przy ul. Grunwaldz
kiej. Wyprowadzenie zwłok z ul. Podolskiej 4. (10779

Msza św. za spokój duszy ś. p. Zmarłej odbędzie się we wto
rek, dnia 9 bm. o godz. 9-ej rano w kościele Najśw. Serca Jezusowego.

O h amwSRaI e

nabyć można 3-g9i4Ęitfs'G9WCĘ

nieruchomość
10698)

w dobrym stanie w centrum miasta
Bydgoszczy. Of. do Dzień, pod nO. S.'*

Tramnynajtaniej i najkorzystniej
po cenach bardzo przy
stępnych oraz dekora
cje nowoczesne poleca
w nowo otwartym (8614

Magazynie Trumien
m.

Bydgoszcz,Wełniany Rynek 12

5*

Węgiel górnośląski
Cement portlandzki

Gips
Wapno palone

Trzcinę
Papę dachowa

Smolę
górnośląską

oraz wszelkie materjały
budowlane dostarcza

punktualnie (4442

u!. Nowodworska 4

Telef. 1290.

9

Angielskiego
niemieckiego, francuskie
go, polskiego, naucza

szybko metodą Berlitza
b. prof. Załaehowska,
20 Stycznia 22. (5301

jjmiiiiiiiiiiiiiimmiiimmiiimiiimHiiumimimiiimimimmiiiimiiiiiiiiimiiim

Uwaga! Stolarze! |
s Polecam: s

maszyny do obróbki drzewa jak również I
| maszyny specjalne oraz maszynę i urządzenie s
1 do fornierowania wraz z patentowaną suszar- 5

nią D. R. P., dla umożliwienia jak najdalej 5
idących prac przygotowawczych. (10760 5

i Ceny przystępne, S

Karl Winklerf
Fabryka mebli, ul. Grunwaldzka 22. 5
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Pamiętajcie o bezrobotnych!

Sprzedaż masy upadłości
Fabryki Chemiczno-Farmaceutycznej

,,P ARAM0" sp. i .... w Bydgoszczy.
Na zasadzie polecenia Sądu Okręgowego

Wydział Handlowy w Bydgoszczy oraz upo
w'ażnienia Sędziego Komisarza, sprzedam
z wolnej ręki za gotówkę całą masę upadło
ściową fabryki składającą się z ruchomości,
towaru, oraz wszelkich innych aktywów wraz
z posiadanemi przez firmę prawami fabrykacji.

Oferty kierować do syndyka upadłości -

ul. Stroma 4 w terminie do dnia 11 bm.

10732) Syndyk upadłości.

Wojciechowska Anna
Lekarz-dentysta

Aleje H tidewicza 1, parter (róg Gdańskiej),
5516) przyjmuje od0-11Iod3-7 popoł.

Pianina-Forfepiany
najwyższej jakości tylko w firmie

,,Arnold Fiblger"Misz,
Oeny zniżone. Dogodne warunki.

Dostarczają po cenach fabrycznych przedstawiciele:
3. s t e r , Skład Nut, Bjf(SgOSZCZ, Bydgoski Dom Towarowy
oraz H. Tsirosiswska - Toruń, ul. Sw. Ducha 14.

fiaimificłscMl
mały, limuzynę w dobrym stanie

10785) E*uI*1*5

Oferty pod ,,Limuzyna" do filji DziennikaBydgoskiegoInbtelefonicznie24-94

Do Czytelników ,,Dziennika Bpgoifilago l'*

Bezpłatnie bez żadnej dopłaty! Jeiell
Ci brak energji, równowagi, jeżeli cierpisz mo
ralnie, podaj datę urodzenia, otrzymasz astrolo
giczne określenie charakteru, zdolności, prze
znaczenia. Poznasz ,,Tajemnicę powodzenia",
jak żyć, postępować, aby zwycięsko przeciwsta
wić się losowi. Astrolog Szyller-Szkolnik wskaże
szczęśliwy nunaer losu Loterji Państwowej. Zu-

, pełnie, bez.ptatni.e_! Nie p rzysyłaj żadnego wy^......
nagrodzenia. Weź pod uwagę, źe p. Szylier- %..
Szkolnik jest człowiekiem nauki, długoletnim
redaktorem poczytnego pisma ,,Świt" (Wiedza ___

Tajemna), autofein wielu prac naukowych. Na niewielką ilość wybranych
przez p. Szyllera-Szkolnika numerów padło mnóstwo wygranych. Z braku
miejsca podajemy tylko niektóre: Antoni Szwej, Ząbkowice, gtn. Wójków
Kościelne - 10.000 zł,, Eugenja Zausznicka, Bank Rzemieślniczy, Włoc
ławek — 5 .000zł,, Cabała Józef, Limanowa, urzędnik rafioerjl — 10.000 zł.,
Prychel, Katowice, Brunów Wodospady 3 — 6.000 zł., Aksiuczycówna
Helena, p-ta Hołubicze — 5.000 zł., Marja Madejówna, Stanisławów, Ro
manowskiego 9 — 100.000 zł,, Józef Balcerek. Nowa Wieś, Miarki 2 -

10 000 zł., J. Morzyńska, Łask, stacja kolejowa — 10.000 zł., Józef
Bogusławski w Wilnie, ul. Ostrobramska 11/6 — 100,000 zł., Wacław

Baranowicz, Gdynia, Wysockiego 33— 10.000 zł. Walerja
Piątkiewlcz, Kraków, B. Zaleskiego 24 - 10.000 zł. —

Na seansach osobistych słynne medjutn Evigny w transie
pod wpływem sugestji Redaktora Szyllera-Szkolnika od
gaduje imiona, nazwiska, dale odpowiedzi na wszystkie
szczerze pomyślane pytania. Przyjęcia osobiste cały dzień.
Warszawa. Redaktor Szyller-Szkolnik, Zulińskiego 9. Je
żeli chcesz - załącz na koszty pocztowo-kancelaryjne
50 groszy (znaczkami pocztowemi). Żadnych dopłat nie
będzie. Ogłoszenie załączyć. (9?03

Mraplm19
używany, dobrze utrzymany

na prad trójfazowy około 8 koni mocy.
Oferty pod K. M . ( 10837
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POjAwity si^ nasladowj
NICTWA BEZWARTO 5CłOWE.
ASV OTBZVMAC ZNAKOMITY,
PRAWOZ'WY PRObZEK JAPOŃSKI,
NAlEZY
E'SDAC

ZABIJA owadyTt!p.

KEEEM
Pamiątka

pierwszej Komunji św.
pięknie wykonane foto-
grafje w zakładzie Kar-

gego, Dworcowa 10. Kolo
rowy portret gratis. (5539

Zegarki
nowe, reperacje najtaniej
Chmielewski, Dworcowa
nr. 41. (5545

Meble
najkorzystniej kupisz w

Centrali H ebli
ul. Długa 42

dawniej 44. 0281

Kąpielowe
kostjumy, swetry, kami
zelki, bluzki, pulowerki,
oraz wełny do robót ręcz
nych poleca pracownia
trykotarska Bukowskiej,
Śniadeckich 2. Nadrabiam

pończochy, nabieram ocz
ka, wszelkie reperacje

10866

Meble
kupisz zawsze najtaniej

tylko u (2812
Bernarda Nowaka

Bydgoszcz, Długa 10.
Uwaga na imię Bernard.

Wędziska
I przybory wędkarskie,
leżaki, hamaki, świeży
transport, po cenach nie
bywałych poleca Sper-
kowski, Poznańska 6, tele
fon 1928. ( 10757

K-ib'M

Piekarnia
w pełnym biegu do obję
cia. Zgłoszenia Kurlenda,
Toruń, Koniuchy 67.(10823

Zakład
fryzjerski damsko -męski,
Toruń, sprzedam. Oferty
Dziennik Bydgoski To
ruń, ,Z kartą rzemieślni
czą” . (10826

Zakład
fryzjerski za 600, zapro
wadzony, zaraz sprzedam.
Oferty Dziennik Bydgo
ski Toruń ,600” . (10821

Sprzedam
dom i place budowlane.
Kossaka 80. (10792

Sprzedam
z powodu starości moją
posiadłość, w której znaj
duje się skład spożywczy
i restauracja, który to in
teres prowadziłem osobi
ście przez przeciąg lat 60.
Robert Bernhardt, Toruń
ska 102. (10680

Domek
sprzedam. Adres Dzien
nik. (10782

(Place (5543
budowlane Czerwonego
Krzyża, Wilczak, dogodne
spłaty. Kołłątaja 10-3 .

Place
ulicy Dąbrowskiego właśc.
Staszica 1—5. (5546

Sprzedam
dom 2 mieszkania eztero-

pokojowe, ogród, ubikac
je fabryczne, centrum.

Bydgoszcz, Stary Bynek
21, restauracja. (10798

Dom
czynszowy 4 piętrowy do

sprzedania. Zgł. skiero-
rować do administratora
domu, Al. Mickiewiczą 1,
m. 3. ( 10242

Sprzedam
rower i rower-motocykl.
Ks. Skorupki 10. (10773

Młodego (5499
czujnego psa podwórzo
wego sprzedam. W iado
mość Kozietulskiego 11.

Domek (10824
morgi ziemi sprzedam,

zeszewski, Grodzka 4.

Dom
śliczny ogród, wolne
mieszkanie, dobra lokata.
Promenada 11. (10766

Place
budowl. przy Bart. Gło
wackiego na Bielawkach

sprzedam. Wiehmann, Dą-
browskiego 14. (l084i

Kiosk
sprzedam. Adres wskaże
Dziennik. 10755

Sprzedam
tanio cegłę używaną.
Gdańska 80. (1079 7

Sprzedam
w Toruniu 2 domy mie
szkalne w śródmieściu.
Oferty Dziennik Bydg
Toruń pod ,44” . ( 10825

Sprzedam
domek nowy z ogrodem.
Oferty filja ,,S." (5549

Dobrze
prosperujący duży skład
kolonjalny w Grudziądzu,
przy głównej ulicy jest
do nabycia. Do przejęcia
potrzeba zł. 7500 - Of.
Dziennik Bydg. Grudziądz
jod ,456”. (10811

Dom
centrum dochód 8500,
wpłata 35000. Chrobrego
23/5, Rauch. (5548

Dom
5.pokoi, ogród, 4 morgi
łąki sprzedam tanio. So
lec Kujawski, Kościuszki
nr. 22. (10833

Rower (1079l
damski sprzedam. Jac
kowskiego 34. Stolarnia.

Tanio
na sprzedaż tokarka dla
żelaza, heblarka dla żela
za, maszyna do szycia,
mageł mechaniczna, inte
resanci zechcą swój adres

podaćpodofertą,T.B.C.
2841” (10787

Siecfe
wontony sprzedam. Chwy-
towo 20-1 . (10784

Wózek
duży sprzedam dla han
dlarza na rynek. Dwor
cowa 25/3. (5553

Plac
budowlany, ładne położe
nie, na sprzedaż. Zgłosze
nia Lewandowski, Ks

Skorupki 64. (10836

Sprzedam
kolonjalkę za 1800 zł.
Wiadomość Cieszkow
skiego 6, m. 3a, (10832

Kajak (1G830
sprzedam. Toruńska 16.

Wilczyca (10856
sprzedam. Nakielska 191.

Wóz
sprzedam. Nowodworska
nr. 16. (10858

Chevrolet
reklamówka sprzedam.
Centrala Czapek, Nie
dźwiedzia 2. (10839

Wózek
dziecięcy, Singera maszy
nę, rower nowy okazyjnie
Nakielska 3. (10796

Bilard
automat na spłaty sprze
dam. Oferty ,Tanio” Dz

Bydgoski. (10843

KGEEDS
Dom

czynszowy wprost od go
spodarza kupię przy
wpłacie 15 000 zł. Szcze
gółowe oferty do filji
Dziennika Bydgoskiego
pod ,,Dom 15 *. (5508

Dom
z składem, śródmieście,
wpłata 25.000, kupię.
Pośrednicy wykluczeni.
Oferty Dziennik Bydgo
ski ,Dochodowy l” .(l0772

Kupla 110781
dobrze utrzymany bufet.

Oferty I)z. B. . , ,Bufet'*

Dom
kupię, wpłacę 25.000. Of.
,Amol”. (10831

Magiel
używany w dobrym sta
nie kupię. Oferty z ceną
do Dzien'nika Bydgoskie
go Toruń, ,Magiel” .(10824

Z powodu (5509
zmian rodzinnych sprze
dam skład towarów krót
kich bez długu tanio aby
zaraz. Adres Dziennik

Wózek
dziecięcy w dobrym stanie
kupię. Oferty do filji pod
, Wózek”. (5530

rcEEa
Szoferów

i amatorów szkołą kursy
samochodowe Zygmunta
Kochańskiego, Byd
goszcz, 3-go Maja 20a, te
lefon 1185. Ceny obniżo
ne. Dla przedpoborowych,
20% rabatu. Dla zamiej
scowych bezpłatne miesz
kanie do dyspozycji. Za
pisy każdego czasu.(10749

Stenotypistka
z znajomością języka nie
mieckiego i ucznia, średnie
wykształcenie, z dobrej ro
dziny poszukuję zaraz.

Zgłoszenia piśmienne
St. Szukalski, Skład Nasion
Dworcowa 8. (5513

Fryzjerka
dobra siła potrzebna Pod
górna 17. (10780

Fryzjerka (10822
potrzebna, mieszkanie, u-

trzymanie wolne. Kant,
Działdowo (Pomorze).

Ekspedientka
z branży rzeźnickiej po
szukuję. Józef Feczer,
Chełmża. (10802

Cholewkarz
katolik potrzebny. Wit-
kowiez, Nakło. G0804

Fryzjer
damsko-tnęski, starszy za
raz potrzebny. Derechowa
Żnin. (10803

Fryzjera
damsko - męskiego, dziel
nego ondulatora poszuku
je ,Rococo” Wejherowo,
koło Gd3Tni. (10813

Młodszy
sekretarz adwokacki po
szukuje posady. Zgł. do
Dzień. Bydg. pod ^Mło-
dszy L.” (I0800

Panna
poszukuje posady do cu
kierni, względnie tylko
bufetu. Agentura Dzien
nika Nakło. (10805

Bufetowy
kelner, poszukuje bufet
na rachunek za kaucją.
Zgł. Szczęsny, Chojnice,
kiosk prz'y placu Król.

Jadwigi. (10801

Zredukowany
urzędnik poszukuje zast.

(portjer) wzamian za

mieszkanie. Zgł. ,,Zawia
dowca” (10860

KEiEDil
Skład

poszukuję mieszkaniem
lub ubikacjami. Adres
Dziennik Bydg. (10842

Ogród
owocowy, 5 kim od Byd
goszczy do wydzierżawie
nia. Adres Dziennik. 10855

,,ędy fest

. . . wtedy reklama ma decydować o prze
wadze zysków nad stratami.
UmieJetnie przeprowadzona, prawie też
nigdy nie zawodzi — taki eksperyment
Jednak nie Jest w 180 procentach pewny.
Zamiast eksperymentować, nowoczesny
przedsiębiorca obiera niezawodną
taktyką - statego i intensywnego
ogłaszania.
Do niepewnych eksperymentów należą
również ogłoszenia w mało poczytnych
czasopismach o niskim nakładzie. Kto
natomiast ogłasza w,,Dzienniku Bydgoskim"
obrał drogą skutecznej taktyki
ogłoszeniowej.

KZHDI
Cukiernik

młody pierwszorzędny fa
chowiec potrzebny. Zgło
szenia pod. ,,Fachowiec*1
do Dziennika. (10769

Szofer
potrzebny zaraz. Uczci
wy, trzeźwy chętny, do
brze polecony. Zgłoszenia
z podaniem warunków

pod ,,Szofer'* filja Dzien
nika. (550l

Młynarz
k awaler obeznany z moto
rem gazowym potrzebny
zaraz. Adres wskaże
Dziennik. (5505

Papiernlczo-
piśmiennicza hurtownia
poszukuje ekspedjenta,
sprzedawcy na miasto,
podróżującego i prakty-
kantki biurowej. Znają
cym branżę i język nie
miecki p'ierwszeństwo.
Szczegółowe oferty z po
daniem wymaganych wa
runków, filja Dziennika
,,Papier" (5534

Wojażer
branży cukierków potrze
bny zaraz. Oferty filja
Dzień. Bydg. , Zaprowa
dzony" 10873

Panna
do obsługi gości może

się zgłosić. Restauracja
Parkowa Bielany 6 (10829

Bufetowa
sympatyczną z kaucją po-
poszukuję. Restauracja
Parkowa, Bielany 6 (10828

Uczenica
do szycia potrzebna. Mo
stowa 3-6 . (10847

Potrzebna
dziewczyna z dobrem go
towaniem od 15. 6. Zgł.
Pomorska 11— 4. (5555

Przychodnia
Śląska 12/3 zaraz (10848

Kucharka
młodsza, wykwintne go
towanie, pieczenie ciast,
potrzebna na majątek, 2

osoby na stałą spokojną
posadę. Zgłoszenia filja
Dziennika pod ,,Dobrze
polecona". ( 10856

Krawcowa
przyjmie uczenice. Niego
lewskiego 1-1 . 10872

I
rrr^n ^Tm
\ fobSukum gm

Kto
da cichy kąt, dobre trak

towanie dwudziestopięcio
letniej, wykształcenie gim
nazjum, za gospodaro
wanie, pielęgn'arstwo lub
inną pracę Łaskawe po
ważne zgłoszenih Tucho
la poste -restante pod
,,Małopolanka''. (10688

Dom
3 pokoje kuchnia, ogród,
stajnia nadający się dla

emeryta pszczelarza w y
dzierżawi Probostwo By-
szewo, pocztaWierzchucin
Królewski. 10758

Ubikacja
duża, 1 stajnia do wyna
jęcia. Poznańska 1. 10799

Skład
z mieszkaniem Gdańska 34
Lubieński. 5538

Ubikacje
wydzierżawię Kordeckie
go 13. Gospodarz. (10788

Młyn
i tartak wodny wraz z

większem gospodarstwem
odzarazna6latdowy
dzierżawienia Zgłosze
nia Dziennik Bydgoski
pod ,Pomorze” . (10851

Piekarnia
dobrze prosperująca w

pełynm biegu do wydzier
żawienia Adres wskaże

ekspedycja Dziennika

Bydgoskiego. (10863

jjWBFSli
Mieszkanie

3-4 pokoj. komf. 1/8
ewentl. wcześniej, okolica
Poznańska, Sw. T rójcy,
Szkoła Przemysł. Zgłosz.
filja ,,Oficer' (5541

Poszukuje (5503
mieszkania 3 — 4 pokojo
wego z łazienką. Filja
Dziennik pod ,,Poważny'*.

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

1 pokojowe:
12 zł. Śniadeckich 13-1 .

kuchnią. Ugory 37.

Promenada 29.

1, 2 I 3 pokojowe:
Śniadeckich 31-1 .

2 pokojowe:
kuchn. Śniadeckich 39/5.

z łazienką, słoneczne.
Ossolińskich 9.

3 i 4 pokojowe:
kuch. Czartoryskiego 8/3.

4 pokojowe:
słoneczne. Śniadeckich 20.

S pokojowe:
III. ptr.90zł. Świętojańska
21,m9.

7 pokojowe:
komfort. Śniadeckich 10.

3 pokojowe:
Czarneckiego 11, portjer.

3 pokojowe
z łazienką, na Jackow
skiego, zł 65. Wiadomość
telefon 3745. (5520

3 pokoje
z kuchnią do wynajęcia.
Ul. Grunwaldzka 22. (10789

PEeciopokojowe
Chocimska 8/4. (5533

2 pokoje
kuchnię wygodami szuka
młode małżeństwo. Oferty
Dziennik ,(Gwarantowany
czynsz** (10753

Dwa 3 pokojowe (10770
wraz z przynależnościami
od zaraz. B ilski, Orła 24.

4 pokojowo
mieszkanie słoneczne za
raz do wynajęcia. Kordec
kiego 24,m. 6. (10768

Komfortowe
mieszkanie 5-pokojowe na

I I I piętrze, słoneczne, cen
tralne ogrzewanie. Pade
rewskiego 22—1. (5512

Mieszkanie (5514
3 i 4 pokojowe komfor
towe w nowym domu do
wynajęcia. Hetmańska 31.

Mieszkanie
5 pokojowe I piętro z wy
godami do wynajęcia.
Oferty do filji Dzień. Byd.
pod ,,Centrum** (5547

7 pokojowe
parterze, z werandą na

ogród. Marszałka Focha
nr.12-4. ( 10790

3 pokoje
kuchnia nowym domu
wynajmę Jasna 2/3. (10835

. 4 pokojowe
II piętro. Nakielska 42.

10795

2 pokoje
kuchnia, centrum, wolne.

Oferty,B.R.” filja Dzien
nika. (5554

Letnisko (10629
Holendry, poczta Kroko
wa, koło Karwi. Piękna
okolica, 1 km od morza.

Jednoosobowe pokoje z

całodziennem utrzyma
niem 4,50 zł, więcejoso-
bowe 4,— zł. Bliższych
informacyj udziela Żaczek

Incwrocław -Zdrój.
Tanie kuracje ryczałtowe
bez dopłat w nowocze
snym pensjonacie .Vene-
zia” Solankowa 18, (tylko
dla chrześc.) 10689

Umeblowany
niekrępujące wejście. Nie
dźwiedzia 4—4. 10764

Pokój
Batorego 3—3. (l0765

Balkonowy
utrzymaniem,kuchnia pol
ska Cieszkowskiego 8—4.

5542

Słoneczny
tani Gdańska 85-4 . (554Q

Oddam
duży pokój, bez kuchni.
Długa 70. 10844

Wynajmę
pokój eleg. umeblowany.
Śniadeckich 49-3 . (10857

Pokój
frontowy umeblowany.
Mostowa 3-6 . (10846

K^s)I
Młody

przystojny właściciel ma
jątku wartości 40000, szu
ka dobrej żony, posag wy
magany. Szczegółowe zgł.
z fotografją którą zwia-
cam, Dziennik Bydgoski
Bydgoszcz. ^Samotny ka
waler” . (l 0771

Panna (10695
gospodarna, wesoła, bez

przeszłości, posiada 600 zł

wyjdzie za pana do łat 38
na stałej pracy. Oferty
Dziennik pod ,,Wesoła'*.

Samotna
niebiedna po 50 pozna
Pana do lat 60 na stałej
posadzie, cel matrymon

jalny. Oferty Dziennik

Bydg. pod,,Samotna**(10756

Kupiec
kawaler młodszy z ma
jątkiem 10.000 zł, poszu
kuje panny, milej, posia
dającej przedsiębiorstwo
handlowe lub nierucho
mość. Cel matrymonjalny.
Oferta pod ,,B . H** (10754

Młody (10685
kupiec lat 31, energiczny,
z ukończoną Państwową
Szkołą Handlową, posia
dający 15.000 zł. w gotów
ce oraz plac budowlany
dwóch głównych ulic
przy Gdyni, poszukuje
towarzyszkiżycia do Iat30.
Pośrednictwo zawodowe
wykluczone, rodzimy mile
widziane. Oferty wraz z

fotografją którą się zwró
ci pod słowem honoru

uczciwego człowieka, u-

praszam do Dzień. Byd
goskiego pod nr. r 10685” .

Niezależna (555l
własne mieszkanie, szu
ka znajomości pana do
lat 50 cel matrymonjalny.
Pod ,,38" filja Dziennika.

Inteligentna
własne mieszkanie, zapo
zna pana usytuowanego.
Filja ,Sympatyczna” (5550
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!ta pi;
załatwia sprawy sądowe,
administracyjne, karne,
procesowe, spadkowe, h i
poteczne, waloryzacyjne,
kontraktowe, spółkowe,
najmu, podatkowe Itd.,

ściąganie należności
udziela porady prawnej.

St. Banaszak,
Bydgoszcz,

Gtósisa 35. Tel. 1304.

KHEES
Fotografje

pamiątki Komunji Świę
tej wykonuje po bardzo
niskich cenach Centrala

Fotograficzna,tylko Gdań
ska 27. Przy zamówieniach
6 pocztówek otrzyma ka
żdy jedno powiększenie
gratis. (8167

MEBLE
solidnego wykonania

najkorzystniej tylko
w firmie (2293

MPomm PScetsia

Ign.D . Grajnerft
Bydgoszcz, Dworcowa 21.

Szczęśliwe
losy Loterji Państwowej
poleca stara chrześcijań
ska Kolektura Stanisław
Jankowski, Bydgoszcz,
Długa 76. Ciągnienie od
18, bm. (10679

Akuszerka
dyplomowana przyjmuje
panie, udziela porad. Kieł-
kiewicz, Krasińskiego 21,
m. 4. (ą531

fSfesiciea
meblowe, budowlane, tru
mienne, dykty i forniery
kupisz tanio w najstarszej
chrześcijańskiej firmie

Kalinowski
skład przyborów stolarskich

Sydgoszcz, dl Dworcowa 77
Telef. 3815. (8391

Baczność Rolnicy I

Dlaczego przepłacać, jeże
li u mnie maneże, mło
carnie itd, można kupić
od 50 do. 200 zł. taniej,
co potwierdzają ceny. Ma
neże 1—2 konne ca 420

kg.40obr. 195zł.2 -3
konne ca 540 kg. 41 obr.
245 zł. 3—4 konne 620 kg.
42 obr. 320 zł, 4—5 konne
750 kg. 44 obr. 385 zł.
5—6 konne 900 kg. 44 obr.

420zł.8k.1400kg.44
obr. 625 zł. Młocarnie
kolcowe 235 zł, cepowe
system Gruzę 18 cali 180
zł, 20 cali 198 zł, 24 cal.
220 zł, na kółkach, wal
cowe syst. Gruzę na kół
kach 278 zł. Młocarnie
szerokomłotne Europa
6 360 zł, całożelazne 480
zł, szerokomłot. Kutno-
wianki 490zł. Wialnie sy
stemu Amacone na kół
kach 11 sit. 105 zł, 10 sit.
95 zł. Wialnie system Ka
rów 14 sit. 195 zł. Siecz
karnie ręczne 3 kosy 70
zł, maneżowe 9V2cal .pasz-
czy 120 zł. Beczki do gno
jówki,parniki,grabiekon
ne, siewniki, pługi, kulty-
watory, centryfugi i ro
wery. Ceny zdumiewająco
niskie. Ceny gotówką przy
odbiorze. Na odpłatę od
powiednio drożej. Ceny
od fabryki. (8141

Józef Rytlewski
Świecie n./W., tel. 88.

Poszukuje się dzielnych
przedstawicieli.

Mteble
sypiaik!, jadalkl
i męskie pokoje

w najlepszym wykonaniu
dostawia korzystnie z fa
bryki — nie składu (8485

Fabryka mebli

G.Habermann
właśc. K . Siischka

Bydgoszcz, Langiewicza 3.
Tel. 31-22 .

Opławiec
kiosk poleca się wzglę
dom łaskawej publiczno-

'ćoi. (10638

Wózki
dziecięce, rowery. Długa
nr. 25. (10584

Religijne (10816
przedmioty, szkolne przy-
bory, zabawki, papiery,
krepę najtaniej sprzedaje
Bydgoski Konsum Szkol
ny. Bydgoszcz, Długa 72.

Odsprzedawcom rabaty.

Tapety (10617
od 45 groszy rolkę, wy-
sprzedaje skład, Długa 72.

Kafle 17869

najtaniej. Dworcowa 61.

Przeprowadzki
w kraju i zagranicę wy
konuje własnemi wozami
meblowemi spedytor
Wodtke, ul. Gdańska 76,
telefon 3015. (2423l

grabt
owe,

grabowe,
lipowe,bukowe,jesio
nowe, sosnowe, po
dłogi etc. dostarcza ta
nio 18392

Ogrodowa 2 , lei- 13-40

Oszacowania
mieszkań, lokali, budyn
ków I nieruchomości, oraz

kierownictwa budowy i

wykonanie planów budo
wlanych przyjmuje Ed
mund Jażdżewski, budo
wniczy przysięgły, Gdań
ska 176, tel. 1134. 110742

Baczność I

Sprzedam lub zamienię
moją realność na dom
dochodowy, dom ma
sywny, 7 pokoi i kuchnia,
restauracja z pełnym
wyszynkiem, 2 pokoje re
stauracyjne, skład kolon
jalny, duża sala zabaw,
duży ogród owocowy,
25.000 drzewek owoco
wych, 150 okien Inspek
towych, oranżerja, pa
sieka pszczół, 30 mórg ro
li pszennej, żywy i mar
twy inwentarz nadkom
plet.Oferty Dziennik Byd
goskipodF.W .100

'Dośti' :

nowy we Włocławku,
wartość 60, za 45.01)0 zł,
powód zmiana interesu.
Krawczyński, Inowrocław,
Rynek. 110221

Gospodarstwo
8 morgowe z zasiewem i

zabudowaniem, 2 km .

od miasta pow. korzystnie
na sorzedaż. Wiadomość :

J. Przysiek, Wągrowiec.
Bobrownieka 9. (10643

Gdynia
sklep rzeźnieki z urządze
niem nowoczesnych wy
magań, wraz koniem, wo
zem, z powodu choroby
zaraz sprzedam za 8 000
zł. Polsko-Amerykańskie
Biuro Pośredniczę Gdy
nia, Starowiejska 34, te
lefon 38-11. 10610

Domek
z ogrodem sprzedam
Ujejskiego. Wiadomość:
Pomorska 37—13. (5518

Trzypiętrowy
nowopobudowany, w płaty
30.000. Szarek, Toruńska
nr. 13. 110733

Restauracja
z pełnym wyszynkiem w

ruchliwym punkcie mia
sta Poznania, z powodu
śmierci właściciela na

sprzedaż. Oferty .Par” ,

Poznań pod ,55,309” .

Nowy dom
z pięknym ogrodem owo
cowym sprzedam. Stefan
Zarębski, Wąbrzeźno,-
Chełmińska. (10700

Skład
towarów krótkich istnie
jący 30 lat, przy ruchli
wym punkcie miasta Byd
goszczy, do sprzedania.
Do objęcia potrzebne 8
do 10.000 zł. Przy sklepie
2 pokojowe mieszkanie z

kuchnią. Oferty uprasza
się do Dziennika pod
, Sklep” . (10729

Z powodu (10473
przeprowadzki sprzedam
meble. Promenada 11.

Rower
męski sprzedam. Ko
ściuszki 15-2 . (5522

Teł- 34-

Pensjonat Kościuszko J. Brzezińskich
Najlepszy punkt zdrojowiska, vis-a -vis łazienek
Woda bieżąca w pokojach. Garaże. Kuchnia

wyborowa na żądanie dietetyczna zł 5, (9539

Dom 110746

śródmieściu, dochód rocz
ny 3500, korzystnie sprze
dam, zamienię, dopłacę
gotówką. Oferty ,10 000”.

W ilia 110737
jednopokojowa, ładny du
ży ogród, Toruńska 112,
do wynajęcia. Wiadomość
Jagiellońska 41, parter.

Dwa 110761

domy dwupiętrowe (jeden
nowy) śródmieście, do
chód 7.200, sprzedam bez

pośrednictwa. FiljajDzien-
nika,Amortyzacja 18000” .

Dom
dochodowy, skład, kupię
bezpośrednio zaraz. Ofer
ty ,15.C00 gotówką” . 15493

Folwarczefe
40 hektarów przyłączony
do miasta Bydgoszczy ul.
Włościańska 6. Dojazd
autobusem (Bydgoszcz-
Fordon) 20, koleją 10 mi
nut, przy szosie, sprzedam
gotówki 20.000. Wiado
mość na miejscu łub li
stownie, Warszawa, Śnia
deckich 11, m . 23. (1070ł

Sprzedam
parcele. Mińska 14, te
lefon 3989. (5494

Interes
fryzjerski dobrze prospe
rujący sprzedam, Adres
wskaże Dziennik Bydgo
ski. 110684

ZAMIANY

Zamiana (227
Śliczny majątek ogrodni-
czo-rolny, 3 km od Byd
goszczy. Ziemia ogrodo
wa. Inspekta. 4 stawy ry
bne Pałac 10 pokoi z el.

mśejskiem oświetl., telef.
i własną kanał. Osobna
w illa z dwoma 3-pokojo-
wemi mieszk. Prócz tego
wolne 4 pok. mieszk. dla

ogrodnika, garaż, obora,
stajnia i inns obszerne

budynki gospod. Wszy
stko masywne i w najlep
szym stanie. Inwentarz
żywy i martwy nad-

kompl. Wspaniała rezy
dencja. Najlepsze warun
ki dla ogrodnictwa. Oko
lica zdrowa i klimatyczna.
Urzędowa taksa 143.000 zł.
Bez długu. Zamienię na

majątek od 500 do 1000

mórg przy przejęciu dłu
gów lub ew. dopłacie w

odległości nie większej
jak 50 km od Bydgoszczy,
taże sprzedaż możliwa.

Oferty pod ,Majątek” do
filji Dziennika Bydgoskie
go, Bydgoszcz, Dworcowa

e KUPNA JJ
Koni

parę, silnych, zdrowych,
młodych kupi Standard
Nobel, Bydgoszcz, Pro
menada 67. 10723

Wózki dziecięce
w w ielkim wyborze

po cenach przystępnych
poleca

A. Hensel
właśc. W. Sierpiński i I. Kasprzak
Bydgoszcz, Dworcowa 4

Telefon 3133. 8464

Odstąpią
piekarnię w dużem mie
ście, piecze się 300 chle
bów dzieńnłe. Zgłoszenia
do Dziennika Bydgoskie
gopod,C”. (10739

Warzywa 110707
i owoce wszelkiego rodza
ju sprzedaje najchętniej
hurtownie Majętność Gór
ki Dąbskie, pow. Szubin.

Rower
Łucznik, ekstra wyścigo
wy, za gotówkę sprzedam.
Mennica 6, m. 4, (10681

Pompa
podwórzowa, waga decy-
malna. Bielicka 58. (10734

1 sypialnia
składająca się z 1 szafy,
2 łóżek, 2 nocnych stoli
ków, 1 umywalk'i, za zł
140 na sprzedaż, przy ul.

Podolskiej nr. 7. (10762

Motocykl
Rudge na sprzedaż. Ks.
Skorupki 105—3. (10725

Lokomobllę
do młócenia sprzedam.
Prill, Koronowo. (10731

Opel 4/1G
sprzedam, zamienię na

motocykl. Pod Blankami
20, front I piętro, (l0747

Motorek
elektryczny 220v. magneto
maszynę .Singer” , sprze
dam. Cieszkowskiego 14,
m. 1. (5496

Indyki
telefon 3989. (5495

Kajaki
niewywrotne, dwuosobo
we, 25 zł sprzeda Milew
ska, Łokietka 4. (5510

Krzesło
dla chorego dobrze utrzy
mane, na sprzedaż. K ról.

Jadwigi 11. (5517

Rower
wyścigowy mało używany
tanio sprzedam. W ileń
ska9-7 . (5525

Kuplę
domek ogrodem, wpłata
8000. Zgł. do Dziennika

pod ,8000
”

( 10738

Dom
knpię, zapłacę gotówką.
Oferty ,10000”. (10745

Dom
dochodowy, dogodna hi
poteka, bezpośrednio ku
pię. Oferty filja ,25.000
gotówką” . (5492

Plac
budowlany oraz dom przy
wpłacie 10000 zł. kupię.
Szczegółowe oferty pod
.S.K.*. (10740

Dom
możliwie z ogrodem, 4.000
do 5.000 wpłaty. Oferty ,,K,
J." filja Dziennika Byd
goskiego. (5515

Kuplę
ostrego psa łańcuchowe

go. Podgórna 11, właści
ciel domu. (10743

Poszukuję ((5570
kupna 16 koni roboczych,
szory wyjazdowe i dogart.
Zgłoszenia W. Zamiara

Bydgoszcz, Dworcowa 47'

Kupię
tapczan w dobrym Btanie

Oferty filja Dziennika

pod ,Tapczan". (5524

NAUKA 39
Nauczam (10524

plisowania, dostarczam
wszelkie przybory. Tynecki,
Grudziądz, Toruńska 14.

kzn a
Agentów

portretow'ych na nieby
wałych dotychczas wa
runkach poszukuje zakład

portretowy , Renesans”
Kielce, M . Focha 14. Spe
cjalność portrety ,Semi-
Email”, ncwości fotogra
ficzne. - Żądać prospek
tów . (9952

Potrzebna (5431
służąca z dobrem goto
waniem, świadectwa wy
magane. Gdańska 52, godz.
8-12 , inżynier Przybora.

Ekspedientka
rzetelna i pracowita, wła
dająca językiem polskim
i niemieckim może się
zgłosić do składu rzeźnic-

kiego. Preuss, Grudziądz,
Pułaskiego 14. 110614

Duet
lub trio dobrze zgrany z

akordjonem od zaraz po
trzebne. Cukiernia Pu-

czyńskiego Chełmno(10690

Dziewczyna 15487
do kuchni i wszelkich
prac domowych zaraz'po
trzebna. Malczewska, Na
kło, ul. Dąbrowskiego 51.

Przeszywacza
który jest również do
brym frezarzem szny-
tów i mógłby zostać maj
strem poszukuje Mecha
niczna W ytwórnia Obu
wia. Zgł. Dziennik Bydg.
Grudziądz. (10705

Panienka
do obsługi gości, język
polski, niemiecki, foto-

grafj^ iub osobiście po
trzebna zaraz. Kawiarnia
Adria, Grudziądz, Rybny
Rynek. ( 10706

UczeA
piekarski potrzebny.
Ugory 29. (10726

Panna (5528
do prowadzenia filji pie
karskiej z kaucją. Zg!,
Pomorska 60. Piekarnia.

SL-SB-SłHJ Jo 1- klasy poleca kolektura

Dziewanowskiego
GNIEZNO, Chrobrego 2 - Konto P. K . O. 200.360

gdzie padły wygrane:

.. IOD.OOO
3po50.000 z ł IL(.

co jest najlepszą reklamą tej kolektury. (t0721

Cukiernik (5526
potrzebny. Pomorska 60.

Bufetowa
kelnerka restauracyjna,
bardzo miła, sympatyczna
siła fachowa, pensja, pro
cent, — potrzebna. Libel
ta 10-1 . Od 14-19. (10750

Piekarz
zdolny (piecowy). Pomor
ska 60. 15527

Bufetowa
do restauracji. Ul. Grun-
waldzka 44. (5498

1

Wfg POSADY
B k % POSZUKUJĄ M

Organista 110560
muzyk pierwszorzędnej
miary, kierownik chóru,
mogący zarazem prowa
dzić . biuro parafjalne,
człowiek o skromnych wy
maganiach. poszukuje po
sady. Zgłoszenia łask.
Wiel. Duchowieństwa pro
szę skierować pod ,P . P.
Chlud.” do administracji
Dziennika Bydgoskiego.

Kaucji YGOO
Poszukuję posady inka
senta, magazyniera. Of.
Dzień. Bydg. Toruń ,Kau
cja" (10704

Stołowy
kaucja 1000poszukuje po
sady. Of. Dzień. Bydg.
Toruń ,Stołowy” (10703

Panienka
poszukuje posady do pie
karni — cukierni, składu
cukierków lub kiosku.

Zgł. filja Dzień. Bydg.
pod .Kaucja 3” 5528

"'|jl

Hurtowy
skład, detaliczna sprzedaż
towarów kolonjalnych, re
stauracja z pełnym w y
szynkiem, najlepsze poło
żenie w rynku, stary, za
prowadzony interes do
wydzierżawienia. T Łę -

gowski, Kowalewo Pom.

Rynek 5, telef. 10. (10590

Poszukuje
się lokalu 5-cio pokojo
wego z kuchnią z wodą
i elektrycznością w oko
licach Wilczaku lub Oko
lą. Of zgłaszać pod adre
sem Ubezpieczalnia Spo
łeczna w Bydgoszczy, ul.
Warmińskiego 3, pokój
nr. 30. (10697

Dzierżawy
gospodarstwa 20—40mórg
najchętniej bez inwenta
rzy poszukuję. Oferty pod
,T ." do Dziennika. (10562

Poszukuje (10696
się ubikacji lub sali o po
wierzchni od 50-150 ms

Filja Dziennika pod .B ”

Ubikacje fabryczne
jasne ogrzewalne, conaj-
mniej 250 cm. poszukuję
do wynajęcia. Oferty filja
Dzień. Bydgoskiego ,Fa
bryczne” . (5502

Warsztat
stolarski i osobno mały
pokoik do wydzierżawie
nia. Nakielska 15. 15504

letników
od 3zł przyjmuje majątek
lasy, jeziora, rzeka. Rów
nież do wydzierżawienia
w illka 2 pokoje i kuchnia.

Wdecki-Młyn, pocz. Wda,
pow. Starogard. (10416

letników
przyjmuje niemiecki ma-

jąteozek nad pięknym la
sem i łańcuchem uroczych
jezior. (Plaża - wędkowa
nie -łódkowanie.) Utrzy
manie od jednej osoby 4

zł, więcej 3.50 zł, dzieci 2

zł, dżięnnie. Zgłoszenia dó
Dziennika Bydg. pod .U'
rocze miejsce". (8073

letnisko
Szkoła Czarnówka, 3 po
koje kuchnia bez utrzy
mania wynajmę. Zgłosze
nia Kowalski, Jastrzębie
poczta Fordon. (l0730

letnisko
blisko Grudziądza, ku
chnia wyborna, 3,50 od

osoby Działowo, poczta
Sarnowo. (5536

letnisko 110687

przy lesie, jeziorze przyj
muje Maruszewski, Sa-
mociążek, Koronowo.

Dwór
Wileńszczyźnie, obfite

utrzymanie, trzy złote
dziennie, piękna okolica,
fortepian, zniżki kolejowe.
Zgłoszenia, Świętojań
ska2-9 . (5337

Pokoje
letnikom tanio. Las, wo
da. Roza, Mąkowarsko,
pow. Bydgoski. 15260

Pokoiku
umeblowanego poszuku
ję. Oferty filja Dziennika
,,Mały”. 15497

KZSIDi
Pokój

ładny do wynajęcia. 20-go
Stycznia 23, m. 2. (I0029

Pokój
umeblowany, słoneczny,
łazienka. Hermana Fran-

kego 1, m. 6, róg Placu
Teatralnego. Oglądać od

godz. 15-tej. 15535

Pokój
umeblowany. Paderew-
skiego 22—1. (551t

Pokój
osobna wejście. Pomor-
ska 40. (5523

Pokój
wynajmę pani. 3 Maja 10,
m. 3. (5532

2 pokoje
słoneczne z balkonem w

centrum, do wynajęcia.
Adres wskaże filja Dzien
nika. (E506

instytut
Higjeny i Piękności M.

Petrykowskiej, Bydgoszcz
Gdańska 22. Wiosenne ku
racje odmładzające. Horo
monowe zabiegi. Ma
sażeit.p. 19412

WgiBbriZdSCieaS

zatetsnjiasiAm
pocztówki, krepa, papier
rysunkowy, ołówki, korono
ki, książki i wiele innych
artykułów piśmiennych i

biurowych (10741

sprzedaje masa cpadłośdowa
,,swir

Bydgoszcz u l. Gdańska 34

Okazjadla odsprzedawców
Ostatnie dni.

v Kosmetyczny U0735

gabinet W. Jaworskiej,
Gdańska 40. Pielęgnacja
cery, włosów.- Masaże,
naświetlania, usuwanie
defektów skóry, przy
ciemnianie brw i, rzęs.

Aplikant
adwokacki, 4 lata praktyki,
w tem 15 miesięcy sądowej
poszukuje Patrona od zaraz.

Oferty z podaniem wyna
grodzenia do Dziennika Byd
goskiego pod ,G. T.” 110526

Grafolog
Król. Jadwigi 13, m. 6.

Znany z trafnych przepo
wiedni, przyjmuje osobi
ście całodziennie. (10646

Pożyczki
poszukuję 2 tysiące zł. na

I hipotekę, własny dom.

Zgł. do Dzień. Bydgoskie
go ,Nr. 2000” 110724

Kawaler
lat 29, kupiec, posiada
27.000 zł. gotówki, poszu
kuje panny do lat 27, ce
lem małżeństwa. Majątek
dla wspólnego dobra po
żądany od 8—10,000. Ofer
ty proszę skierować do
Dziennika Bydg. Toruń,
pod ,8.000” . (l 0718

Da serca (10599
ile sama pragnie, wdowa,
lat 28, po urzędniku pań
stwowym. Miła, niezale
żna, niebiedna. K ulturalni

panowie, poważni, szla
chetnego charakteru, na

stanowisku, poniżej lat 40

zeehcą adresować: Gdy
nia, skrytka pocztowa 216.

Tylko
dla ładnej blondynki. Mło
dy, przystojny, inteligen
tny drogerzysta, posiada
jący drogerję na Pomo
rzu, poślubi w krótkim
czasie panią do lat 26, z

posagiem od 5000. Tylko
poważne i szczere zgło
szenia z fotografją i znacz
kiem kierować do Dzień.

Bydg. pod ,Szatyn,” (10683



Str. 24. ,,D Z IE N N IK BYDGOSKI"* niedziela, dnia 7 czerwca 1936 r. Nr. 132.

W każdej piekarni i cukierni
mćsna

podaje do wiadomości, że z powodu zlikwidowania ambulatorjum dentystycznego
przy ul. Cieszkowskiego 5

pam oty ggeiitystycsweg ubezpieczonym
udzielają z ramienia Ubazpleczalm Haglitom

niżej wymienieni lekarze-dentyści: 10722

1. Chlebowska J. ul. Słowackiego 1,( ró g G d a ń skie j) od 10-12 i 1572-iS-ej
2. Kozika M. ul. Gdańska 16 od 15-17 -ej
3. Przeniewska L. ul. Św. Trójcy 28 od 16-18-ej
4. Pyde E. ul. Marsz. Focha 17 od 9—11 i 16—18-ej
5. Różycka J. ul. Dworcowa 2 od 15-17 -ej
6. Woyciechowska A. ul. Mickiewicza 1 od 15— 17-ej

Za korzystanie z pomocy dentystycznej u innych, pozawyżej wymie-
nionemi, Ubezpieczalnia Społeczna odpowiedzialności nie przyjmuje.MEBLE soliilne. k p is z najkorzystniej wprosi z labryki

ES.BrcsniifiowsSfi aSągra
BadUoszcz,ul.Nakielska135 Telefon 31-58

(końcowy przystanek tramwaju linii Wilczak) (6036
Z dniemYJ-go G m . urządzam

Kołdry
watowane i puchowe

Koce

Pledy
płaszczy damskich i męskichiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim iiiiiiiiiiiiiiN iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin iiiiiiiiiiiiiitiiH iiiiiiiiiiłii(iiiiiiiiii

po znacznie 2SzmiżOłB*y*ft tenoeft

Daję możność szerokim masom mojej Szanownej Klienteli zaopatrzenia się
w najlepszą garderobę w najmodniejszych fasonach i po najniższych cenach.

Serja I. Gatunek ,,Derby” podszewka 'Mongoł *
- zł25.-

n 11. ,, ,Georgetteu fason sport. .... zł 3 0 .
—

,, III. z materjałów angielskich złST.—
,, IV. Gatunek Mi lano, podszewka Mongoł. . . zł —

, V. ,, Jurena, wykonanie miarowe * * zł 5 0 .
—

j?łaszcge metsfcie:

Serja I. Wełniany szewiot, deseń rybia ość .

*
. zł37.—

v II. Gabardyny w różnych fasonach .... zł Ą t5. ~

B HI. Czysta wełna, wykonanie miarowe . .

* zł55.—
n IV. Bielskie gabardyny, najsolidniejsze wyk. zł O O .

-

Szanowną Klientelę proszę o zainteresowanie się niebywałą okazją.

poleca
w wielkim wyborze

Pierwszy 10204

SpecjalnyMapzynWypraw

bardzo tanie i dobre
poleca (6196

ul. Gdańska 14, te!. 3814

(Hotel pod Orłem.)

Mydło Warszawskie doprania

Baden, Bayern, Braun-
schweig.'Hanover Meklem
burg, Oldenburg, Sachsen
i Niemiekcie kolonje.

H. Kaizmatelt Toruń
ulica Most Paulifiski 3 (skład kol.)

10702

żądajcie
wszędziemarki ffg WsaammmgNP

1*1.PiszczkowsOii- Warss
9668) Przedst.: K. Petersilge - Bydgoszcz. reparacja wszelkich sy

stemów złote i zwykłe
stalki - nowe części po
najniższych cenach (10281Szanownownej klienteli jak ró

wnież publiczności podaję do wia
domości, że z dniem 2 czerwca

b.r.

mój zakład fryzjerski
dla pań i panów

z ul. Jackowskiego na (10736

aal.IOla^gleą sir. S8
Prosząc o łaskawe poparcie mej
nowej placówki, kreśle się

z poważaniem
Józef Wiśniewski

mistrz fryzjerski.

RO'MAN ERNST i
nariiliiiek TeB. SS1M2L |10794

Gdańska 59, I ptr.
Kompletne

Narożnikowy skład
3 pokoje kuchnia, nadają
cy się na drogerję albo
na skład obuwia. Wiado-
mość Szulc, 20-go Stycz
nia 17. ( 10672

fabrykat Fireston 32X6
dziś rano zgubiono pra
wdopodobnie na Szwede
rowie. Znalazca otrzyma
wynagrodzenie. (10763
Dwór Szwajcarski

Jackowskiego 26.

Smoła destyi.
Papa dachowa

Płyty posadzkowe
Rury cementowe

oddadzą , 14686
bardzo korzystnie

Bracia Schlieper
Bydgoszcz

Ul. Gdańska nr. 140.
Tel. 3306 i 3361.

bo puder ten przylega tak dobrze, te jest niewidoczny,
matuje nadzwyczajnie I nadaje cerze subtelny wyraz. Kafle kolor. I białe

Rury cem. , od 150-1000

Cement portl.
Wapno palone
Gips, trzcina
Płyty piekarskie
^Bcht Radeburg-
Papa dachowa
Smolą górnoil.
Cegły czerwone

nRuberoid1'
Węgiel górnoil.
Koks hutniczy
Szczapy olszowe suche

Piece przemoSne
oraz wszelkie materiały bu-

dowlane i opałowe
dostarcza punktualnie

Firm a 15. HfifflW
ulica Toruńska nr. 1

Teł. 3793 Tel. 3793

z łąk Strzelewskich

odbędzie się w Strzeiewie
w piątek, 12 czerwca o

godz. 9 rano. (5507
Zarząd Dóbr.

za los
z kolekturyRa|skiClfp,ócl

(Stara Bydgoszcz)
właściciel Wicher!

koncert-dancing
nowa orkiestra dancingowa

W niedzielę początek o
6 godz. (10783

Weynerowska
Al. Mickiewicza 13

Telefon 3366.
10759______________ .

M . WSKmmmmąg
Bydgoszcz,Gdańska 25

teł. 33-32. (l0715

nasze dzieci.

KRI STAL: ,Ta albo żadna"
z Gittą Alpar i nadpro
gram.

ADRIA: nFoznali się w

Monte Carlo" z Liljaną
IIarvey, premjera i nad
program.

APOLLO: . Samochód nr.

99”. Nadprogram: . Dam
ska orkiestra'1, ,Nie za
czynaj z Kubusiem” i
,Betty sędzią”.

MARYSIEŃKA: ,,Ludzie
w tunelu” i ^Roześmiane
oczy” z Shirley Tempie
oraz nadprogram.

REWIA: . Droga bez po
wrotu". Na scenie wiel
ka rewja p. t .: ,,Trawka
świąteczna".

BAŁTYK: ,,Przyjaźń w o-

bliczu śmierci" z Tom
Tylorem oraz niepoko
nany zapaśnik" z Billy
Suliyanem.

marmur uli** mhżwU-,
1jącydlamrtowM*iurjsio*|\tratw*łiuioieikniwtZ
iDwuniłwdetttatMHI

Tylko dobre
i rzeczy przetrwaje ! e
sa B

Od dziesiątek lat g

5 ,,/fm ol**
H wyrabiany bywa w jednej 3

i tej samej jakości. gj

1,,4moI" 1
13 to zdany środek domowy, R
ii używany do masażu ciała. H

Do nabycia (!0711 3
ESw aptekachidrogeriach. 38 Mam usiu, dlaczego to duże dziecko'

ma brodę?

Cenv ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.,
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samyin tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadaja. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za term inowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpow'iada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

"

Wydaw^ , nnk/adem i^czcionkanai: Drakam i a Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. -
^ Za redakcję odpowiedzialny: S t a n isła vr Nowakowski w Bydgoszczy.


